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Stosunki handlowe polsko - meksykańskieD

R ok 1934 b y ł p rze ło m o w y  d la  h a n d lu  po lsko- 
m ek sy k ań sk ieg o , gdyż p o raź  p ie rw szy  u k sz ta łto w a ł 
się on d la  P o lsk i d o d a tn io  i to w  w y b itn ie  k o rz y s tn e j 
p ro p o rc ji. P rz y c z y n y  ta k ie j p o m y ś ln e j zm ian y  by ły  
ęczśc iow o —  zd a je  się —  k o n ju n k tu ra ln e , częściow o 
je d n a k  —  i to  je s t w ażne  —  tk w ią  w sta le  w zrasta - 
jącem  w M eksyku  z a in te re so w a n iu  się P o lsk ą , ja k o  
ź ró d łem  z ak u p ó w ; n a jm n ie j n ie s te ty  n a leż a ło b y  ich  
szukać  w zapob ieg liw ośc i, czy  p rzed s ięb io rczo śc i 
ek sp an zy w n e j e k sp o r te ra  po lsk iego .

T ru d n o  je s t o p e ro w ać  cy fra m i śc isłem i w o d n ie ­
sien iu  d o  h a n d lu  p o lsk o -m ek sy k ań sk ieg o . W  p ew n e j 
m ierze , choć  m a le ją c e j , p o zo sta je  on c iąg le  jeszcze 
w rę k a c h  obcych  p o śred n ik ó w , a za tem  w y m y k a  się 
często  z p o d  k o n tro li  s ta ty s ty k  obu  k ra jó w , k tó re  leż 
w y k azu ją  o g ro m n e  m iędzy  so b ą  różn ice .

W  ub ieg ły ch  ła ta c h  h a n d e l p o lsk o -m ek sy k ań sk i 
w y k azy w ał duże  skok i, k tó re  —  zw łaszcza  p o  s tro ­
nie w yw ozu  z P o lsk i —  na leży  tłu m aczy ć  tra n z a k -  
c jam i sp o rad y czn em i, k ó n  ju n k tu ra ln e m i (p a ra fin a , 
celu loza  i t. p .), m a ło  lu b  n iczego  n ie  m a jącem i 
w spó lnego  z u ta r ty m  h a n d le m  i m e to d y czn ą  eks- 
pan z ją .

R ok  1931 w p ro w ad z ił g łębok ie  zm ian y  do h a n ­
d lu  p o lsk o  - m e k sy k ań sk ieg o . Z p o c z ą tk a m i św ia to ­
w ego p rz e s ile n ia  gospodarczego , k tó re  s iln ie  odb iło  
się tak że  n a  ty m  h a n d lu , zb ieg ły  się ch ro n o lo g iczn ie  
ró w n ież  pew ne  u je m n e  z jaw isk a  lo k a ln e  w  M eksy­
k u : p ro h ib ic y jn a  po d w y żk a  ceł od tek s ty ljó w , je d n e ­
go z g łów nych  d o ląd  a r ty k u łó w  e k sp o r lu  p o lsk ieg o  d o  
M eksyku , o raz  z a ła m an ie  się tu te js z y c h  o rg an izacy j, 
n a s ta w io n y c h  sp e c ja ln ie  n a  h a n d e l z P o lsk ą . T ak  
w ięc b e z p o śre d n i h a n d e l p o lsk o -m ek sy k ań sk i p rz e ­
sta ł is tn ieć  p ra k ty c z n ie  pod  k o n iec  ro k u  1931; p racę  
trz e b a  b y ło  zaczy n ać  n a  now o. Od teg o  czasu  za tem  
n a leży  p rz e p ro w a d z a ć  w łaśc iw ą  an a lizę  ro zw o ju  
h a n d lu  p o lsk o -m ek sy k ań sk ieg o .

S tw ie rd z ić  m o żn a  bez p rzesad y , że re z u lta ty  la t 
1932 —- 34 b y ły  b a rd z o  d o b re  i co  do  tego  zgodne są

Łj Dane statystyczne: str. 18 i str. 20.

nawet poniekąd statystyki obu krajów. Urzędowe 
wydawnictwa meksykańskie podkreślały, że w roku 
1933, kiedy to po okresie największej depresji przy­
wóz do Meksyku zaczął ponownie wzrastać, Polska 
zajęła rekordowe miejsce wśród wszystkich innych 
krajów, powiększając swe sprzedaże do Meksyku, 
w porównaniu z r. 1932, o 173% ! Statystyki meksy­
kańskie za r. 1934 nie są jeszcze ukończone, lecz, są­
dząc po wynikach pierwszych dziewięciu miesięcy, 
należy się spodziewać, że import z Polski wykaże 
według łych statystyk, w stosunku do r. 1933 dalszą 
zwyżkę o około 5 0 % . Podobnie, według statystyk 
polskich, przyjmując wywóz do Meksyku w r. 1932 
(zł. 264.000) za 100, otrzymamy wskaźniki: za 
r. 1933 —  136,3 i za r. 1934 —  605! Wprawdzie 
w r. 1934 spotęgowały ogromnie cyfrę wywozu 
sprzedaże parafiny, które możnaby uważać za kon­
junkturalne, jednakże nawel po odliczeniu ich war­
tości, wskaźnik wynosiłby: 182,2.

T a k  w ięc ro k  1934 p rz y n ió s ł w reszcie  sa ld o  d o ­
d a tn ie , tak że  d z ięk i tem u , że p rzyw óz  z M eksyku  
u trz y m a ł się n a  poziom ie  m n ie j w ięce j ró w n y m , 
zresz tą  zn aczn ie  n iższym , niż w la la ch  p rz e d k ry z y  
sow ych . P a m ię ta ć  je d n a k  n a leży , że w  s to su n k u  do  
M eksyku p rzed ew szy stk iem  w yw óz m a  zasad n icze  
znaczen ie , p rzyw óz  b o w iem  o g ran icza  się do  su ro w ­
ców  p o trz e b n y c h  d la  p rzem y słu  p o lsk ieg o  (f ib ry  ro ­
ślinne , b le n d a  cy n k o w a , a sfa lt)  o raz  do  k aw y . Z a ­
tem  n ie  Saldo o b ro tó w , lecz w zro st w yw ozu  je s t m ie r ­
n ik iem  ro z w o ju  i po stęp ó w  p o lsk ie j e k sp a n z ji h a n ­
d lo w ej n a  ry n k u  m ek sy k ań sk im .

Je d n a k ż e  w ro zw o ju  s to su n k ó w  h an d lo w y c h  
m ięd zy  dw o m a k ra ja m i, z a s łu g u ją  na  uw agę także  
pew ne  z jaw isk a , k tó re  nie d a ją  w p raw d z ie  u ją ć  się 
w  cy fry , n iem n ie j są  d la  tego  ro z w o ju  d o n io s łe  i c h a ­
ra k te ry s ty czn e . N ależą tu  zm ian y  i u lep szen ia  w m e ­
todach  h a n d lu , ru g o w an ie  obcego  p o śre d n ic tw a , ro z ­
sze rzan ie  sieci d o b ry c h  zastęp có w , p ro p a g a n d a ’ e k o ­
n o m iczn a  i w y tw a rz a n e  p rzez  n ią  o b u s tro n n e  z a in te ­
resow an ie , a w  k o n se k w e n c ji lepsze p o zn an ie , s tu d jo - 
w an ie  n o w y ch  m ożliw ości i p o d e jm o w a n ie  now ych
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p rób . W  te j dz ied z in ie  s to su n k i ek o n o m iczn e  po l- 
sk o -m ek sy k ań sk ie  w y k a z u ją  zn aczn y  i trw a ły  p o ­
stęp , w  du ży m  s to p n iu  d z ięk i w y trw a łe j i m e to d y c z ­
n e j p ra c y  P o se ls tw a  Ił. P . w M eksyku . H a n d e l pol- 
sk o -m ek sy k ań sk i p rzech o d z i n ieza p rzeczen ie  z a sa ­
d n iczą  ew o lu c ję , tra c ą c  c h a ra k te r  p rzy p ad k o w o śc i 
czy ek sp e ry m e n ta ln y , a o p ie ra ją c  się co raz  trw a le j 
n a  w z a jem n e j z n a jo m o śc i o b u s tro n n y c h  w y p ró b o w a ­
n y ch  m ożliw ości, z a te m  ju ż  na  p ew n e j ru ty n ie  i t r a ­
d yc ji. I s tn ie ją  a r ty k u ły  (dyk ty , b ib u łk a  p a p ie ro so ­
w a, m ą c z k a  k a r to f la n a ) ,  o k tó ry c h  w ie ju ż  ogóln ie  
im p o rte r  m e k sy k a ń sk i, że w in ien  ic h  sz u k a ć  p rz e ­
d ew szy stk iem  w P o lsce  i to  n ie  p rz y  po m o cy  p o ś re ­
d n ik ó w  o bcych , lecz w p ro st. P o d o b n ie  z a c z y n a ją  
p o stęp o w ać  tak że  im p o rte rz y  po lscy , np . w  o d n ie ­
sien iu  d o  f ib r  ro ś lin n y c h , w o sk u  ro ś lin n e g o  i t .p.

W  w y p a d k a c h , w  k tó ry c h  fa b ry k a n c i, czy  e k s ­
p o rte rz y  po lscy  d o cen ili rzeczyw iśc ie  zn aczen ie  ry n ­
k u  m ek sy k ań sk ieg o  i zd ecy d o w a li się n a  pew n e  w y ­
siłk i, re z u lta ty  b y ły  n iem a l zaw sze  d o sk o n a łe . D y k ty  
p o lsk ie  o p an o w a ły  M eksyk  p ra w ie  w  zu p e łn o śc i; 
zby t b ib u łk i p ap ie ro so w e j w z ra s ta  s ta le , a  co  w aż­
nie jsze , za licza  ju ż  o n a  d o  sw ych  s ta ły c h  o d b io rcó w  
n a jw ięk sze  fa b ry k i M eksyku . P o d o b n ie  m o g łab y  się 
m ieć rzecz tak że  z m ą c z k ą  k a r to f la n ą  i d e k s try n ą , 
gdyby  n ie  n iez ro zu m ia łe  tru d n o śc i w  u zy sk a n iu  ty ch  
a r ty k u łó w  z P o lsk i. W  c iąg u  ca łeg o  ro k u  1934 zd o ­
ła n o  d o p ro s ić  się d o staw y  za le d w ie  100 ton  m ączk i!

L ecz w sp o m n ian e  w yżej a r ty k u ły  n a leż ą  d o  
w p ro w ad zo n y ch  d o  M eksyku  ju ż  d a w n ie j, p o d o b n ie  
ja k  np . pew n e  ru ry  że lazne , czy  rę k a w ic z k i sk ó rz a ­
ne. N a to m ias t n a  szczeg ó ln ą  uw ag ę  za s łu g u je  ro z ­
sze rzan ie  się im p o rtu  z P o lsk i n a  co raz  to  now e, p io ­
n ie rsk ie  a r ty k u ły . C ie rp liw a  i in te n sy w n a  p ra c a  
P o se ls tw a  w y d a je  tu  ow oce, a  śm ia ło  m o żn a  s tw ie r­
dzić , że n iem a l w y łączn ie  o n a  z a w a ż y ła  w te j d z ie ­
dzin ie . S ta le  b y ły  s tu d jo w a n e  co raz  to  n o w e m o ż li­
w ości, s ta r a n o  się b u d z ić  d la  n ic h  z a in te re so w an ie , 
n a k ła n ia n o  d o  p rz e p ro w a d z a n ia  p ró b . Z aczęto  leż 
w ro k u  ub ieg ły m  w y k o rzy sty w ać  d la  h a n d lu  z P o l­
ską  m ie jsco w e  k u p ie c tw o  z p o śró d  w y ch o d źc tw a  p o l­
sk iego . P ie rw o tn ie  n ie  n a d a w a ło  się ono zu p e łn ie  
do  h a n d lu  z am o rsk ie g o  z n a tu ry  rzeczy  w y m a g a ją c e ­
go  p ew nego  szerszeg o  d o św iad czen ia  i ru ty n y . Z b ie ­
g iem  la t je d n a k  liczn e  je d n o s tk i z p o śró d  tego  k u - 
p iec tw a  „d o ro s ły " , w y ro b iły  się, zdoby ły  w iększe , czy 
m n ie jsze  k a p ita ły . P o se ls tw o  u w ażn ie  śled z iło  tę 
ew o lu c ję , aż w  ro k u  ub ieg ły m  ro zp o czę ło  n a k ła n ia ć  
i p rzy c iąg ać  d o  h a n d lu  z P o lsk ą  co raz  to  no w y ch  
ku pców . B y ła  to  rzecz tru d n a , w y m ag a ją ca  w da 
n y ch  w a ru n k a c h  du że j o stro żn o śc i, lecz o siągn ię te  
d o ty ch cz as  re z u lta ty  r ą  ra c z e j d o d a tn ie . Z a in te re so ­
w an ie  je s t żyw e, a  w y raz iło  się n ie  ty lk o  m . i. w p o w ­
s ta n iu  sp ó łk i w y łączn ie  ty lk o  h a n d lo w i z P o lsk ą  p o ­
św ięco n e j (C om pan ia  M ercan til T ra n sm a ritim a ) , 
lecz i w k o n k re tn y c h  p o czy n an iach .

N a ry n k u  m e k sy k a ń sk im  p o jaw iły  ' się znow u  
szy n k i po lsk ie , zaczę ły  z n ad sp o d z ie w a n e m  p ow o­
d zen iem  ru g o w ać  k o n k u re n c ję , zy sk a ły  d o sk o n a łą  
ren o m ę  i s ta ły c h  o d b io rcó w  w śró d  n a jp o w a ż n ie j­
szych  f i rm  m ie jsco w y ch . Z d o łan o  p rzezw y cięży ć  
u p rzed zen ie  d o  p o lsk ieg o  ję c z m ie n ia  b ro w a rn ia n e g o , 
d a tu ją c e  z p rzed  k ilk u  la t, od czasu  d w u  w tedy  p o d ­
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ję ty c h  i n ie u d a ły c h  p ró b . 5<)-tom>wy, p ró b n y  t r a n s ­
p o r t n ad szed ł tu  w  s tan ie  d o sk o n a ły m , w k o n se k ­
w encji czego  z n a jd u je  się w chw ili o b ecn e j w  d ro d ze  
ła d u n e k  700-tonow y i spo d z iew ać  się n a leży , że 
w  p rzy sz ło śc i b ędz ie  m og ła  P o lsk a  lo k o w ać  roczn ie  
w  M eksyku  p o  k ilk a  ty s ięcy  to n  ję cz m ien ia . R o zp o ­
czę to  im p o r t  b e re tó w  p o lsk ich , k tó re  n a d c h o d z ą  
o b ecn ie  ju ż  w  s ta ły c h  p a r t ja c h  i u ro b iły  sob ie  d o b rą  
m a rk ę . P o d o b n ie  n a d c h o d z ą  z P o lsk i re g u la rn ie : r ę ­
k aw ic z k i sk ó rzan e , h e rb a ta , g rzy b y  suszone, n aczy ­
n ia  e m a ljo w a n e , ró żn e  ch e m ik a lja .

O prócz  p o w yższych  a r ty k u łó w , k tó re  m ożna  
u w ażać  za  ju ż  w p ro w ad zo n e , n ad esz ły  do  M eksyku  
z P o lsk i w  ro k u  u b ieg ły m  p a r t je , w  części p io n ie r­
sk ie , c y k o rji, w ęd lin  i k o n se rw  m ięsn y ch , b lach y  
c y n k o w e j, k o ru n d u , ło p a t i to p o ró w , m eb li g ię tych , 
je d w a b iu  sz tucznego , s ia rc z a n u  m iedzi, c h lo ra n u  p o ­
tasu , d esek  jo d ło w y ch .

W reszc ie  s tu d jo w a n o  p iln ie  i o p raco w y w an o  
m ożliw ość  zb y tu  w M eksyku  ró żn y ch  in n y c h  a r ty k u ­
łów  p o lsk ich : s łodu , ch m ie lu , ży ta , kasz , k o n se rw  
ry b n y c h , se rów , p o p e lin , ró ż n y c h  ch e m ik a ljó w  i 
w yrobów  h u tn iczy ch .

O d m a ja  1934 r. n a d c h o d z iły  d o  M eksyku  z P o l­
sk i re g u la rn e  p rz e sy łk i p a ra f in y , w  ilo śc iach  p o ­
w ażnych .

J a k  n a  w stęp ie  zazn aczo n o , d o  w y n ik ó w , o siąg ­
n ię ty c h  w ro k u  1934, p rzy czy n iła  się w m ałe j ty lko  
m ie rze  p rzed s ięb io rczo ść  p o lsk ic h  ek sp o rte ró w . 
W  d a lszy m  c ią g u  o k a z u ją  on i n ao g ó ł n iech ę ć  do 
w szelk iego  w ysiłku , n ie  m ó w iąc  ju ż  o  p ew n y ch  o fia ­
ra c h  i n a w e t ry z y k o w a n iu , k o n iecz n y ch  często  p rzy  
zd o b y w an iu  now ego  ry n k u . B y w a ją  z re sz tą  w y ją tk i 
od te j zasady .

N ależy  je d n a k  nao g ó ł zaznaczyć , że im p o r te r  
czy  p o ś re d n ik  m e k sy k a ń sk i d o ch o d z ił, ja k  do tąd , 
ła tw ie j do  p o ro zu m ien ia , bez u c ie k a n ia  się d o  p o ś re ­
d n ic tw a  w p ro s t z f a b ry k a n te m  p o lsk im  (biel c y n k o ­
w a, m ą c z k a  k a r to fa ln a ) , a i cen y  b y w a ły  n iższe, i to 
zn aczn ie .

R e a su m u ją c  pow yższe, śm ia ło  m o żn a  stw ierd z ić , 
że w y n ik i ro k u  1934-go b y ły  d la  ro z w o ju  h a n d lu  p j t  
sk o -m ek sy k ań sk ieg o  d o d a tn ie  i ro k u ją  one d o b re  n a ­
d z ie je  n a  p rzysz ło ść , zw łaszcza  je ś li w y siłk o m  i p r a ­
cy n a  te ren ie  m e k sy k a ń sk im  b ęd ą  se k u n d o w a ć  w wy- 
szym  s to p n iu  i szczerze j in ic ja ty w a  i e n e rg ja  e k sp a n ­
sy w n a  k u p ie c tw a  po lsk iego .

B liższe d an e  s ta ty s ty czn e , d o ty czące  po lsko -m e- 
k sy k a ń sk ic h  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  w r. 1934 na  
s tro n ie  10.

Z N A C Z K I  P O C Z T O W E
w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  

zwłaszcza ł a c i ń s k o  -  a m e r y k a ń s k i e  i p o l s k i e ,
z a m ie n ia ,  kupuje i s p r z e d a j e

J O S E  M A Y E R
F A B R Y K A  W Ę D L I N  S P E C J A L N Y C H  

W  S A O  L E O P O L D O

R u a  F l o r e s  d a  C u n h a  61 
Rio G randę do Sul — B r a z y l j a
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EU GEN J USZ CZECH O WIC Z

Organizacja, trudności i postulały eksportu 
hutniczego do Ameryki Południowej

W  p o p rz e d n im  n u m e rz e  o m aw ia liśm y  u d z ia ł 
w yw ozu  h u tn iczeg o  w ogó lnym  w yw ozie P o lsk i do  
k ra jó w  A m ery k i Ł ac iń sk ie j. W y k aza liśm y  n a  za- 
s -d z ie  c y f r  i fa k tó w , że b lisk o  53% w arto śc i w yw ozu  
n aszego  n a  te  ry n k i p rz y p a d ło  w  r. 1934 n a  a r ty k u ły  
h u tn icze , a je ś li u w zg lęd n im y  p rz e m y sł p rze tw ó rczy  
i . m aszy n o w y , to  ta  p o zy c ja  jeszcze  się zw iększy , 
p rz y c z y n ia ją c  się d o  p o p ra w y  b ila n su  h an d lo w eg o  
P o lsk i z tem i ry n k a m i zam o rsk iem i.

O becn ie  p rzech o d z im y  do  s tro n y  o rg a n iz a c y jn e j 
tego  w yw ozu , jeg o  tru d n o śc i i po stu la tó w .

O RG AN IZACJA  E K SPO R TU
W yroby w alcow ane. E k sp o rt szyn  do B razy lji 

o raz  in n y c h  w y ro b ó w  w a lco w an y ch  d o  re p u b lik  p o ­
łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ic h  z a in ic jo w a ły  h u ty  za  p o ­
ś re d n ic tw e m  firm y  h o le n d e rsk ie j „N. V. H andel- 
m aatschappij S. Gokkes Jr.“ w H adze, k tó ra  p osiada  
sw e o rg a n iz a c je  f i łja ln e  „G okkes w P o lsce"  w W -w ie, 
„G okkes do  B ra s il"  w  R io  de J a n e iro , „G okkes de la 
A rg e n tin a "  w  B uenos A ires o raz  p rzed s taw ic ie ls tw o  
w B ogocie, s to licy  K o lu m b ji.

W ięk sze  tra n z a k c je , k tó re  z a w a rły  h u ty  za p o ­
ś re d n ic tw e m  f irm y  „G okkes" , b y ły  p rzep ro w a d z o n e  
n a  zasad z ie  k o m p e n sa c y jn e j szy n y  - k a w a  z B razy l- 
ją , co  p rzy sp o rzy ło  P o lsce  w c iąg u  1933 i 1934 r. 
w p ływ  dew iz  w  k w o cie  p o n a d  10 m ilj. zł. n a  ogól­
n ą  k w o tę  e k sp o r tu  z P o lsk i do B razy lji w  ty m  sa ­
m ym  czasie  ok. 11 m ilj. zł., czy li w a rlo ść  e k sp o r tu  
szyn  i ak c e so r jó w  k o le jo w y ch  s tan o w iła  91% .

R o z ra c h u n e k  za  n a leżn o śc i szyny  - k a w a  u s k u ­
tecz n io n o  za p o śred n ic tw em  „B an co  do B ra s il" , k tó ­
ry  p rz e k a z y w a ł n a leż n o ść  n a  k o n to  c lea rin g o w e  
w  „T w en tsch e  B a n k "  w D o rd rech c ie .

Z d o staw  szy n o w y ch  k o le je  b ra z y lijsk ie  b y ły  
zu p e łn ie  zad o w o lo n e , co  p o zw a la  h u tn ic tw u  p o lsk ie ­
m u  p e r tra k to w a ć  o da lsze  d o staw y  n a  r. 1935.

E k sp o r t w y ro b ó w  w a lco w an y ch  d o  k ra jó w  p o ­
łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ic h  b y ł d o k o n y w an y  rów n ież  
za p o śred n ic tw em  „P olsk iego  E ksportu Żelaza"  
w  K a to w icach , k tó r a  to  f i rm a  b y ła  d a w n ie j zw iąza ­
n a  z do m em  h a m b u rsk im  „ D o b e rtin  & Co“ i m ia ła  
sw ą s iedz ibę  w H a m b u rg u , n a s tę p n ie  s ta ła  się o rg a ­
n iz a c ją  ek sp o r to w ą  W sp ó ln o ty  In te re só w  K a to w ic ­
k ie j S. A. o raz  K ró lew sk ie j i L a u ry  i p rze sz ła  n a  je j 
w łasność , a o s ta tn io  zo s ta ła  p rz e k sz ta łc o n a  n a  o rgan  
ek sp o rto w y  w szy stk ich  h u t  że laznych .

Na p o zy ty w n e  w y n ik i a k c ji ek sp o r to w e j h u tn ic ­
tw a  za p o śre d n ic tw e m  f irm  „G o k k es"  o raz  „P o lsk i 
E k sp o r t Ż e laza"  w sk a z u je  p rz e ła m a n ie  k o n k u re n c ji 
n a  ry n k u  a rg e n ty ń sk im . Z a w a rto  ju ż  b o w iem  z A r­
g e n ty n ą  um o w ę n a  d o staw ę  p ie rw sze j p a r t j i  a k c e ­
so rió w  k o le jo w y ch  i w p ro w ad zo n o  p o raź  p ie rw szy  
w y ro b y  w alcow e o raz  b la c h ę  o c y n k o w an ą  d o  B ra ­
zy lji, A rg en ty n y , K o lu m b ji, W en ezu e li, U ru g w a ju , 
C hile  i B o liw ji. Ilo śc i te  d o  n ie k tó ry c h  k ra jó w  są 
w p raw d z ie  n iezn aczn e , je d n a k  s ta łe  zw ięk szan ie  ek s­

p o r tu  w y ro b ó w  w a lco w an y ch  po zw ala  p rzypuszczać , 
iż w y n ik i a k c ji ek sp o r to w e j h iL n ic tw a  że lazn eg o  b ę ­
d ą  w d a lszy m  ciągu  pozy tyw ne .

Rury żelazne i sta low e. W yw óz r u r  że lazn y ch  
i s ta lo w y ch  d o  318 m m . ś red n icy , b y ł sk o n c e n tro w a ­
n y  d o n ie d a w n a  w  M ięd zy n aro d o w y m  S y n d y k ac ie  
R u ro w y m  (Abise) z sied z ib ą  w D u sse ld o rfie . R u r- 
k o w n ie  p o lsk ie  n a leż a ły  d o  teg o  S y n d y k a tu  w  2-ch 
g ru p a c h : l)  ru rk o w n ie  „ K a ta rz y n a " , „ L a u ra " , T -w a 
S osnow ieck iego  i „ R e n a rd "  (obecn ie  n iecz y n n a), 
p ro d u k u ją c e  ru ry  do 165 m m . ś red n icy , są  z rze szo ­
ne w B iu rze  S p rzedaży  P o lsk ich  W alc o w n i R u r w K a­
tow icach , k tó re  re p re z e n tu je  te ru rk o w n ie  b e z p o ­
śred n io  w obec „A bise" i ju ż  bez p o śre d n ic tw a  te j 
o rg an izac ji sp rz e d a je  sw e ru ry  n a  ry n k u  p o łu d n io w o  
i ś ro d k o w o -a m e ry k a ń sk im ; 2) „ H u ta  B a to ry " , w y ­
sp ec ja lizo w an a  m ięd zy  in n em i w p ro d u k c ji ru r  
w ie rtn iczy ch , ró w n ież  na leży  b ezp o śre d n io  d o  „A bi­
se" , lecz sp rzed a je  sw e ru ry  w  A m eryce  za p o ś re d ­
n ic tw em  „ R 5 h re n v e rb a n d “ w  D u sse ld o rfie . O sta tn io  
m ięd zy n a ro d o w y  k a r te l  ru ro w y  się ro zp ad ł, w obec 
czego  h u ty  p o lsk ie  p rz y s tą p iły  d o  o rg a n iz a c ji w ła s ­
nego  a p a ra tu  sp rz e d a jn e g o  w  k ra ja c h  z ag ran iczn y ch . 
D o A m ery k i P o łu d n io w e j w y sła ły  ju ż  w łasnego  
p rzed s taw ic ie la .

R u ry  pow yżej 318 m m . n ie  b y ły  o b ję te  żadnym  
sy n d y k a tem  i by ły  sp rzed aw an e  b ezp o śre d n io  przez  
za in te re so w a n e  h u ty . W  P o lsce  są  ró w n ież  w y ra b ia ­
ne te  ru ry . N a r. 1935 S. A. F e r ru m  z a w a rła  ju ż  
t r a n z a k c je  z B ra z y lją  n a  e k sp o r t r u r  pow . 318 m m . 
i p ro w ad z i w  da lszym  ciągu  e n e rg iczn ą  a k c ję  e k s ­
po rto w ą.

N aczynia em aljow ane. E k sp o r t n aczy ń  e m a ljo ­
w an y ch  d o k o n y w a  h u ta  „S ile s ia"  za  p o śred n ic tw em  
w ie lk ich  m ięd zy n a ro d o w y ch  dom ów  ek sp o rto w y ch . 
E k sp o rt ten  do  A m eryk i P o łu d n io w e j i Ś ro d k o w ej 
je s t p ro w ad zo n y  od szeregu  la t i w y k azu je  te n d e n c ję  
d o  s tab iliz ac ji.

Ceny. W  r. 1934 o siąg an o  (w yjąw szy  ru ry ) 
znaczn ie  m n ie j za  e k sp o r t d o  A m ery k i Ł ac iń sk ie j 
niż w r. 1933. Ju ż  po b ieżn e  s tw ie rd zen ie , że to n n aż  
e k sp o r tu  w  r. 1934 w  p o ró w n a n iu  z p o p rz e d n im  ro ­
k iem  zw iększy! się o  72% , a w a rto ść  ty lk o  o 21% , 
w sk azu je  n a  zn aczn y  sp a d e k  cen.

W  r. 1933 o siągano  p rzec ię tn ie  za  1 t  w yrobów  
w alco w an y ch  ok. 236 zł., zaś w  r. 1934 ok. 212 zł., 
za 1 t  b la c h y  o cy n k o w an e j o siąg an o  w r. 1933 ok. 
533 zł. zaś w r. 1934 429 zł., za  1 t r u r  u z y sk an o  
w r. 1933 ok. 740 zł. zaś w r. 1934 ok. 792 zł. (po­
n iew aż  w yw ieziono  w ięcej r u r  w y so k o w arto śc io - 
w ych) za  1 t  n a c z y ń  em a ljo w a n y c h  w  r. 1933 ok. 
2.232 zl. zaś w  r. 1934 ok. 1.549 zł.

TR U D N O ŚC I PRZY  E K S PO R C IE  
DO AM ERYKI P O Ł U D N IO W E J I ŚR O D K O W E J

M im o ty c h  p o zy ty w n y ch  i o b ie c u ją c y c h  w y n i­
ków  h u tn ic tw o  że lazne  n a p o ty k a  w d a lszy m  ciągu
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n a  p o w ażn e  tru d n o śc i p rzy  ek sp o rc ie  n a  ry n e k  p o ­
łu d n io w o  i ś ro d k o w o -a m e ry k a ń sk i.

N a jw ażn ie jszą  n ied o g o d n o śc ią  p rzy  ek sp o rc ie  
do  p o szczegó lpych  re p u b lik  je s t brak traktatów  
handlow ych  P o lsk i z A m ery k ą  Ł ac iń sk ą . P o w o d u ­
je  lo, że k o n k u re n c ja  h u tn ic tw a  po lsk iego  je s t w sze­
reg u  k ra jó w  w zn aczn ie  g o rszem  po łożen iu  pod  
W zględem  ce ln y m , p o n iew aż  p o lsk ie  w y ro b y  h u tn i­
cze p o d le g a ją  n ie je d n o k ro tn ie  zn aczn ie  w yższym  
cłom , co  u tr u d n ia  a  n a w e t u n iem o ż liw ia  (np. d o  C hi­
le i U ru g w aju ) nasz  ek sp o rt.

D ru g ą  n a jp o w a ż n ie jsz ą  p rz e sz k o d ą  p rz y  e k sp o r­
cie h u tn ic z y m  je s t ró w n ież  reglam entacja dew izow a, 
is tn ie ją c a  w  z n aczn e j części w ażn ie jszy ch  re p u b lik  
A m eryk i Ł a c iń sk ie j. D la tego  e k sp o r t d o  n ie k tó ry c h  
k ra jó w , ja k  np . B ra z y lja , b y ł m o ż liw y  d o ty ch czas  
ty lko  n a  p o d staw ie  p ry w a tn y c h  u m ó w  c lea rin g o w o - 
k o m p e n sa c y jn y c h . U m ow y ta k ie  is tn ia ły  aż do 
cze rw ca  r. 1934, d o  k tó reg o  to  czasu  w y p ła ta  w a lu t 
za  d o s ta rc z a n y  do  B razy lji to w a r  n ie  n a p o ty k a ła  n a  
żad n e  tru d n o śc i.

Z p rzy czy n  pew n eg o  n ie sk o o rd y n o w a n ia  d z ia ła l­
n ośc i c z y n n ik ó w  p o lsk ic h  n a  te re n ie  b ra z y lijsk im  
„B an co  do  B ra s il"  od cze rw ca  r. 1934 zaw iesił w y­
k o n y w a n ie  p ry w a tn e j u m o w y  c lea rin g o w e j, co  sp o ­
w o d o w ało  zam ro żen ie  dość z n aczn y ch  k w o t za  d o ­
s ta rc z o n e  do  B razy lji szy n y  i a k c e so r ja  ko le jow e.

Z aznaczyć  trzeb a , że ja k  d o ty ch cz as , B ra z y lja  
n ie  z a w ie ra ła  ż ad n y ch  um ów  c lea rin g o w y ch  m ięd zy ­

p ań s tw o w y ch , za  w y ją tk ie m  u m o w y  z N iem cam i, 
k tó ra  ju ż  w ygasła , lak , że w szelk i c le a r in g  odbyw ał 
się n a  p o d staw ie  um ów  p ry w a tn y c h , ja k ie  w każd y m  
p o szczegó lnym  w y p a d k u  z a w ie ra ł „B an co  do  B ra- 
s i l“ z p ry w a tn ą  f irm ą  im p o rto w ą .

P o d  w zg lędem  żeg lugow ym  e k sp o r t h u tn ic z y  nie 
n a p o ty k a  ju ż  n a  żad n e  tru d n o śc i zasad n icze , jeś li 
ch o d z i o  A tla n ty k  Z ach o d n i, gdyż l in ja  „ F in la n d  
Syd A m erica  L in je n "  u trz y m u je  2 ra z y  w  m iesiącu  
re g u la rn ą  k o m u n ik a c ję  m ięd zy  p o r ta m i po lsk iem i 
i p o r ta m i B razy lji, U ru g w a ju  i A rgen tyny . P o n a d to  
k u rs u ją  n a  te j lin ji  ró w n ież  s ta tk : „ Jo h n s o n  L in e “ , 
k tó re  o d w ied za ją  p o r ty  p o lsk ie  ra z  w m iesiącu . B rak  
n a to m ia s t re g u la rn y c h  p o łącz eń  n a  P a c y fik  i A m e­
ry k ę  Ś ro d k o w ą.

PO STU L A T Y  NA PRZY SZŁO ŚĆ
W obec  o s ta tn ic h  zm ian , k tó re  zasz ły  w  o rg a n i­

zac ji po lsk iego  e k sp o r tu  h u tn iczeg o , u s ta la n ie  p o ­
s tu la tó w  n a tu ry  o rg a n iz a c y jn e j i h a n d lo w e j by łoby  
b ezp rzed m io to w e . N a p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  ty lko  
p o s tu la t t r a k ta tó w  h a n d lo w y c h  i u m ó w  c le a r in g o ­
w ych, b y  p o lsk ie  w y ro b y  h u tn ic z e  n ie  b y ły  t r a k to ­
w an e  w  n ie k tó ry c h  re p u b lik a c h  po d  w zg lędem  ce l­
n ym  lub  d ew izow ym  g o rze j, n iż  p ro d u k ty  in n y ch  
k ra jó w . P o z a te m  od czu w a się b ra k  ta n ic h  ź róde ł 
k re d y to w y c h  w k ra ju  n a  f in a n so w a n ie  e k sp o r tu  z a ­
m o rsk ieg o  i b r a k  b e z p o śre d n ic h  p o łącz eń  o k rę to ­
w ych  z p o rtó w  p o lsk ich  do  A m ery k i Ś ro d k o w ej i do 
p ó łn o cn e j i z a ch o d n ie j części A m ery k i P o łu d n io w e j.

H an d e l z a g ra n ic z n y  P o lsk i z A m e ry k a  Ł ac iń ska  w  r. 1934
O b ro ty  h a n d lo w e  P o lsk i z k ra ja m i A m ery k i Ł a ­

c iń sk ie j p rz e d s ta w ia ją  się w  r. 1933 i 1934, w ed ług  
p o lsk ich  d a n y c h  u rzęd o w y ch , n a s tę p u ją c o  w  ty s ią ­
cach  z ło ty ch :

P rzy w ó z  W yw óz

1933 1934 1933 1934
A m ery k a  P o łu d n . 43.143 43.718 13.736 19.968
A m ery k a  Ś ro d k o w a

i M eksyk  6.942 7.109 526 2.335

50.085 50.827 14.262 22.303

C yfry  te w sk a z u ją  na  p ew n ą  s tab iliz ac ję  o b ro ­
tów  im p o rto w y c h  i s ilny  w zro st w yw ozu , w ynoszący  
w  s to su n k u  d o  ro k u  p o p rzed n ieg o  oko ło  50 p roc ., 
a  w  s to su n k u  d o  r. 1932 p rzesz ło  300 p ro c . Z tego w y ­
n ik a , że p o jem n o ść  ry n k u  p o lsk ieg o  n a  p ro d u k ty  ła ­
c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ie  n ie  d a  się w  o b ecn y ch  w a ru n ­
k ach  w w ięk szy m  s to p n iu  ro zszerzy ć , n a to m ia s t m o ż ­
liw ości zb y tu  p ro d u k tó w  p o lsk ich  w  A m eryce Ł a c iń ­
sk ie j p rz e d s ta w ia ją  się b a rd z o  po w ażn ie  i są  jeszcze  
s łab o  w y k o rzy stan e . S a ld o  d e ficy to w e , k tó re  w y n io ­
sło w  ro k u  ub ieg łym  jeszcze  29 m iljo n ó w  zł., m o g ło ­
b y  b y ć  n iew ą tp liw ie , p rzy  zd w o jo n e j ak c ji e k s p a n ­
sy jn e j i e k sp o r to w e j, z re d u k o w a n e  b a rd z o  znaczn ie .

W  o gó lnym  b ilan s ie  h a n d lo w y m  P o lsk i za  rok  
1934 A m ery k a  Ł a c iń sk a  w y k a z u je  n a jw ię k sz ą  ze 
w szy stk ich  k ra jó w  zam o rsk ic h , op ró cz  U. S. A., p o ­
p raw ę , n a jw ięk szy  sp ad ek  d e fic y tu  h an d lo w eg o . Jest

to  je szcze  je d e n  dow ód , że te  w łaśn ie  k ra je  z a m o r­
sk ie  s ta n o w ią  d la  P o lsk i in te re su ją c e  ry n k i zb y tu , na 
k tó ry c h  m o żn a  ce low ym  i p lan o w y m  w y siłk iem  dużo 
osiągnąć , m im o  sw o is ty ch  w a ru n k ó w  po lity czn o -g o ­
sp o d a rc z y c h  o raz  tru d n o śc i d ew izow ych , ja k ie  tam  
p a n u ją .

P o z a te m  na leży  p o d k re ś lić , że s to so w an y  w zg lę­
dem  A m ery k i Ł a c iń sk ie j w  r. 1934 system  p o lity k i 
k o m p e n sa c y jn e j i p o p ie ra n ia  w yw ozu  w ydał, m im o 
sw ej ch ao ty czn o śc i, p o zy ty w n e  re z u lta ty  i b y ł c z y n n i­
kiem , p o b u d z a ją c y m  sfe ry  h a n d lo w e  do p ra c y , do 
sz u k a n ia  n o w y ch  d ró g  i n o w y ch  m ożliw ośc i e k sp o r­
tow ych . D zięk i sw ej e la s ty czn o śc i u ła tw ia ł on  d z ia ­
ła ln o ść  e k sp o r te ró w  i p rzy czy n ił się b e z w ą tp ie n ia  do 
z w ięk szen ia  o b ro tó w  w yw ozow ych .

Z d ru g ie j s tro n y  s to p n io w a  p o p ra w a  sy tu a c ji g o ­
sp o d a rcze j i fin an so w e j w  ca łe j p ra w ie  A m eryce  Ł a­
c iń sk ie j w  c iągu  r. 1934, o k tó re j  p isa liśm y  w p o ­
p rzed n im  n u m erze , sp rz y ja ła  ró w n ież  ro zw o jo w i sto ­
su n k ó w  h a n d lo w y c h  z P o lsk ą , w  szczegó lności ek s­
pan sji ek sp o rto w e j P o lsk i.

P o  ty c h  w stęp n y ch  u w ag ach  p rz e jd z ie m y  d o  a n a ­
lizy o b ro tó w  z poszczególriem i re p u b lik a m i. S zczegó­
łow e d an e  s ta ty s ty czn e  z n a jd u ją  się n a  s tr. 17-ej.

PR ZY W Ó Z
A rgentyna. Z az n a c z a ją c a  się ju ż  w  p ie rw szem  

p ó łro czu  r. ub . zn iżk a  p rzy w o zu  z teg o  k ra ju  po g łę ­
b iła  się je szcze  b a rd z ie j w  d ru g iem  p ó łro czu  i w y­
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n io s ła  w s to su n k u  d o  r. 1933 b lisk o  5,8 m iljo n a  zł. 
P rzy w ó z  s iem ien ia  ln ian eg o  sp ad ł o 1 m iljo n  zł. 
w sk u tek  o g ran iczeń  p rzy w o zo w y ch  i p o p ie ra n ia  p ro ­
d u k c ji k ra jo w e j. R ów nież  n a sk u te k  p o p ie ra n ia  p ro ­
d u k c ji k ra jo w e j o raz  za s to so w an ia  tłu szczów  ro ś lin ­
nych , p rzy w ó z  ło jó w  zw ie rzęcy ch  sp ad ł o 1,9 m ilj. zł.; 
s k ó r  su ro w y c h  o 1,5 m ilj ., e k s t ra k tu  tju eb rach o w eg o  
o 0,6 m ilj ., w e łny  o 0,5 m ilj. i k ilk u  in n y c h  a r ty k u ­
łów . D o sp a d k u  p rzy w o zu , szczegó ln ie  trz e c h  o s ta t­
n ic h  a r ty k u łó w , p rz y c z y n iły  się też częśc iow o  p rz e ­
p isy  o o d p ro w a d z a n iu  dew iz  d o  B a n k u  P. K. O., gdyż 
n ie k tó rz y  d o staw cy  n ie  ch c ie li p o czą tk o w o  p rz y s to ­
sow ać  się do w y m ag ań  im p o rte ra  po lsk iego .

B razylja. W zro s t p rzy w o zu  z tego  k ra ju  o p rz e ­
szło  3 m ilj. zł. n a s tą p ił częśc iow o  k o sz tem  A rgentyny, 
g łó w n ie  je ś li  ch o d z i o sk ó ry  su ro w e , k tó ry c h  p rzy ­
w iez io n o  o 3,7 m ilj. zł. w ięce j i k tó re  z a jm u ją  w tym  
ro k u  p ie rw sze  m ie jsce . P rzy w ó z  k aw y  sp ad ł ilo śc io ­
w o o 400 to n , w a rto śc io w o  zaś o 1,8 m ilj. zł., co  t łu ­
m aczy  się ogó lnym  sp ad k iem  k o n su m p c ji kaw y 
o p rz e sz ło  735 to n , w sk u tek  zw iększonego  p rzyw ozu  
ow oców  p o łu d n io w y ch  (p o m arań cz  i b an an ó w ). 
W zró s ł n a to m ia s t p rzyw óz  ty to n iu , b aw e łn y , k a u c z u ­
k u  i sze reg u  in n y c h  a rty k u łó w . Z an iech an o  p rzy w o ­
zu ru d y , ro zp o czę teg o  w r. 1933.

B oliw ja . R uch  to w aro w y  z tym  k ra je m  je s t 
w  d a lszy m  c iąg u  m in im a ln y , bez p o w ażn ie jszy ch  ho ­
ro sk o p ó w  n a  p rzysz ło ść .

C hile. W sk u te k  k o rz y s tn y c h  cen  w zrósł b a rd z o  
po w ażn ie  p rzyw óz m ied z i i w ełny , zm n ie jszy ł się n a ­
to m ias t p rzyw óz  sk ó r , k tó re  są  s to su n k o w o  n ie ­
zn aczn y m  a r ty k u łe m  e k sp o r to w y m  tego  k ra ju .

E kw ador. K ra j ten  d o s ta rc z a  n a m  w d ro b n y cn  
ilo śc iach  k a k a o  i o rzech y  z iem ne.

K olum bja. P rzy w ó z  z teg o  k ra ju  w zrasta  
w  d a lszy m  c iąg u , szczegó ln ie  (jeśli chodz i o  sk ó ry , 
k tó re  s ta n o w ią  o s ta tn io  d o m in u ją c ą  pozycję . Z w ięk ­
sza  się ró w n ież  p rzyw óz b a n a n ó w , n a to m ia s t z m n ie j­
szy ły  s ię  n ieco  o b ro ty  k aw ą .

P aragw aj. Z dw o jo n e  o b ro ty  z lym  k ra je m  w z a ­
k res ie  e k s t ra k tu  q u e b rach o w eg o  i sk ó r  p o k ry w a ją  
leż częśc iow o  sp a d e k  p rzy w o zu  z A rgen tyny .

Peru. P rzy w ó z  z teg o  k ra ju  sp ad ł o  po łow ę 
g łów nie  w sk u te k  zm n ie jszo n y ch  z ak u p ó w  baw ełny . 
In n e  p o zyc je  w y k a z u ją  m in im a ln e  ob ro ty .

U rugw aj. Z w iększy ł się p rzesz ło  trz y k ro tn ie  
p rzyw óz s k ó r  su ro w y ch , sp ad ł n a to m ia s t p rzyw óz 
w ełny .

W enezuela . Z m n ie jszo n e  o b ro ty  w k aw ie  i ka  
k a o  p o c iąg n ę ły  za  sobą  ogólne zm n ie jszen ie  obrotÓM 
z ty m  k ra je m .

Gujany. P rzy w ó z  z ły ch  te ren ó w  k o lo n ju ln y c li 
je s t w  d a lszy m  ciągu  m in im a ln y  i n ie  od g ry w a  żad ­
n e j ro li.

M eksyk. D o m in u ją c ą  p o zyc ję  w p rzyw ozie  z le ­
go k r a ju  z a jm u ją :  k aw a , f ib e r, k o rz e ń  ryżow y  i b le n ­
d a  cy n k o w a , k tó re  s ta n o w ią  90 p ro c . ca łeg o  p rz y w o ­
zu. O b ro ty  u trz y m a ły  się n a  poz iom ie  z ro k u  ub.

A m eryka Środkow a. P rzy w ó z  k aw y , k tó r a  s ta ­
n o w iła  w p o p rz e d n ic h  la ta c h  d o m in u ją c ą  pozycję  
w  o b ro ta c h  z tem i re p u b lik a m i, zm n ie jszy ł się ilo ­
śc iow o  i w arto śc io w o . W z ró s ł n a to m ia s t p rzyw óz 
sk ó r su ro w y ch , b a n a n ó w  i z ie la  ang ie lsk iego . S pe­

c ja ln ą  p o zyc ję  s tan o w i s ta re  żelazo, k tó re g o  przyw óz 
w yniósł 370 tys. zł. i p rzy czy n ił się d o  ogólnego 
zw ięk szen ia  ob ro tów .

W YW ÓZ

A rgentyna. O gólna p o p ra w a  sy tu ac ji g o sp o d a r­
czej o raz  u n o rm o w a n ie  ry n k u  dew izow ego  s p rz y ja ­
ły  da lsze j e k sp a n s ji to w aró w  p o lsk ich  na  ten  rynek . 
O ko ło  60 a rty k u łó w  p o lsk ich  d o ta r ło  ju ż  do  o d b io r­
ców  a rg e n ty ń sk ic h , z czego p rzesz ło  p o łow a z n a jd u ­
je  u n ich  re g u la rn y  zbyt. J e s t to  n iew ą tp liw ie  p o zy ­
ty w n a  i trw a ła  zdobycz  e k sp o r tu  po lsk iego , k tó ra  
n ie  m a  ró w n e j w żad n y m  in n y m  k ra ju  zam o rsk im . 
Z aw dzięczać  to  na leży  en e rg iczn e j i sy s tem a ty czn e j 
p ra c y  w ie lu  p rzed s ięb io rs tw  p o lsk ich , a częśc iow o  
rów n ież  p io n ie rsk ie j in ic ja ty w ie  k ilk u  p o lsk ich  a g en ­
tów  h an d lo w y ch , k tó rz y  p rz e b y w a ją  w  A rgen tyn ie . 
50 p roc . całego  w yw ozu  do A rg en ty n y  s tan o w ią  a r ty ­
ku ły  h u tn icze  i m e ta lu rg iczn e , a w p ie rw szy m  rz ę ­
dzie ru r y  i m aszy n y  w łó k ien n icze . N astęp n e  m ie jsce  
z a jm u ją  d y k ty , k tó ry c h  w yw óz w zrósł w  r. ub. o  o k o ­
ło  70 p ro c . W zró s ł ró w n ież  p o w ażn ie  w yw óz w ęgla, 
tk a n in  ju to w y c h  i d rzew a . W śró d  in n y c h  a rty k u łó w  
za s łu g u ją  n a  u w agę  w y ro b y  w łó k ien n icze , k tó re  też 
w y k a z u ją  w zro st ob ro tó w . S zereg  a rty k u łó w  d o ta r ło  
p o raź  p ie rw szy  n a  ry n e k  a rg e n ty ń sk i n a  m ie jsce  in ­
n y ch , k tó re  z tego  ry n k u  zn ik n ę ły , (celu loza, 
odzież i 1. p.).

B oliw ja. W  zw ią z k u  z z a ta rg ie m  b o liw ijsk o -p a - 
rag w a jsk im  u d a ło  się je d n e j f irm ie  b ia ło s to ck ie j u zy ­
sk ać  d ostaw ę w iększej p a r t j i  p łaszczów  i koców  d la  
w o jsk a  b o liw ijsk iego . P o za tem  o b ro ty  z ty m  k ra je m  
były  m in im a ln e  i u trz y m a ły  się na poziom ie  z ro k u  
p o p rzedn iego .

B razylja . R ów nież i z tym  k ra je m  n as tąp iło  
zw iększen ie  o b ro tó w  ek sp o rto w y ch , m im o  p a n u ją ­
cy ch  tru d n o śc i dew izow ych . D o m in u ją c ą  p o zy c ję , bo 
75 p ro c ., z a jm u ją  n a d a l szyny  i p o d k ła d y  ko le jow e, 
k tó ry c h  ek sp o r t p o d w o ił się w  sto su n k u  d o  ro k u  u b ieg ­
łego. Szyny  po lsk ie , dz ięk i p ie rw szo rzęd n e j o rg a n i­
zac ji sp rzedaży , ja k ą  d y sp o n u ją  h u ty  za  p o ś re d n ic ­
tw em  firm y  „G okkes" n a  ry n k u  b ra z y lijsk im , —  zo­
sta ły  w p ro w ad zo n e  z a ró w n o  do  ko le i p ań stw o w y ch  
ja k  i s tan o w y ch , k o n k u ru ją c  sk u teczn ie  z" k a rte le m  
m ięd zy n aro d o w y m .

Je ś li chodz i o  in n e  a rty k u ły , zw iększone  o b ro ­
ty w y k a z u ją : toiel cy n k o w a , ru ry  i m aszy n y  w łó k ie n ­
n icze . W ęgie l po lsk i p o  k ilk u  la ta c h  p rz e rw y  odzy ­
sk a ł znow u  ry n e k  b ra z y lijsk i. S pad ł n a to m ia s t w y­
w óz p a p ie ru  i ce lu lozy .

P ró b a  w p ro w ad zen ia  n a  ry n e k  b ra z y lijsk i fil­
m ów  p o lsk ich  n ie  p o w io d ła  się i p rz y n io s ła  s tra ty  z a ­
ró w no  e k sp o r te ro w i p o lsk iem u , ja k  i z a in te re s o w a ­
n em u  k u p co w i p o lsk iem u  w B razy lji.

W  k o ń c u  r. ub . sy tu a c ja  d ew izo w a w  B razy lji 
zn aczn ie  się  p o go rszy ła , w sk u te k  czego  n a s tąp iło  
o słab ien ie  d z ia ła ln o śc i ek sp o r to w e j n a  tym  ry n k u .

Chile. Za p o śred n ic tw em  k a r te lu  m ię d z y n a ro ­
dow ego, ra f in e r je  p o lsk ie  u lo k o w a ły  p o raź  p ie rw szy  
w  ty m  k ra ju  po w ażn e  p a r t je  p a ra f in y . P o za tem  e k s ­
p o r tu je m y  d o  C hile, ró w n ież  za  p o śre d n ic tw e m  k a r ­
te lu  m ięd zy n aro d o w eg o , w iększe  ilo śc i k a rb id u . Te 
dw a a r ty k u ły  k a rte lo w e  s ta n o w ią  90 p ro c . całego  w y­
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w ozu po lsk ieg o  do  teg o  k ra ju ,  k tó ry  je szcze  n ie 
w szed ł w  o rb itę  z a in te re so w a ń  e k sp o r te ró w  p o lsk ich , 
w sk u te k  tru d n o śc i k o m u n ik a c y jn y c h  i dew izow ych .

E kw ador. IU iry i k a rb id , d w a a r ty k u ły  k a r te ­
low e, s ta n o w ią  p ra w ie  ca łk o w ity  w yw óz d o  tego 
k ra ju .

K olum bja. K ilk a  a r ty k u łó w  p o lsk ich , a w szcze­
gó lnośc i p rz ę d z a  w e łn ia n a , d y k ty  i n a c z y n ia  e m a ljo ­
w an e , u p la so w a ły  się ju ż  n a  ty m  ry n k u , w y k a z u ją c  
w ro k u  ub . zw ięk szen ie  o b ro tó w . P o z a te m  u lo k o w a ­
no  tam  w ięk szą  p a r t ję  b la c h y  o cy n k o w a n e j i p rz e ­
p ro w ad zo n o  k ilk a  in n y c h  tra n z a k c y j p io n ie rsk ic h .

P aragw aj, Peru , U rugw aj i W enezu ela . W yw óz 
do  ty c h  w szy stk ich  k ra jó w  s tan o w i m in im a ln e  p o ­
zy c je , je d n a k  w  p o ró w n a n iu  z r. 1933 w y k a z u je  p e ­
w ien  w z ro s t o b ro tó w , ja k  ró w n ież  ilo śc i a r ty k u łó w , 
k tó re  e k sp o r te rz y  po lscy  p ró b u ją  ta m  lo k o w ać . Do 
U ru g w a ju  sp rz e d a n o  za  p o śre d n ic tw e m  L o n d y n u  
1.500 to n  c u k ru .

M eksyk. Je ś li n a w e t w y e lim in o w ać  p a ra f in ę , 
ja k o  a r ty k u ł k a rte lo w y , k tó re g o  w y w iez io n o  d o  tego 
k r a ju  za  1 m iljo n  zł., to  —- n ieza leżn ie  od teg o  —  
w yw óz p o zo sta ły ch  a r ty k u łó w  zn aczn ie  się zw ięk ­
szy ł w p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ieg ły m . Szereg  a r ty ­
k u łó w , ja k  d y k ty , b ib u łk a  p ap ie ro so w a , k ro c h m a l 
z iem n ia c z a n y  i rę k aw iczk i, m a  ju ż  w  M eksyku  s ta ­
ły c h  o d b io rcó w . K ra j ten  na leży  d o  liczby  ty c h  rz a d ­
k ic h  ry n k ó w  zb y tu , k tó re  n ie  p o s ia d a ją  żadnych  
o g ra n ic z e ń  im p o rto w y c h  an i dew izow ych . D la tego  
też  o b ro ty  h a n d lo w e  z M eksyk iem  w y k a z u ją  d o d a t­
n ie  d la  P o lsk i sa ldo  h an d lo w e .

A m eryka Środkow a. R ów nież w k ie ru n k u  tych  
ry n k ó w  ożyw iła  się a k c ja  e k sp o rto w a . P rz e p ro w a ­
d z o n o  szereg  tr a n z a k c y j p io n ie rsk ic h  i zw iększono  
o b ro ty  w a r ty k u ła c h , k tó re  ju ż  d a w n ie j d o c ie ra ły  do 
ty c h  re p u b lik . U lo k o w an o  tam  w iększe  ilo śc i m ebli 
g ię ty ch , n a c z y ń  e m a ljo w a n y c h , b la c h y  o cy n k o w an e j, 
sło d u  i g ro c h u , n ie  licząc  ru r , k ló re  e k sp o r tu je  sy n ­
d y k a t ru ro w y .

G ujany. P o za  d ro b n ą  p a r t ją  m eb li g ię ty ch , w y­
w óz do  ty c h  k o lo n ij w ca le  się n ie  ro zw ija .

Z p rz e g lą d u  ty c h  re z u lta tó w  ek sp o r to w y c h  w i­
dać , że szereg  k ra jó w  im p o rtu je  ju ż  po w ażn ie jsze  
ilo śc i to w a ró w  p o lsk ich , in n e  n a to m ia s t o d rz u c a ją  
n a m  jeszcze  s to su n k o w o  d uże  sa ld a  d e ficy tow e. P o ­
p ra w a  n a s tą p iła  p rzed ew szy stk iem  n a  tych  ry n k ach , 
gdzie  d o ta r ła  p o lsk a  e k sp a n s ja  ek sp o rto w a , gdzie p r a ­
co w ał po lsk i ag en t lu b  p rzed s taw ic ie l h an d lo w y  
i gdzie  p o lsk ie  f irm y  ek sp o rto w e  sk ie ro w a ły  sw ą u w a ­
gę i w ysiłek . D o ty c h  k ra jó w  n a le ż ą  p rzed ew szy st 
k ie m : A rg en ty n a , B ra z y lja  i M eksyk. W  k ażdym  
z n ic h  z n a jd u ją  się polsc|y ag en c i h a n d lo w i i p rz e d ­
staw ic ie le  p o lsk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  ek sp o rto w y ch . 
P o z a te m  p o w sta ło  w  o s ta tn im  czasie  k ilk a  f i rm  ek s­
p o rto w y c h , ja k  „G okkes w  P olsce" , „K om panja H an­
dlu Zam orskiego", „P olsk o  - Gdańska K om panja Za­
m orska", k tó re  o p ra c o w u ją  sy s tem a ty czn ie  te ry n k i 
d la  sze reg u  fa b ry k  p o lsk ich . W  z a k re s ie  ek sp o r tu  
w ęg la  d o  A rg en ty n y , U ru g w a ju  i B ra z y lji d u żą  ru c h ­
liw ość  w y k a z u je  f i rm a  g d a ń sk a  „W estexport“. P o ­
z a te m  d u ża  ilo ść  p rz e d s ię b io rs tw  p o lsk ic h  n aw iąza ła  
b ezp o śred n ie  s to su n k i z o d b io rcam i w  w ie lu  re p u b li­
k a c h  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h .

J e d n a k  w iększość  re p u b lik  ś ro d k o w o - i p o łu d ­
n io w o  - a m e ry k a ń sk ic h  n ie  w eszła  je szcze  w  o rb itę  
p lan o w y ch  z a in te re s o w a ń  e k sp o r te ró w  p o lsk ich . Z a ­
d a n ie m  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i je s t o b esłan ie  ty c h  re ­
p u b lik  p o lsk im i ag en ta m i h a n d lo w y m i i p o d jęc ie  p la ­
no w ej a k c ji ek sp o rto w e j.

C h ilijs ka  p ro d u kc ja  m iedzi 
a w yśc ig  zb ro jeń

K o n su m c ja  m ied z i w  a m e ry k a ń sk im  p rzem y śle  
a m u n ic y jn y m  w zro s ła  zn aczn ie  w  o s ta tn ic h  la ta c h : 
z 3.900 to n  w 1932 d o  10.500 to n  w 1933 i 12.200 ton 
w 1934. W id a ć  z tego  w y ra ź n y  w p ły w  w zro s tu  z b ro ­
je ń  n a  ry n k u  m iedzi.

F ra n c ja  zn io s ła  od  21 cze rw ca  d o d a te k  ce ln y  od 
m ied z i c h il ijsk ie j. J e s t to  w y n ik iem  u k ła d u  z C hile, 
o raz  rzek o m eg o  tw o rz e n ia  w e F ra n c j i  w o je n n e j r e ­
ze rw y  m iedzi, m a ją c e j ja k o b y  w y n ieść  30.000 do
50.000 ton .

[P o rozum ien ie  z F ra n c ją  je s t  tem sam em  b a rd z o  
na  rę k ę  p ro d u c e n to m  c h ilijsk im . D o ro k u  1930 w y­
w o żo n o  z C hile d o  F ra n c j i  p rze sz ło  30.000 ton  m ie ­
d z i ro czn ie ; w  o s ta tn ic h  la ta c h  je d n a k  C hile s tra c iło  
p ra w ie  ca łk o w ic ie  ry n e k  fra n c u sk i.

W y d o b y c ie  m ied z i w  C hile  w y n io s ło  w  1934 r.
257.000 to n  (w obec 156.000 ton  w 1933); je s t to r e ­
k o rd  w  te j d z ied z in ie , k tó ry  p o c iąg n ą ł je d n a k  za sobą 
zw ięk szen ie  zap asó w .

P o n iż e j p o d a je m y  tab licę , d la  z o r ie n to w a n ia  czy ­
te ln ik a  w p ro d u k c ji  m ied z i w  C hile:

ro k p ro d u k c ja zap asy
w sz tab ach m iedzi

to n y
1928 ś re d n ia  m ie s ięczn a  23,161
1929 „ 25,265
1930 „ 17,333
1931 17,975
1932 8,126
1933 „ 13,041
1934 20,643
1934 k w iec ie ń 14,908 6,107

m aj 18,393 7,185
czerw iec 20,740 5,254
lip iec 21,565 4,165
s ie rp ień 22,928 7,239
w rzesień 24,054 7,058
p aźd z ie rn ik 24,628 9,592
lis to p ad 25,045 11,194
g ru d z ień 25,260 10,663

1935 styczeń 26,667 10,663
lu ty 24,765 9,626
m arzec 27,602 12,610
k w iec ień 32,732 20,601

Z pow yższej ta b e lk i w id ać  n ie ty lk o  sy s tem aty cz
ny  w zro st m ies ięczn e j p ro d u k c ji,  lecz ta k ż e  zw ięk sza ­
n ie  się zap asó w  m ied z i; ob ie  te  c y f ry  osiągnęły  
w k w ie tn iu  p o z io m  re k o rd o w y .

R ów nocześn ie  d a je  się z au w aży ć  n a  ry n k u  n o w o ­
jo rsk im  w zro s t c e n y  m ied z i z 6.075 cen tó w  za  1 fu n t 
w p a ź d z ie rn ik u  r. b. d o  p ra w ie  8 c. w m a ju  b. r.
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W ę g ie l p o lsk i w  A rg e n ty n ie
(K o re sp o n d en c ja  w łasna).

K a p ita ł an g ie lsk i, z a in w esto w an y  w A rgen tyn ie , 
o b liczan y  je s t  wg. ź ró d e ł an g ie lsk ich  n a  5 m ilja rd ó w  
pesów  z ło ty ch , z czego  o k o ło  60%  w  k o le ja c h , re sz ­
ta  w  żeg ludze, t r a m w a ja c h , rz e ź n ia c h  i t. d. N ic w ięc 
dziw nego , że A rg en ty n a  b y ła  zm u szo n a  p rzed  w o jn ą  
św ia to w ą  sp ro w a d z a ć  w ęgiel p ra w ie  w y łączn ie  z An- 
g lji, sk o ro  n a jp o w a ż n ie js i k o n su m en c i tego  su ro w ca  
by li w b e z p o śre d n ie j lub  p o śre d n ie j za leżności od k a ­
p ita łu  ang ie lsk iego . Je d n y m  z n ie lic zn y ch  w y ją tk ó w  
b y ła  b u e n o s -a ire ń s k a  e le k tro w n ia  C. H. A. D. E. 
(C om pan ia  H isp an o -A m erican a  de E le c tric id a d ), 

w ów czas w p o s ia d a n iu  k a p ita łu  n iem ieck iego , k ló ra  
zu ży w ała  w ęg ie l n iem ieck i.

P o d czas  w o jn y  św ia to w ej, w sk u tek  u tru d n io n e g o  
do w o zu  w ęg la  z A nglji, ro zp o czę to  im p o rt ze S tanów  
Z jed n o czo n y ch , o raz  C hile, gdzie p rz y s tą p io n o  do  
e k sp lo a ta c ji  p o k ład ó w  w ęgla, g a tu n k o w o  je d n a k  dość 
n isk iego . G łów ną p rzy c z y n ą  n ie p rz y ję c ia  się tu  w ęgla  
p ó łn o c n o  - am e ry k a ń sk ie g o  b y ła  n ie su m ien n o ść  d o ­
staw ców , k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  w y sy ła li ła d u n k i, 
n ie o d p o w ia d a ją c e  pod  w zg lędem  ja k o śc i an i z a m ó ­
w ien io m , an i p ró b k o m . W ęgie l c h ilijsk i n a to m ia s t, 
d z ięk i sw ej tan io śc i (sh. 18 za to n n ę  cif) zdoby ł sobie 
szy b k o  sy m p a tję  ry n k u  a rg en ty ń sk ie g o , z k tó reg o  
je s t  ju ż  d z is ia j n ie  do  u su n ięc ia . A nglicy  je d n a k  to le ­
ru ją  go, gdyż n ie  je s t w  s tan ie  p rz e k ro c z y ć  pew nego  
m a k s im u m , w y ra ż a ją c e g o  sęi w  15% z a p o trz e b o w a ­
n ia  ry n k u  a rg en ty ń sk ie g o .

P o  w o jn ie , a  zw łaszcza  po s t r a jk u  an g ie lsk im , 
z d aw a ło  się, że m o n o p o l an g ie lsk i z ak o rzen i się n a  
ry n k u  a rg e n ty ń sk im , te m b a rd z ie j, że n a jw ię k s i im ­
p o r te rz y  w ęgla an g ie lsk ieg o  (firm y  ang ie lsk ie) z łą ­
czy ły  się w  I. zw . „ p o o l“ , ś ru b u ją c  ceny  p rzy  k ażd e j 
okaz ji.

O becn ie  A rg en ty n a  sp ro w a d z a  ro czn ie  do  3 m il­
jo n ó w  to n  w ęgla, z czego 90% p rz y p a d a  n a  ang ie lsk i, 

k tó re g o  po łow ę im p o rtu je  „p o o l" . R esztę  sp ro w ad za  
A rg en ty n a  z in n y c h  k ra jó w , a p rzed ew szy stk iem  
z N iem iec, k tó re  m a ją  um ow ę z „p o o l‘em “ co d o  zb y ­
tu  b ry k ie tó w . P o z a te m  N iem cy  z a s p a k a ja ją  zn aczn ą  
część  k o n su m p c ji „C H A D E “ (n a jw ięk sze j e lek tro w n i 
w R uenos A ires i A m eryce  P o łu d n io w e j), z u ż y w a ją ­
ce j 300 —  400 tysięcy  to n  roczn ie .

P ie rw szy  w y łom  w ty m  s tan ie  rzeczy  u czyn ił 
w ęgiel p o ' ki w  r. 1932. D zięk i in ic ja ty w ie  P o se l­
s tw a  R. P . w R uenos A ires, k tó re  z a in te re so w a ło  
„ K o rp o ra c ję "  (zw iązek  h u rto w n ik ó w  w ęgla, A rgen ­
tyńczyków ) w ęg lem  p o lsk im , sp ro w a d z o n o  p ró b n y  

ła d u n e k  od „ S k a rb o fe rm u " . W b re w  obaw om , ce low o 
p o d sy can y m  p rzez  A ng lików , że w ęgiel p o lsk i m oże 
w d ro d ze  u lec  sam o zap a len iu , p ie rw szy  ła d u n e k  p rz y ­
b y ł w  ta k  d o sk o n a ły m  s tan ie , że „ K o rp o ra c ja "  n a ­
ty c h m ia s t z am ó w iła  dalsze  ła d u n k i, ra zem  25.000 ton . 
P o n iew aż  sze ro k a  p u b liczn o ść  c h ę tn ie  n ab y w ała  w ę­
giel p o lsk i, z d a w a ło  się, że P o lsk a  w y w alczy ła  sob ie  
s ta łe  m ie jsce  n a  tu te js z y m  ry n k u  w ęglow ym .

A nglicy , z an ie p o k o je n i zby t liczn em i do staw am i 
w ęgla p o lsk iego , p o s tan o w ili zn iszczyć  „ K o rp o ra c ję " , 
jed y n eg o  im p o rte ra  po lsk ieg o  w ęgla. N astąp iła  w o j­
n a  cen , p o d czas k tó re j doszło  do tego, że „ p o o l"

sp rz e d a w a ł w ęgiel p o n iże j ceny  kosz tów  w łasn y ch , 
a w  ce lu  częśc iow ego  p o w e to w an ia  sw y ch  s t r a t  k u ­
p ił ła d u n e k  od „ R o b u ra " , zm u sza jąc  p rzez  to  „ K o r­
p o ra c ję "  d o  sz u k a n ia  jeszcze  tań szeg o  ź ró d ła . W  tym  
w łaśn ie  czasie , p o m im o  w ie lk ich  tru d n o śc i te c h n ic z ­
nych , k o p a ln ie  c h ilijsk ie  o ty le  się ro zb u d o w a ły , że 
m ogły  rzu cać  ro czn ie  100.000 ton  n a  ry n k i z a g ra ­
n iczne . S k o rz y s ta ła  z tego  „ k o rp o ra c ja "  i z a w a rła  
z C h ilijczy k am i k o n tr a k t n a  d o staw ę  70.000 t. w  c ią ­
gu 18 do  24 m iesięcy , w y ta c z a ją c  ró w n o cześn ie  p ro ­
ces im p o rte ro m  an g ie lsk im , n a leż ący m  d o  „ p o o l‘u “ ,
0 p rz e k ro c z e n ie  u s taw y  p rz e c iw tru s to w e j. W  w y n i­
ku p rzeb ieg u  p ro cesu  o raz  s tra t m a te r ja ln y c h , p o n ie ­
s ionych  p rzez  „ p o o l"  i rów noczesnego  sp a d k u  p e ­
sa, ja k  ró w n ież  w obec fa k tu  u su n ięc ia  k o n k u re n c ji 
p o lsk ie j p rzez  k o n k u re n c ję  c h il ijsk ą , n a s tą p iło  p o ­
godzen ie  się obu  s tro n  pod  k o n iec  ro k u  1933. S k u t­

k iem  tego  „p o o l"  n ie ty lk o  że podw yższy  ceny  do  d a w ­
nego  poz iom u , a le —  k o rz y s ta ją c  ze zn iżk i pesa  — 
w y śru b o w a ł je  w sp ó ln ie  z „ K o rp o ra c ją "  do  n ie b y w a ­
łe j w ysokośc i; „ K o rp o ra c ja "  co fn ę ła  sw e o sk a rż e n ie
1 w eszła  w za leżn o ść  od ,,p o o l‘u “ , zo b o w iązu jąc  się 
do z ak u p u  u n iego  p ew nego  m in im u m .

R ok  1934 p rzy n o s i zu p e łn ie  now y u k ła d  sił: na 
ry n k u  w ęgla dom ow ego  z 310.000 t. „ p o o l"  zdo ła ł 
zach o w ać  d la  sieb ie  ty lk o  80% , re sz tę  zaś p odz ie liły  
m iędzy  sieb ie  „ K o rp o ra c ja "  i ,,V a lp a ra iso “ (skład  
C h ilijczyków ). ,

W sk u te k  n iesn asek , ja k ie  z ap a n o w a ły  m iędzy  
„ K o rp o ra c ją "  a „p o o P em " z ra c ji n ie d o trz y m a n ia  
p rzez  tego  o s ta tn ieg o  p ew n y ch  k la u z u l u m ow y , o raz  
k o rz y s ta ją c  z n ieb y w ałe j o k az ji, n a d a rz a ją c e j  się 
w p rz e d e d n iu  p o d p isan ia  w ęglow ego  u k ła d u  p o m ię ­
dzy P o lsk ą  a A ng lją , „ K o rp o ra c ja "  z a k u p iła  w  P o l­
sce k ilk a  ła d u n k ó w  w ęgla po  n ie b y w a le  n isk ie j ce ­
nie , z k tó ry c h  p ie rw szy  p rz y b y ł w k o ń c u  ub ieg łego  
roku .

W  rezu ltac ie , d o  k o ń c a  r. 1934 n a  a rg e n ty ń sk im  
ry n k u  w ęg la  dom ow ego  zby to  37.000 t. w ęg la  p o l­
skiego.

Na ry n k u  p rzem y sło w y m  s tan o w isk o  w ęg la  p o l­
sk iego  je s t d a le k o  m o cn ie jsze . O sta tn io  u d a ło  się 
P o lsce  p o zy sk ać  sta łeg o  o d b io rcę  w C HA DE, k ló ra  
z a w a rła  k ilk a  k o n tra k tó w  n a  d o staw ę  łącz n ie  75.000 
t. K o n tra k t n a  ro k  1935 n a  d o s ta w ę  50.000 t ,  w a r­
tości p rze sz ło  Ł. 100.000, je s t  o b ecn ie  w w y k o n an iu , 
stan o w iąc  w ie lk i su k ces po lsk iego  w yw ozu  do A rg en ­
ty n y , gdyż je s t d o ty ch czas  n a jw ię k sz ą  tr a n z a k c ją  
p o lsk o  - a rg e n ty ń sk ą .

P o m im o , że w yszczegó ln ione  liczby  są  w p o ró w ­
n a n iu  d o  c y fr  naszego  w yw ozu  n a  ry n k i e u ro p e jsk ie  
w zg lędn ie  m ałe , w b ilan s ie  h a n d lo w y m  p o lsk o -a r- 
g en ty ń sk im  w ęgiel z a jm u je  b a rd z o  po w ażn e , a  w  r. 
1934 po  ru ra c h  p rz o d u ją c e  s tan o w isk o .

D alszy  los naszego  w yw ozu w ęgla  do  A rgen tyny  
za leżeć  będzie  częśc iow o  od sk u tk ó w  lo n d y ń sk ieg o  

u k ła d u , częśc iow o  zaś od nasze j zdo lności e k sp a n sy w ­
nej.

11.
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A L E K SA N D E R  K U R O W S K I  
D y re k to r P o l. A gencji In fo rm a c ji H a n d lo w e j

Z n a cze n ie  w y w ia d u  h a n d lo w e g o  d la  ekspans ji h a n d lo w e j
O g ro m n y  ro zw ó j o p ę ra c y j k re d y to w y c h  n ie p o ­

m ie rn ie  zw ięk szy ł ry z y k o  h a n d lu . S p ra w a  z a u fa n ia  
m iędzy  s tro n a m i, s ta ją c e m i d o  ja k ie jk o lw ie k  tran - 
z ak c ji, n a b ra ła  i n a b ie ra ć  b ęd z ie  co raz  w iększego  
zn aczen ia . Je d n o c z e śn ie  in te re sy  sfe r, z a jm u ją c y c h  
się p rzem y słe m , h a n d le m , b an k o w o śc ią , ja k  i sam e 
d z ied z in y  w y tw ó rczo śc i i w y m ian y , s ta ją -s ię  co raz  
b a rd z ie j sk o m p lik o w an e . P rzem y sło w iec  i k u p ie c  n ie  
są ju ż  w m ożnośc i o p ie rać  się n a  „w ła sn em  w y czu ­
c iu "  ry n k u  i ludz i, z k tó ry m i m u szą  się s ty k a ć  i p ro ­
w adzić  in te re sy .

Z b ie ra n ie  p ry w a tn y c h  in fo rm a c y j o  ry n k a c h  
i lu d z iach , p rz e d s ta w ia  o g ro m n e  tru d n o śc i, nde w ie ­
le p o m n ie js z a  ry zy k o , a zaw sze  p o w o d u je  w ie lk ie  
koszty , zw iązan e  z p ro w a d z e n ie m  ta k ie g o  p ry w a tn e ­
go w y w iadu . N ie n a leż y  p rz y te m  zap o m in ać , że p ry ­
w a tn ie  u zy sk an e  w iad o m o śc i są  b a rd z o  często  z a w o ­
dne. N ic d z iw n eg o  za tem , że p o ja w ił się c a ły  szereg  
in s ty tu c y j, n io sący ch  pom oc s fe ro m  p rzem ysłow o- 
h an d lo w y m  w p o stac i in fo rm a c y j. Z a le tam i tak ich  in- 
fo ”m acy j m u szą  b y ć : śc isłość, su m ien n o ść , w szech ­
s tro n n o ść  i szybkość . N ie są  to  rzeczy  ła tw e  d o  
o s iąg n ięc ia  i w ie le  ag en cy j w ręcz  p aso ży to w a ło  na  
p rzem y śle  i h a n d lu , p rzy n o sząc  ra c z e j szkodę, niż 
k o rzyśc i. Z jaw iła  się z a te m  k o n iecz n o ść  ro z to czen ia  
k o n tro li  n a d  w y w iad o w n iam i. W  ch w ili o b ecn e j p r a ­
c u ją  w te j d z ied z in ie  a lb o  o fic ja ln e  w y w iad o w n ie , 
jak  to  m a  m ie jsce  w C zechosłow acji, N iem czech , 
A u strjt, lu b  też p ry w a tn e , z n a jd u ją c e  się pod  k o n ­
tro lą  p ań stw o w ą , d a ją c ą  g w a ra n c ję  su m ie n n e j p racy . 
W  P o lsce  p rz e m y sł i h a n d e l b y ły  ce lo w o  d e z o rg a n i­
zo w an e  i d e z o rje n to w a n e  przez  w ładze  zabo rcze , 
k tó re  s ta ra ły  się u trz y n ia ć  ch ao s  z k o rzy śc ią  d la  s ie ­
bie. T o  też b r a k  b y ło  n a le ż y te j zn a jo m o śc i n ie ty lk o  
ry n k u  obcego, a le  i w łasnego . P rzem y sło w iec  i k u ­
piec d ro g ą  k o sz to w n y ch  p ró b  zd o b y w a ł d o św ia d c z e ­
nie i p o trz e b n e  w iad o m o śc i. T en  s ta n  rzeczy  n ie  
m ógł się d łu g o  u trz y m a ć , szczeg ó ln ie j, k ied y  P o lsk a  
z a ję ła  n a leż n e  je j m ie jsce  w śró d  w ie lk ich  państw  
św ia ta , a  je j  s to su n k i zew n ę trzn e , n rim o  p rzeszk ó d  
o rg a n iz a c y jn y c h  i b ra k ó w , ro z ro s ły  się d o  im p o n u ­
ją c y c h  ro z m ia ró w , w zm ogło  się leż zn aczn ie  życie 
p rzem y sło w e  i handlow e" w e w n ą trz  p a ń s tw a , dz ięk i 
z ja w ie n iu  się n o w y ch  d z iedz in , p rz e tw a rz a n iu  się 
s ta ry c h . N aszego  p rzem y sło w ca  i k u p c a  o d s tra sz a ł 
ry n e k  obcy, o  k tó ry m  w ied z ia ł n iew ie le , n ie ła tw o  m u 
b y ło  d o trzeć  n a w e t d o  ro d a k a , o siad łeg o  zag ran icą

i o d w ro tn ie  d la  k u p c a  zag ran iczn eg o  czy  d la  p o lak a - 
w ychodźcy  b y ło  rzeczą  n ie z m ie rn ie  tru d n ą  do w ie ­
dzieć  się o n a szy ch  p o trz e b a c h , p o ro zu m ieć  się z o d ­
p o w ied n im i lu d źm i. T ra f ia n ie  n ao ślep  p rzy n o s iło  
s tra ty , ro zg o ry cza ło  w za jem n ie  k o n tra h e n tó w , 
a  u n ik n ą ć  tego  n ie  m o ż n a  by ło , gdyż o p ie ra n o  się 
w y łączn ie  n a  w y czu c iu , a lbo  n a  p o s ia d a n iu  szczęścia  
d o  h a n d lu , lu b  n a  in fo rm a c ja c h , o trz y m a n y c h  przez  
ag en cy jk i, p ro w ad zo n e  do m o w y m  sposobem . Te 
o s ta tn ie  d o p u szcza ły  się n ie raz  szan tażó w , w y rę c z a ­
ły  się siłam i n ie fach o w e in i i zn iec h ęc iły  ogół ku- 
p iec tw a .

W y w iad o w n ia  h a n d lo w a  b o w iem , p o ję ta  p o w a­
żn ie , m usi ro zp o rz ą d z a ć  o d p o w ied n iem i p o d staw am i 
fin an so w em i, o d p o w ied n im , w y szk o lo n y m  a p a ra te m  
o raz  ro z leg łą  s iec ią  k o re sp o n d e n tó w  w k ra ju  i z a ­
g ran icą .

R ozw ój g o sp o d a rczy  k ra ju  o raz  rozw ó j k ażd e j 
p lacó w k i p rzem y sło w e j, h a n d lo w e j lu b  b a n k o w e j, 
m oże się o p ie ra ć  w y łączn ie  n a  p o d staw ie , u s u w a ją ­
ce j ry zy k o . A to  je s t  m ożliw e ty lk o  w tedy , k ied y  
o p e ru je m y  sw em  z a u fa n ie m  ii k re d y te m  n a  p o d s ta ­
wie su m ien n y ch , śc isłych  i p ew n y ch  in fo rm a c y j.

BANK POLSKA KASA OPIEKI
S p ó ł k a  A k c y j n a

W W A R S Z A W I E
Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1035 r.

STAN CZYNNY. — K asa i sumy do dyspozycji zł. 
1.318.025,63; W aluty zagraniczne zł. 374.918,99; Papiery 
wartościow e zł. 33.030.731,10; Udziały w przedsiębior­
stwach zł. 499.000,00; Banki krajow e zł. 5.755.721,98; B an­
ki zagraniczne zł. 2.321.776,60; Rachunki bieżące zł. 
215.533,02; Pożyczki term inow e zł. 11.429,51; N ierucho­
mości zł. 415.004,62; Koszty adm inistracyjne zl. 459.368,75; 
Oddziały zł. 13.170.441,26; Różne rachunki zl. 07.345,47; 
Suma stanu czynnego zl. 57.669.296,93.

STAN BIERNY. — K apitał zakładowy zl. 2.500.000,00; 
Fundusze zapasowe zł. 354.434.86; Specjalny r-k przejścio. 
wych różnic kursow ych zł. 107.866,26; W kłady zł. 
32.274.840,90; Rachunki bieżące zł. 4.308.212,43; Banki 
krajow e zl. 192.296,66; Banki zagraniczne zł. 1.993.293,74; 
Procenty, prow izje i inne zł. 1.011.715,64; Oddziały zł. 
13.447.114,12; Różne rachunki zł. 1.479,522,32; Suma stanu 
biernego zł. 57.669.296,93.
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AMERYKA ŁACIŃSKA
t o 8 0  m i l j o n ó w  p r o d u c e n t ó w  i k o n s u m e n t ó w ,  
to 20  republik o ogromnych możliwościach rozwojowych.
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A k c ja  Izb y  na rzecz  T a rg ów  P oznańskich
N a zasad z ie  p o ro z u m ie n ia  z D y re k c ją  M iędzy­

n a ro d o w y ch  T arg ó w  w P o z n a n iu  z lis to p ad a  1934, 
Izb a  p rz y s tą p iła  d o  zo rg a n iz o w a n ia  u d z ia łu  re p u b lik  
ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h  w  teg o ro czn y ch  T arg ach . 
P ra c e  o rg a n iz a c y jn e  Izby  m ia ły  p rzedew  zystk iem  
c h a ra k te r  p ro p a g a n d o w y  i p ro w a d z o n e  b y ły  p rzy  
śc isłem  w sp ó łd z ia łan iu  p o lsk ich  p la c ó w e k  d y p lo m a ­
ty czn y ch  i k o n su la rn y c h  n a  ta m te jsz y m  te ren ie , sp e ­
c ja ln y c h  p rze d s ta w ic ie li ta rg o w y c h  Izb y  w  A m eryce 
Ł ac iń sk ie j, o raz  ta m te jsz y c h  Izb h a n d lo w y ch . Z d ru ­
g ie j s tro n y  Izb a  u trz y m y w a ła  ścisły  k o n ta k t z p la ­
c ó w k am i ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ie m i w  W arszaw ie  
i w. m . G dańsku , o raz  w  k ra ja c h  eu ro p e jsk ic h . D o­
b rze  p rz y g o to w a n y  m a te r ja ł  p ro p ag an d o w y  w  języku  
h is z p a ń sk im  (k ilk a  ty s ię c y 'e g z e m p la rz y )  zo s ta ł ro z e ­
s ła n y  n a  te re n , z a ró w n o  n a  ręce w yżej w y m ien io n y ch  
w sp ó łp raco w n ik ó w  Izby , ja k  i b ezp o śred n io  d o  z n a ­
n y ch  firm  ek sp o rto w y ch  ła c iń sk o  - am e ry k a ń sk ic h . 
R ów noleg le  z tern  p ro w a d z o n a  b y ła  a k c ja  p raso w a , 
dz ięk i k tó re j  w  ca ły m  szeregu  p ism  co d z ien y ch  i f a ­
ch o w y ch  w A rg en ty n ie , K o lu m b ji o raz  w in n y c h  k r a ­
ja c h  u k a z a ły  się d łuższe  a r ty k u ły  lu b  też w zm ian k i 
o  c h a ra k te rz e  ogó lno  - p ro p ag an d o w y m  i do ty czące  
sp e c ja ln ie  T argów .

K o n k re tn e  re z u lta ty  c a ło k sz ta łtu  ak c ji Izby  na 
r^ecz T arg ó w  b y ły  je d n a k  n ie w y s ta rcza jące , aby  z o r ­

g an izow ać  sto isk o  n a  teg o ro czn y ch  T a rg ach . U zy sk a­
ne  zg ło szen ia  ob e jm o w ały  zb y t m a łą  p o w ie rzch n ię , 
zb y t m a ło  z d o łan o  zg ro m ad z ić  p ró b e k  i w zo rów , ta k  
że ogólny  u d z ia ł p a ń s tw  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h  
w y p ad łb y  b lado . P o w o d em  tego  s ta n u  rzeczy  by ł 
p rzedew szy^ tk iem  i n iem a l w y łączn ie  zb y t k ró lk i 
czas, pośw ięcony  a k c ji p rzy g o to w aw cze j n a  te re n ie  
b a rd z o  od leg łym  ( tru d n o śc i k o m u n ik a c y jn e ) i p o s ia ­
d a ją c y m  m in im a ln ą  w iedzę  o P o lsce  i je j zn aczen iu  
gospodarczem . P ra k ty k a  w y k aza ła , że p rzy g o to w an ia  
na  .sam ym  te re n ie  p o w in n y  ro zp o cząć  się p rz y n a j­
m n ie j n a  sześć m iesięcy  p rzed  te rm in e m  o tw a rc ia  
T arg ó w  W  po szczeg ó ln y ch  w y p a d k a c h  (u d z ia ł o f i­
c ja ln y  M eksyku) s ta n ę ły  n a  p rzeszk o d z ie  ró w n ież  
w zględy  fin an so w e , gdyż m im o  n a jk o rz y s tn ie js z e j 
k a lk u la c ji ze s tro n y  Izby , w y staw cy  u w aża li k o sz ty  
s to isk a  za  z b y t w ysok ie . W  w y n ik u  k ilk u m ie s ię c z n e j 
p racy  n a  rzecz T argów , Izb a  o s iągnę ła  je d n a k  zu p e ł­
n ie -p o zy ty w n e  zdobycze, co p o tw ie rd z a ją  zgodn ie  n a ­
sze p lacó w k i d y p lo m aty czn e  i k o n su la rn e  w  A m eryce 
Ł ac iń sk ie j: p rzy g o to w an o  m ian o w ic ie  te re n  dla
u d z ia łu  o m aw ian y c h  k ra jó w  w T a rg a c h  p rz y sz ło ro c z ­
n y ch , a  p o za te m  p rz e p ro w a d z o n o  w w iększości r e p u ­
b lik  o b sze rn ą  p ro p a g a n d ę  g o sp o d arczą  n a  rzecz 
Po lsk i.

U dz ia ł B razy lji w  Targach Poznańskich
D zięk i zab ieg o m  P o se ls tw a  R. P . p rzy  w sp ó łp ra ­

cy  Izb y  P o lsk o -B ra z y lijsk ie j w  R io  de J a n e iro  B ra ­
zy lja  w z ię ła  p o n o w n ie  o fic ja ln y  u d z ia ł w  teg o ro cz ­
n y ch  T a rg a c h  P o z n a ń sk ic h . P o p rz e d n io  u cze s tn iczy ­
ła  ijuż w  T a rg ach , w y s ta w ia ją c  g łów n ie  k aw ę  za  p o ­
śre d n ic tw e m  In s ty tu tu  K aw ow ego  w  Sao  P au lo . T ego  
ro k u  o rg a n iz a c ją  s to isk a  za ję ła  się, z p o lece n ia  R zą­
d u  B razy lijsk ieg o , Iz b a  H an d lo w a  P o lsk o -B razy lij-  
sk a  w  W arszaw ie .

B ra z y lja  n a d e s ła ła  b a rd z o  c iek aw e  ek sp o n a ty . 
Z w ra c a ła  uw agę zw łaszcza  b o g a ta  k o le k c ja  m in e ra ­
łów , m ięd zy  in n e m i k ilk a n a śc ie  g a tu n k ó w  ru d  że­
la z n y c h  i m an g an o w y ch , ru d y  z ło te , k w a rc e  różow e, 
k ry s z ta ły  g ó rsk ie  i p ó ł-sz lac h e tn e  k am ien ie . N ad e­
s ła n o  c iek a w e  okazy  k a u c z u k u  ró żn y ch  typów , s ta n ­
d a r to w ą  b aw e łn ę  w y so k ieg o  g a tu n k u , w łó k n a  k o k o ­
sow e i u ac im o w e , n a s io n a  o le iste , szereg  p ró b e k  o le ­
jó w  te c h n ic z n y c h , g u a ra n ę  w  z ia rn a c h , w łó k n ach , 
p ro szk u  i e k s tra k c ie , ty to ń  w  liśc iach  i k ra ja n y , c y ­
g a ra , w osk , c a rn a u b a , żyw ice —- k ilk a d z ie s ią t g a tu n ­
ków  k aw y  p a u lis ta ń sk ie j , h e rv a  m a tę , k o n se rw y  ow o­
cow e, b o g a te  k o le k c je  p ró b e k  d rzew  sz lach e tn y ch  za ­
ró w n o  w  b lo k ach , ja k  i w p o stac i ra m  d o  p rz e p ię k ­
n y ch  w id o k ó w  b ra z y lijsk ic h .

B a rd zo  u ro z m a ic iły  s to isk o  b ra z y lijsk ie  o ry g i­
n a ln e  w y ro b y  z m a jo lik i , ,M a ra jo a ra “ o m o ty w ach  
in d y jsk ic h , b a rw n e  m o ty le  w  k o le k c ja c h  i t. d.

Z godn ie  z tra d y c ją , z a in s ta lo w a n o  b e z p ła tn ą  d y ­
s try b u c ję  k aw y , gdzie w y d aw an o  c ieszące  się dużem  
p o w o d zen iem  m ie sz a n k i k aw  p a u lis ta ń sk ic h  z b a r ­
dzo  łag o d n em i k aw am i M inas.

S to isko  c ieszy ło  się w ie lk ą  f re k w e n c ją  za ró w n o  
szersze j pub liczn o śc i, ja k  i s fe r  k u p ie c k ic h , k tó re

sp raw ąp rz e ja w iły  b a rd z o  w ie lk ie  z a in te re so w a n ie  
b ezp o śred n ieg o  im p o rtu  z B razy lji.

O b ja śn ień  i in fo rm a c y j n a  p o d staw ie  b a rd z o  ob ­
fic ie  n ad es łan eg o  m a te r ja łu  In fo rm a c y jn e g o  u d z ie ­
la ł d y re k to r  Izby  P o lsk o -B ra z y lijsk ie j, p. M. C zarno ta  
B o ja rsk i, o raz  p rzy b y ły  na  T a rg i o fic ja ln y  D elegai 
R ząd u  B razy lijsk ieg o , D r. A lfred o  P esso a , d y re k to r  
T a rg ó w  w  R io  de J a n e iro  i sze f p ro p a g a n d y  tu r y ­
styk i.

D r: P essoa  b aw ił w  P o lsce  p rzez  czas  d łuższy  
i z a w a rł b e zp o śred n ie  k o n ta k ty  z p rzed s taw ic ie lam i 
s fe r  go sp o d arczy ch . W  re z u lta c ie  sw ego p o b y tu  
w P o lsce  p rzy szed ł on do  w n io sk u  o ce low ości d la  
B razy lji u czes tn iczen ia  w T a rg a c h  P o z n a ń sk ic h  o raz  
o k o n ieczn o śc i o b u s tro n n e g o  ro zw o ju  p o lsko -b razy - 
li jsk ic h  s to su n k ó w  h an d lo w y ch .

W  n a jb liż szy m  czasie  Izb a  z am ie rza , zgodn ie  
z życzen iem  D e p a rta m e n tu  K aw ow ego, ro ze s łać  im ­
p o rte ro m  p o lsk im  p ró b k i d w u d z ie s tu  k ilk u  g a tu n k ó w  
k aw  b ra z y lijsk ic h  w y so k ie j jak o śc i, n ied o s ta teczn ie  
zn a n y c h  sze rszem u  ogółow i k u p ie c tw a  po lsk iego .

P rz y  o b ecne j p o lity ce  p rz e s ta w ia n ia  ry n k ó w  za ­
k u p u  in ic ja ty w a  D e p a r ta m e n tu  K aw ow ego  w y d a je  
się być  b a rd z o  n a  czasie.

Z godnie  z d ecy z ją  R ządu  B razy lijsk ieg o , ek sp o ­
n a ty  p o zn ań sk ie  zo s ta ły  zd ep o n o w an e  w  Izb ie  P o l­
sk o -B razy lijsk ie j w W arszaw ie , ja k o  p o c z ą te k  stałe- 
go p o k azu  p ró b e k  i w zo rów  to w aró w  b ra z y lijsk ic h  
w Polsce.

Co się tyczy  re z u lta tó w  u d z ia łu  B razy lji w  T a r ­
gach , to  w y ra z iły  się one n ie  w  k o n k re tn y c h  tra n z a k -  
c ja c h , lecz w n a w ią z a n iu  b. p o w ażn y ch  ro zm ó w , k tó  
re  p o z w a la ją  ro k o w ać  zn aczn e  ożyw ien ie  w za jem ­
n y ch  s to su n k ó w  h an d lo w y ch .
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Z Ż Y C IA  REPUBLIK ŁA C IŃ S K O  - AM ERYKAŃSKICH
O G Ó L N E

WZRASTAJĄCA SIŁA NABYW CZA KRAJÓW  
AMERYKI ŁACIŃSKIEJ

G o sp o d ark a  k ra jó w  A m ery k i Ł a c iń sk ie j o p ie ra  
się n a  w yw ozie k ilk u  zasad n iczy ch  p ro d u k tó w , to  też 
ich  m ożliw ośc i w y w iązy w an ia  się z zo b o w iązań  z a ­
g ra n ic z n y c h  o p ie ra ją  się na  w a h a n ia c h  cen  ty c h  a r ty ­
ku łów .

W  ro k u  1934 Hat sie zau w aży ć  w y ra ź n y  w zrost 
w yw ozu  w  p o ró w n a n iu  z w yw ozem  w 1933 ro k u , ja k  
to w y n ik a  z n a s tę p u ją c y c h  o fic ja ln y c h  d a n y ch :

w yw óz w m il jonach 1934 1933
A rg en ty n a  (peso p ap ie ro w y ) 1.438 1.120
B razy lja  (m ilre is  p ap ie ro w y ) 3.500 2.800
C hile  (peso p o  6 d.) 496,6 343,8
P e ru  (sol) 305,1 256,9

W zro s t w yw ozu  w zm ógł siłę n ab y w czą , co  'spo­
w o d o w ało  n ieb aw em  w zro st p rzyw ozu . O to  p o ró w n a ­
n ie  d a n y c h  p rzyw ozu  w  tych  sam y ch  k ra ja c h  d la  
p ie rw szy ch  trz e c h  m iesięcy  r. 1935, z ty m  sam ym  
o k re sem  r. 1934:

przyw óz w m il jonach

A rg en ty n a  (peso p ap ie ro w y ) 
B ra z y lja  (m ilre is  p ap ie ro w y ) 
C hile (peso p o  6d.)
P e ru  (sol)

1935 1934
s ty czeń  —  m arzec

1.109 897
2.500 2.100
241,6 181,8
165,1 102,8

N ad w y żk a  w yw ozu  n ad  p rzy w o zem  w y n io sła  
w r. 1934 w A rg en ty n ie : 328 m iljo n ó w  pesos, w obec 
223 m iljo n ó w  1933; w  C hile ró ż n :ca  ta  w zro sła  z 162 
n r ł jo n ó w  w 1933 do  255 m iljo n ó w  w r. 1934. Ja k o  
re z u lta t  sy tu a c ja  d ew izo w a w obu  re p u b lik a c h  u leg ła  
z n aczn em u  o d p rężen iu  i p o w ażn a  część  b ieżą cy ch  d łu ­
gów  z a g ra n ic z n y c h  zo s ta ła  z lik w id o w an a , a w  k ilk u  
re p u b lik a c h  A m ery k i Ś ro d k o w ej n a leż n o śc i z a m ro ­
żone są  w tr a k c ie  lik w id ac ji. N a s tr. 13 p o d a jem y  
p rzeg ląd  p rzep isów  dew izow ych  w e w szy stk ich  k r a ­
ja c h  A m ery k i Ł ac iń sk ie j.

HANDEL POLSKI Z M EK SY K IEM 1)

(wg. danych Gł. U rzędu Statyst. w  W arszaw ie)

w ty s iącach  z ło tych
R ok P rzy w ó z W yw óz 8ałdo

1928 4.619 415 —  4.204
1929 4.595 684 —  3.911

1930 2.413 1.381 532
1931 1.469 599 —  870
1932 879 264 -  615
1933 1.074 360 —  714
1934 1.098 1.597 +  499

U w aga: C y fry  pow yższe  n ie  są  zu p e łn ie  śc isłe  i -— 
o d n o śn ie  d o  w yw ozu  —  m o żn a  w p ro w ad z ić  do  
n ic h  ró żn e  p o p ra w k i. T a k  np . n ie  o b e jm u ­
ją  one sp rzed aży  m ącz k i k a r to f la n e j i d e k s try ­

*) Dane statystyczne do artykułu p. M inistra Mer- 
dingera na str- 1 — 2,

ny w la ta c h  1930 (za o k o ło  40.000 zł.) i 1932 
(za o k o ło  24.000 zł.), w zg lędn ie  p o d a ją  je  
ty lk o  częśc iow o  w r. 1933 (nie za  48.000 lecz 
za  96.000 zł.). P o d o b n ie  m a  się rzecz  z d y k ta ­
m i, k tó ry c h  w yw óz d o  M eksyku  w y k a z u ją  
s ta ty s ty k i p o lsk ie  p o  raz  p ie rw szy  d o p ie ro  
w  r. 1933, p o d czas  gdy w  rzeczy w is to śc i 
p ie rw sze  sp rzed aże  zo s ta ły  u sk u te c z n io n e  ju ż  
w r. 1930, zaś w n a s tę p n y c h  la ta c h  b y ł ten  
a r ty k u ł ju ż  s ta le  w yw ożony  do  M eksyku  w po ­
w ażn y ch  i s ta le  ro sn ą c y c h  ilo śc iach .

SYTUACJA KAW OW A W  BRAZYLJI

W  d ążen iu  k u  u trz y ira m fu  s ta łe j p o lity k i k a w o ­
w ej w  B razy lji, K ong res K aw ow y w szy s tk ich  s tanów , 
k tó ry  o s ta tn io  o b ra d o w a ł w  R io  de J a n e iro , u ch w a lił:

1) N ie p rz e z n a c z a ć  ż ad n y ch  k o n ty n g e n tó w  na  
zn iszczen ie ;

2) D e p a rta m e n t K aw ow y sk u p u je  do  4 n iiłjo - 
nów  w o rk ó w  k aw y  z fu n d u szó w , d o s ta rc z o n y c h  
p rzez  S tany . W  tym  ce lu  s tw o rzy  się sp e c ja ln y  p o ­
d a tek .

3) Z a trz y m y w ać  w sk ła d a c h  5 0 %  k aw y  od p o ­
c z ą tk u  do  k o ń c a  k a m p a n ji, w y p u szcza jąc  ją  w ed ług  
p o rz ą d k u  n a d e jśc ia . Ze S ta n u  S an to s w yw óz będzie  
się sk ła d a ł w  6 0 %  ze s ta ry c h  zb io rów , a w  40 % 
z now ego.

4) N a ro d o w y  D e p a r ta m e n t K aw ow y  m a d ąży ć  
do  u trz y m a n ia  n a s tę p u ją c y c h  zap asó w  w p o r ta c h  
(w ty s ią c a c h  w o rk ó w ): S an to s 2 ,200; R io de J a n e iro  
700; A ngra  dos R eis 60; Y ic to ria  300; P a ra n a g u a  110; 
B ab ia  60: P e rn a m b u c o  50;

5) W  raz ie  zw ięk szo n eg o  w y w o zu  lu b  zw yżki 
cen  m o żn a  b ęd z ie  p o w ięk szy ć  w ysy łk i d o  p o rtó w .

K on g res zd ecy d o w a ł n ie  zm ien iać  fo rm y  k o n ­
tra k tó w  w yw ozow ych , a n i n ie  znosić  d o ty ch czaso w e  
go p o d a tk u  od w yw ozu  w  w y so k o śc i 15 szy lingów .

R ów nież  p o stan o w io n o , zak azać , pod  k a rą  p ięc iu  
m ilre isó w  od d rzew k a , sad zen ia  n o w y ch  d rzew ek  k a ­
w ow ych , aż d o  g ru d n ia  1937 r. J e d n a k  w o ln o  b ę ­
dzie za s tęp o w ać  s ta re  d rz e w k a  now em i.

S tan o m , n ie  p o s ia d a ją c y m  50,000,000 d rzew ek , 
w o ln o  b ęd z ie  d o sad zać , n ie  p rz e k ra c z a ją c  te j cy fry .

O g ran iczen ia  w  p ro d u k c ji w y d a ją  się b y ć  zby t 
m ałe , ab y  w p ły n ąć  n a  o b ecn ą  c iężk ą  sy tu a c ję  ry n k o ­
w ą. C ena k aw y  z n a jd u je  się n a  n ieb y w a le  n isk im  
poziom ie  fi. 7 i 3 /4  za 50 kg., gdy w  ro k u  1928 w y n o ­
siła  fl. 45 za kg.

W  sum ie zn iszczono kaw y do końca r. 1933 —
25,8 m iljonów  w orków . Przez rok 1934 cyfra ta w zro­
sła o 8,3 m iljonów  do 34,1 n iiljonów , a w picrw szcm  
półroczu b. r. stosunkow o n ieznaczn ie, poniew aż  
w zrosła  ty lko  o 1 m ilj. i osiągnęła  35 m ilj.

M ożna s tw ie rd z ić , że o s ta tn io  te m p o  n iszczen ia  
k aw y  zn aczn ie  o słab ło ; w  r. ub . b y w a ły  m iesiące , gdy 
po zb y w an o  śię w te n  ra d y k a ln y  sposób  p o n a d  m iljo n  
w o rk ó w  m iesięczn ie . O becn ie  c y fra  ta  sp ad ła  p o n i­
żej 100 ty sięcy , to  zn aczy  p rze sz ło  d z ie s ięc io k ro tn ie .
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Z apasy  ry n k o w e  w y n o szą  w te j  chw ili p o n ad  
s ied em  m iljo n ó w  w o rk ó w , lecz ogó ln ie  p rz e k ra c z a ją  
w ed ług  o b liczeń  —  20 m iljo n ó w . S podz iew any  je s t 
w zro s t d o  24 m iljo n ó w  w c iągu  p rzysz łego  sezonu .

S fery  m ia ro d a jn e  czy n ią  w ysiłk i w  ce lu  z a s tą ­
p ie n ia  p la n ta c y j k aw y  b aw e łn ą . W y m ag a  to  jed n ak  
d łu ższeg o  czasu  d o  z rea lizo w an ia . C elem  zw ięk sze ­
n ia  zb y tu  k aw y  b ra z y lijsk ie j , p o w sta ł sp ec ja ln y  k o ­
m ite t p ro p ag an d o w y .

EKSPANSJA JAPOŃSKA W ARGENTYNIE

Jak wynika ze statystyk za pierwsze półrocze b. r., 
Japon ja  przoduje w zwiększeniu swego wywozu do Argen. 
tyny. Mianowicie wywóz wTzrós! o 173%.

Z Japonji przywieziono do Argentyny tow arów  za
22,84 miljonów  pesów, wobec tylko 8,36 miljonów 
w pierwszem półroczu 1934 r. Całoroczny przywóz w ro ­
ku 1934 wyniósł 22,89 milj. pesów, t. zn., że w pierwszem 
półroczu r. b. przywieziono już tyle, ile w całym roku 
1934. Należy zaznaczyć, że w zrost przywozu w roku  1934 
w' porów naniu z r. 1933 by ł nieznaczny; mimo tego J a ­
ponja posunęła się z dziesiątego miejsca na dziewiąte — 
obecnie zajm uje już ósme. Wywóz japoński wynosi 4,4% 
całego przywozu argentyńskiego, gdy w r. ub. nie sięgał 
2 proc.

Największa zdobycz japońska zaznaczyła się w dzie­
dzinie w yrobów włókienniczych, znajdującej się dotąd 
wT rękach Anglji. Ceny japońskie są bowiem niższe od 
angielskich o 25 do 40%, co zapewnia zbył tow arom  ja ­
pońskim, mimo że one są w gorszym gatunku. Angielski 
w y w ó z  w  pierwTszem półroczu r. b. wykazał procentowy 
spadek, pomimo absolutnego w zrostu w tym okresie 
z 104,39 do 114,52 milj. pesów. (Dla porów nania podaje­
my, że polski wryw’óz do Argentyny w tym czasie wyniósł 
4,69 milj. pesów-, wobec 1,75 milj. pesów w r. 1934).

Należy zwrócić uwagę, że Japon ja  nie korzysta 
z przydziału dewiz, t. zn., że za dewizy na pokrycie jej 
przywozu płaci się o 20% drożej, aniżeli dla przywozu, 
korzystającego z pozwoleń dewizowych.

Do Buenos Aires przybyła ostatnio m isja handlow a 
japońska, k tóra ma na celu dalsze zbliżenie gospodarcze 
obu krajów . Jak  widzimy Japon ja  nie myśli w-cale spo­
czywać na laurach.

WALORYZACJA KAWY

Bank C entralny w Guatemali udzielił kredytu w su­
mie 35.000.000 ([uetzales (—  dolarom  amerykańskim) 
M inisterstwu Rolnictwa. Suma la ma służyć do bezpo­
średnich zakupów  kawy przez Centralne Biuro Kawowe.

RUCH LUDNOŚCI W  BUENOS AIRES

Na 1-go stycznia 1935 r. ludność stolicy Argentyny 
w ynosiła 2.228.440 mieszkańców, co oznacza wzrost 
o 15.329 mieszkańców' w ciągu roku 1934.

NO W E PRZEPISY O ŚW IADECTW ACH  
POCHODZENIA

O d 1-go lis to p ad a  1935 ro k u  p rzy  p rzyw ozie  do  
P o lsk i to w aró w  p o ch o d zen ia  z S a lv ad o ru , G uatem ali, 
P a ra g w a ju , H a iti i K o lu m b ji b ę d ą  o b ow iązyw ały  
św iad ec tw a  p o ch o d zen ia , w y d an e  w ty ch  k ra ja c h .

F i n l a n d  S y d  — 
A m e r i k a  L i n j e n
Najszybsza b e z p o ś r e d n i a  
k o m u n i k a c j a  o k r ę t o w a  

G D Y N IA  -  G D A Ń S K  

BRAZYLJA -  ARG EN TYN A
i vice versa

Odjazdy w odstępach 14-dniowych 
(bez przeładunku) . ~

R IO  D E  J A N E I R O  -  
SAN TO S-BUENO S AIRES-

W drodze powrotnej również z portu 
V I C T O R I A

Zgłoszenia ładunków przyjrr.ujq 
oraz u d z i e l a j q  i n t o r m a c y j  

generalni agenci:

Bergenske Balłic  Transports, Ltd.

G D Y N I A

Pl ac  K a s z u b s k i  1
o r a z

G D A Ń S K  

L a n g e r  M a r k t  3

Jan Wojnar, W a r s z a w a ,  Szkolna 2 

W. J. Rymarkiewicz, K a to w ice ,  G liwicka 17

Gustaw Luft, L w ó w - B r z u c h o w i c e ,
willa Marylka

Składy Towarowe „ W a r r a n t " ,  Ł ó d ź ,  
al. Kościuszki 1 5
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I. PRODUKCJA, H ANDEL, FINANSE 1 T. D.

ARGENTYNA
H andel zagraniczny w pierwszych pięciu miesiącach 

r. b. kształtow ał się wg. oficjalnych danych argen tyń­
skich następująco:

(w m iljonach pesów pap.)
wywóz przywóz saldo

styczeń 161,8 97,8 64,0
luty 137,3 95,2 42,1
m arzec lik),4 93,5 36,9
kwiecień 133,0 91,1 41,9
maj 141,8 89,8 52,0

razem  5 mies. 704,3 467,4 236,9

Ogólne saldo obrotu było zatem  dla Argentyny do­
datn ie i wynosiło pesów arg. 236,9 m iljonów.

W obrotach z Polską saldo Argentyny w tym okre­
sie było również dodatnie. Odnośne cyfry statystyczne 
przedstaw iają się następująco:

(w tysiącach pesów pap.)
wywóz do przywóz saldo

Polski z Polski
styczeń 338,9 551,3 —• 212,4
luty 646,3 507,7 +  138,6
marzec 1020,2 781,3 +  238,9
kwiecień 1317,9 557,1 +  760,8
maj 901,3 1148,0 — 246,7

razem  5 m. 4224,6 3545,4 +  679,2

Wg. danych zebranych przez Poselstwo R. P. 
w Buenos Aires na podstawie statystyki świadectw pocho­
dzenia, cyfry wywozu argentyńskiego do Polski w om a­
wianym okresie przedstaw iają się nieco odmiennie, 
a m ianowicie:

423,6 tys. pesów pap.
671,8 ,

1054,9 „
1977,8 „
1515,4 „ „

styczeń
luty
marzec
kwiecień
maj

razem  5 mies. 5643,5 tys. pesów pap.

tiago del Estero, Corrientes i Form osa da w tym roku b li­
sko 230,000 ton. W ywozem bawełny argentyńskiej zain­
teresow ał się ostatnio kap ita ł Ameryki Północnej.

KOLUMBJA.
W ywóz kawy. Kolum bja jest po Brazylji najw ięk­

szym producentem  kawy, a zajm uje pierwsze miejsce 
w produkcji kawy słodkiej.

Wywóz kaw y wynosi 59% całego wywozu, z tego 
praw ie 9/10 idzie do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, a reszta do Europy i Ameryki Południowej.

Oto zestawienie wywozu w ostatnich latach: (w mil-
jonach worków).

1924 2,2 1930 3,1
1925 1,94 1931 3
1926 2,45 1932 3,2
1927 2,36 1933 3,3
1928 2,66 1934 3,1
1929 2,8

W  pierwszym 
874,907 worków.

kw artale b. r. wywieziono ogółem

KUBA
Przywóz wyrobów przemysłu włókienniczego. W y­

roby baw ełniane stanow ią okoio 60% całego eksportu 
angielskiego do Kuby. Wywóz ten wzrósł trzykrotnie 
w 1934 r. w porów naniu  do lat poprzednich; pomimo te ­
go większa część jest nadal sprow adzana ze Stanów  Z jed­
noczonych. Sztuczny jedw ab sprow adza się obecnie ze 
Stanów Zjednoczonych, F rancji i Angiji.

W  stosunku do przywozu japońskiego stosowana 
jest taryfa  m aksym alna, wskutek wymówienia trak tatu  
handlowego z tym  krajem . Stanowi to opłatę dwa razy 
wyższą od m inim alnej, z k tórej korzystają  Anglja i inne 
kraje, sprow adzające z Kuby więcej, aniżeli tani wywożą.

MEKSYK
Zbiory kawy. W edług oficjalnego obliczenia zbiory 

kaw y wyniosą około 388,400 q na kam panję 1934-35 r. 
wobec 353,300 q m etrycznych na 1933-34, a 391,300 q 
m etrycznych średnio w ciągu poprzedzającego pięcio­
lecia.

Dane porównawcze handlu polsko - argentyńskiego P E R U .
za rok 1934 i 1935 wg. statystyki argentyńskiej za pierw ­
sze pięć miesięcy w pesach papierow ych są następujące: Handel zagraniczny. Miesięczna średnia: (w miljo-

1935 1934 1935 1934 nach soles).
w % %  do ogól­ Rok Wywóz Przywóz Nadwyżka

nego obrotu
Argentyny

1929 27,9 15,2
wywozu

wywóz do Polski 4,224,643 4,813,134 0,6 0,8 12,7
przywóz z Polski 3,545,384 1,529,657 0,8 0,4 1930 20 11,1 8,9

1931 t6.5 8,3 8,2
Wywóz ekstraktu ąuebrachowego w yniósł w pierw . 1932 14,8 6 8,8

szem półroczu 1935 — 88,468 ton, wobec 109,235 ton 1933 21,8 8,5 13,3
w r. ub. Z tego na Polskę przypada 4.259 ton. W artość 1934 25,4 13,8 11.0
całego wywozu w zrosła z t6,2 do 19,3 miljonów  pesów
wskutek zaw arcia porozum ienia między eksporteram i. Wywóz peruw iański w yniósł w r. 1934 w sumie

Duży urodzaj na bawełnę. Zbiór bawełny w Chaco 
jest obliczony na 180,000 ton, co razem  z okręgami w San-

470,229,000 soles. Ilościowo w yniósł 2,911,211 ton. Jest to 
najw iększy wywóz jak i został kiedykolwiek osiągnięty. 
Poprzedni rekord był 2,761,636 ton w r. 1929.
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II. PERTRAKTACJE I UMOWY HANDLOW E

Traktat handlowy argentyńsko - brazylijski. Z oka­
zji pobytu Prezydenta Brazylji, Dr. Getulio V argasa,
został podpisany dn. 28 m aja rb. trak ta t handlow y mię­
dzy A rgentyną i Brazylją. Klauzula najwyższego uprzy­
w ilejowania obejm uje obustronne poważne zniżki stawek 
celnych, m. in. ze strony Brazylji:
60% na mleko 33% na mięso
55% „ masło i sery 30% „ ziemniaki
50% „ drób m rożony 20% ,, kukurydzę i wina

A rgentyna udziela zniżek celnych:
20% na kawę 35% na fasolę i oleje
25% ,, drzewo 50% ,, kauczuk
33% „ kakao

Owoce zostały 
celnych.

C H I L E

Konwencja dewizowa hiszpańsko - chilijska. Do­

tychczasowa umowa między H iszpanją a Chile została wy­
powiedziana i podjęto poraź trzeci rozmowy w sprawie 
nowego układu. W  pierwszych rozm owach otrzym ała 
H iszpanja kom pensację w wysoikości 25%, w drugich 
45% i spodziewane jest podwyższenie tego stosunku.

Obecnie H iszpanja napotyka na wielkie trudności 
w w yrównaniu swego bilansu płatniczego z Chile, skąd 
sprowadza głównie sole potasowe.

Pozatem  hiszpańscy posiadacze obligacyj chilijskich 
prow adzą kam panję, aby zwiększony został przydział de­
wiz na spłatę ren t bieżących i wieczystych znajdujących 
się w ich rękach.

obustronnie zwolnione od opłat

III. SPRAW Y W ALUTOW O-DEW IZOW E

Poniżej podajem y krótkie zestawienie obow iązują­
cych przepisów dewizowych we wszystkich krajach  Ame­
ryki Środkowej i Południowej.

ARGENTYNA
Dla przywozu, korzystającego z pozwoleń dewizo­

wych, przydziela się dewizy po kursie oficjalnym ; po­
zostały przywóz jest pokryw any po kursie wyższym 
o 20%. Pozwolenia wydaje Urząd Kontroli Dewiz. Mają 
one czas ważności ograniczony do 120 dni, lecz mogą być 
przedłużane w pewnych wypadkach naw et do 180 dni. 
Dewizy, uzyskane z eksportu, trzeba w całości odstępo­
wać po kursie oficjalnym  bankom  dewizowym. 
BOLIWJA

Pozwolenia dewizowe są konieczne. E ksporterzy 
produktów  m ineralnych muszą odstępować 50% dewiz po 
kursie oficjalnym. Im porterzy nabyw ają dewizy po wol­
nym kursie.
BRAZYLJA

Poszczególne banki mogą sprzedawać dewizy im ­
portowe jedynie za pozwoleniem Banku Brazylji. B an­
kowi B razylji trzeba odstępować po kursie oficjalnym 
35% dewiz eksportow ych w funtach i dolarach. Z obo 
wiązku tego jest jednak zwolniony szereg tow arów  m. in. 
leki, olej rycynowy, skóry końskie, kawa i kakao mie. 
lone.
CHILE

W ym agne są pozwolenia przywozowe. Dewizy trze­
ba odstępować w całości Banco Central de Chile, a uzys­
kane z eksportu miedzi, jodu, saletry, żelaza i rud, ty l­
ko w kw otach, stanow iących rów now artość kosztów p ro ­
dukcji. T ranzakcje kom pensacyjne są przeprow adzane 
na podstaw ie porozum ień o charakterze pryw atno- 
państwowym.
COSTA - KICA

Niema zakazów przywozu ani kontyngentów. Dewi­
zy wolno kupow ać na wolnym rynku.

Kompensacje pryw atne są dozwolone za zezwole­
niem  Biura Kontroli Dewiz.
CUBA

Niema zakazów przywozu, kontyngentów, restrykcji 
walutowych, ani przepisów dla pryw atnych tranzakcji 
kom pensacyjnych.

EL SALVADOR

Niema zakazów przywozu, kontyngentów, restrykcji 
walutowych, ani przepisów dla pryw atnych trazakcyj 
kompensacyjnych.

EKWADOR
Niema zakazów przywozu ani kontyngentów . W a­

luty nabyw a się na wolnym rynku bez żadnych ograni­
czeń. E ksporter musi odstąpić Bankowi Centralnemu 
25% dewiz, otrzym anych z wywozu. Nie odnosi się to 
do kompensacyj pryw atnych, które wolno dokonyw ać za 
zezwoleniem Min. Przem. i Handl., jeżeli chodzi o tow ary 
w yrabiane w kraju.

GUATEMALA

Niema zakazu przywozu, kontyngentów, restrykcji 
walutowych, ani przepisów  dla pryw atnych tranzakcyj 
kompensacyjnych.
GUJANA BRYTYJSKA

Istn ieją kontyngenty dla tkan in  baw ełnianych, ze 
sztucznego jedw abiu i innych. Niema restrykcji w aluto­
wych ani przepisów kom pensacyjnych.
HAITI

Niema zakazów przywozu, kontyngentów , restrykcji 
walutowych, ani przepisów dla pryw atnych tranzakcyj 
kom pensacyjnych.
HONDURAS

Niema ograniczeń przywozowych. Zato na .kupno 
walut potrzebne jest pozwolenie Komisji K ontroli De 
wiz. Dewizy otrzym ane z eksportu muszą być odstąpio­
ne Komisji. Kompensacje nie są przew idziane. 
HONDURAS BRYTYJSKI

Istn ieją kontyngenty dla tkanin baw ełnianych, ze 
sztucznego jadw abiu i innych. Niema restrykcji w aluto, 
wych ani przepisów kom pensacyjnych.

KOLUMBJA

Niema zakazu przywozu poszczególnych kategorji 
produktów. W aluty na pokrycie przywozu wolno kupo­
wać na wolnym rynku. 15% dewiz o trzym anych za wy­
wóz kawy, nafty, bananów , złota, platyny i skór bydlę­
cych, trzeba odsprzedać Bankowi Narodowem u. Inne 
produkty  są wolne od ograniczeń.
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W  pewnych w ypadkach możliwe są tranzakcje 
kom pensacyjne.

MEKSYK
Niema zakazów przywozu, 'kontyngentów, restrykcji 

w alutowych, ani przepisów dla pryw atnych tranzakcji 
kom pensacyjnych.

NIKARAGUA
Dla przyw ozu potrzebne są wstępne pozw olenia ko­

misji kon tro li dewiz, k tó ra  w tym celu dostarcza rów ­
nież dewiz.

PANAMA
Niema zakazów przywozu, kontyngentów , restrykcji 

walutowych, ani przepisów dla pryw atnych tranzakcji 
kom pensacyjnych.

PARAGWAJ
Z aplata za tow ary przywiezione odbywa się dew i­

zami, nabytem i na wolnym rynku, których ilość jest jed ­
nakże bardzo ograniczona.

50% dewiz, uzyskanych z wywozu musi być odstą­
pionych Komisji Kontroli. Kompensacje pryw atne mogą 
mieć miejsce, lecz tylko w granicy 50% wywozu parag ­
wajskiego.

PERU
■Niema zakazów przywozu, kontyngentów, restrykcji 

w alutowych, ani przepisów dla pryw atnych tranzakcji 
kom pensacyjnych.
PORTO RICO

Restrykcje istnieją tylko dla alkoholi, dla których 
przywóz został w strzym any aż do odw ołania tego zaka­
zu. N iem a ograniczeń w ypłat handlow ych ani na prze 
kazyw anie dewiz. Niema przepisów dla kom pensacyj 
pryw atnych.
SAN DOMINGO

■Niema zakazów przywozu, kontyngentów, restrykcji 
walutowych, ani przepisów dla pryw atnych tranzakcji 
kom pensacyjnych.
URUGWAJ

Dla przywozu konieczne są pozwolenia dewizowe 
rozdzielane przez kom isję kon tro li dewiz i przywozu. 
Istn ieją  trzy rynki dewizowe; większość tow arów  znaj­
duje pokrycie na wolnym rynku kontrolow anym , towary 
luksusowe na  rynku  całkowicie wolnym.
VENEZUELA

Nie potrzeba pozwoleń przywozu. Niema ograni 
czeń, prócz tego, że wolny rynek jest pośrednio k o n tro ­
lowany, co u trudnia im porterom  nabyw anie dewiz.

IV. SPRAW Y CELNE 1 FORMALNOŚCI KONSULARNE

ARGENTYNA
W  uzupełnieniu w ydawnictw a Izby: „Przepisy argen­

tyńskie o fak tu rach  konsularnych", przytaczam y o sta t­
nie zarządzenie M inistra Sk. Argentyny z dn. 28 czerw­
ca b. r.

Brzmi ono jak  następuje:
Artykuł 1. Od pierwszego lipca b. r. Urzędy Celne 

i Skarbowe nie dopuszczą do wysyłki do m iejsca p rze­
znaczenia tow arów , nadeszłych po tej dacie, bez odpo­
wiedniej fak tury  konsularnej, należycie wizowanej, z na- 
stępującemi w yjątkam i:

a) w w ypadkach, przew idzianych w art. 3 Regula­
m inu o fak turach  konsularnych i św iadectwach pocho­
dzenia;

b) w w ypadkach przew idzianych art. 1 uchwały 
z dnia 24 października 1934, w yjaśniającej artykuł 9 Re­
gulaminu;

c) gdy im porter przedstaw i w yraźne pozwolenie na 
dokonanie wysyłki, wydane przez Urząd K ontroli Dewiz 
na form ularzu Nr. 143.

Artykuł 2. Urząd K ontroli Dewiz, przed wydaniem 
pozwolenia, wymienionego pod literą c) poprzedniego 
artykułu, może żądać spraw dzenia w artości towarów 
w formie, jaką  uw aża za stosowną.

Zmiany przepisów przywozowych. Od 1 sierpnia 
b. r. wymagane są przy cleniu tow arów  zagranicznych 
konosam enty załadow ania w oryginale, oraz oryginał i za­
legalizow ana kopja  fak tury  konsularnej. Konosamenty 
i odpisy muszą być podpisane p rze / ekspedytora.

CHILE
Dokumenty wywozowe. W  uzupełnieniu danych, 

opublikowanych w num erze 2 •— 3 „Biuletynu", a do ty ­
czących dokumentów, w7ym aganych przez władze ch ilij­

skie przy im porcie tow arów  zagranicznych, podajem y co 
następuje:

Poniew aż Polska nie ma układu handlowego z Chi­
le i nie korzysta z klauzuli najwyższego uprzyw ilejow a­
nia, wystarczy, aby tow ar wywożony do Chile był zaopa­
trzony w świadectwo pochodzenia, zalegalizowane tylko 
przez polską Izbę H andlow ą, nie zaś przez Konsulat, gdyż 
legalizacja konsularna wymagana jest tylko dla towarów, 
pochodzących z k rajów  traktatow ych.

Konosamenty na tow ary polskie, przeznaczone do 
Chile, w inny być legalizowane przez K onsulat chilijski 
w  porcie przeładow ania, gdzie tow ar zostaje załadowany 
na okręt, k tóry  zaw ija do portów  chilijskich. Tak np. dla 
tow aru polskiego, idącego do Chile via Hamburg, kono­
sam ent w inien być zalegalizowany przez Konsula ch ilij­
skiego w H am burgu.

Zniesienie ceł przywozowych dla maszyn. W celu 
poparcia przemysłu bawełnianego, rząd  chilijski zwol­
nił od wszelkich opłat przywóz maszyn, części i narzędzi, 
potrzebnych do instalacji przędzalni bawełny. Cła od k ro ­
sien i ich części zapasowych zostały poważnie obniżone.

PERU
Ograniczenie dla przywozu wyrobów bawełnianych.

Rząd peruw iański p rzystąpił do skontyngentow ania p rzy . 
wozu wyrobów baw ełnianych na przeciąg sześciu miesię­
cy, począwszy od 1-go czerwca b. r. Jako podstaw a dla 
nowych kontyngentów  służy przywóz w r. 1929. Cały 
przywóz wyniesie 2,5 m iljona kg. brutto . Kontyngenty dla 
F rancji i H iszpanji zostały już przyznane.

NIKARAGUA
Nowe wymagania przy eksporcie. Do wszelkich tow a­

rów, przywożonych do Nikaraguy, m uszą być, dołączone 
św iadectwa pochodzenia. Dla oclenia konieczne jest 
wstępne pozwolenie kom isji kontroli dewiz.
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FINLAND SYD-AMERIKA LINJEN
POŁĄCZENIE OKRĘTOWE Z AMERYKĄ POŁUDNIOWĄ

D o ro k u  1926 P o lsk a  n ie  p o s ia d a ła  żad n e j b e z ­
p o ś re d n ie j k o m u n ik a c ji o k rę to w e j z w ie lk iem i p a ń ­
stw am i P o łu d n io w e j A m eryk i, w  szczególności z B ra- 
zy lją  i A rg en ty n ą .

D o p ie ro  w k w ie tn iu  w sp o m n ian eg o  ro k u  tow. 
„F in land  Syd —  Am erica L in jen“, k tó re g o  c e n tra la  
z n a jd u je  się w  H e ls in g fo rs ie , u ru c h o m iło  b ezp o śred ­
n ią  r e g u la rn ą  k o m u n ik a c ję  o k rę to w ą  pom iędzy  
G d ań sk iem  a R IO  DE JA N E IR O , SANTOS, B UEN OS 
A IR E S i v ice versa .

W  p ie rw szy ch  la ta c h  to w arzy s tw o  m u sia ło  w a l­
czyć z p o w ażn em i tru d n o śc ia m i, po n iew aż  b ezp o ­
ś re d n ia  w y m ian a  to w aró w  po m ięd zy  P o lsk ą  a  Po- 
łu d n . A m ery k ą  b y ła  n iezn a czn a . P o lsk im  e k sp o r te ­
ro m  u d a ło  się je d n a k  sp rzed ać  k ilk a  w ięk szy ch  p a r- 
ty j c e m e n tu  d o  P o łu d n io w e j A m eryk i, do  czego 
w p ew n e j m ie rze  p rzy czy n iły  się  k o rz y s tn e  staw k i 
f ra c h to w e  tow . „ F in la n d  Syd —  A m erica  L in je n " . 
L in ja  b o w iem  p o s taw iła  sob ie  za z ad an ie  p o p ie ra ć  
p o lsk i e k sp o r t do  P o łu d n io w e j A m eryk i, licząc  m o ż­
liw ie  n a jn iż sz e  s ta w k i frach to w e . P o c z ą tk o w o  eks- 
p e d jo w a n o  ze w zg lędu  n a  s łab y  o b ró t h an d lo w y  ty l­
k o  je d e n  s ta te k  m iesięczn ie . D o cen ia jąc  m ożliw ości 
ro zw o jo w e  h a n d lu  p o lsk o -p o łu d n io w o -am ery k ań sk ie - 
go, F . S. A. L. z b ieg iem  czasu  ro zb u d o w a ło  tę k o ­
m u n ik a c ję , p o n o sząc  n aw e t po w ażn e  o f ia ry  f in a n so ­
we.

O becn ie  to w arzy s tw o  to  je s t je d y n y m  a rm a to ­
rem , k ló ry  regularnie 2 razy m iesięczn ie  ek sp e d ju je  
s ta tk i z G dyni i G d ań sk a  do A m ery k i P o łu d n io w e j.

W  d ro d ze  p o w ro tn e j s ta tk i te j lin ji  id ą  rów n ież  
bezpośrednio do G dyni i G d ań sk a , n ie z a trz y m u ją c  
się po  d ro d ze  w in n y c h  p o r ta c h  eu ro p e jsk ic h . P o ­
z a te m  to w a rz y s tw o  F . S. A. L. je s t je d y n y m  a rm a ­
to rem , k tó re g o  s ta tk i w  k o m u n ik a c ji z P o łu d n io w ą  
A m ery k ą  o p u szcza ją  Gdynię ja k o  ostatni po rt, 
a  w  d ro d ze  p o w ro tn e j o b słu g u ją  Gdynię ja k o  pierw ­
szy p o rt . T em sam em  czas trw a n ia  p o d ró ży  z G dyni 
d o  P o łu d n io w e j A m ery k i zo s ta je  po w ażn ie  sk rócony .

L in ja  ta , k tó ra  ro z p o rz ą d z a  flo tą , sk ła d a ją c ą  się 
z 9 s ta tk ó w  o p o jem n o śc i ok. 7.200 t. d. w. każdy , 
c ieszy  się ja k n a j le p s z ą  o p in ją  z a ró w n o  u e k sp o r te ­
rów  p o lsk ich , ja k  i u  e k sp o r te ró w  p o łu d n io w o -a m e ­
ry k a ń s k ic h , gdyż o fice ro w ie  i za łoga  s ta tk ó w  d y s­
p o n u ją  du żem  d o św iad czen iem  i obch o d zą  się z ła ­
d u n k a m i ja k n a js ta ra n n ie j .  S ta tk i w yposażone  są 
ró w n ież  w  sp e c ja ln e  u rz ą d z e n ia , w y m ag an e  w k o m u ­
n ik a c ji z P o łu d n io w ą  A m eryką . P o n a d to  na leży  z a ­
znaczyć, że to w a rz y s tw o  „ F in la n d  Syd —  A m erica 
L in je n "  od sam ego  p o czą tk u  is tn ie n ia  w sp o m n ian e j 
k o m u n ik a c ji używ a d la  w szy slk ich  sw ych  sta tk ó w  
p o lsk ieg o  w ęgla  b u n k ro w eg o . K ażdy  s ta te k  zab ie ra  
w p o d ró ż  G dyn ia  —- P o łu d n . A m ery k a  i vice versa  
ok. 2.500 I. w ęgla. W  ten  sposób  w  c iąg u  o s ta tn ich  
k ilk u  la t a rm a to r  f iń sk i z a k u p ił w P o lsce  k ilk a se l 
lys. t. w ęgla  po lsk iego .

Poczta lotnicza do Ameryki Południowej. Tow a­
rzystwo francuskich linij lotniczych „Air F rance" zwraca 
uwagę zainteresowanych, że przyjm uje do przewozu, 
oprócz listów zwykłych, poleconych, ekspresowych
i z opłaconą odpowiedzią, które podlegają norm alnym  
opłatom  lotniczym, rów nież druki, próbki towarów, 
przesyłki mieszane i t. zw. papiery handlow e, t. zn. akta

Trasa linji lotniczej „Air F rance" z Europy do Ameryki 
Południowej.

sądowe, rachunki, pokw itow ania, listy przewozowe, ko­
nosam enty, polisy ubezpieczeniowe i t. p. dokum enty, 
które korzystają ze zniżonej taryfy.

Zarządzona przez M inisterstwo Poczt i Telegrafów 
zm iana taryfy opłat dodatkow ych za przewóz lotniczy do 
Ameryki Południowej lin ją  „Air F rance" przew iduje n a ­
stępujące dopłaty do norm alnej taryfy  pocztowej a m ia­
nowicie:

L isty i kartk i pocztowe za każde 25 gr.

Próbki, druki, papiery handlow e za każde 25 gr.

Polska — B razylja . . . . zl .3,60,

Polska - Argentyna, Boli w ja,

Chile, Paragw aj, Peru

i Urugwaj  zj . 4,20

Na wszelkich przesyłkach, przeznaczonych do Ame­
ryki Południowej, do przewozu via „Air France", winien 
być zamieszczony napis lub naklejona nalepka:

„Par avion Air France".

AIR FRANCIE
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TELEKOMUNIKACJA MIĘDZY POLSKĄ I AMERYKĄ 
ŁACIŃSKĄ.

Duża odległość, dzieląca Polskę od krajów  Ameryki 
Łacińskiej, a co za tern idzie — długotrwałość, w porów ­
naniu  z krajam i europejskiem i, wym iany korespondencji 
stw arza konieczność korzystania  w większym stopniu 
z usług telegrafu. Dotychczas, wobec niezbyt ożywionych 
stosunków  handlow ych między Polską a k ra jam i Ame­
ryki Łacińskiej, obrót telegraficzny był nieznaczny. I tak  
w r. 1934 wysłano z Polski do A rgentyny 18.870 w yra­
zów, do B razylji 9.464 wyr., do innych krajów  Ameryki 
ki Południowej -— 4.667, z Meksyku i Ameryki Środko­
wej —; 3.167 wyr., natom iast przyjęto z Argentyny 
33.809 wyr., z B razylji — 9.494, z innych krajów  Amery­
ki Południow ej — 4.667, z Meksyku i Ameryki Środko­
wej — 4.862 wyr., przyczem  średnio telegram  liczy ok. 
18 wyrazów. Jak  widzimy z powyższego, obró t te legra­
ficzny jest żywszy ze strony krajów  Ameryki Łacińskiej, 
niż ze Strony Polski i sądzić należy, że stan ten ulegnie 
zm ianie na lepsze z chwilą wejścia w ściślejszy kontakt 
handlow y z tam tym  terenem .

Pewnego rodzaju  przeszkodą w zwiększeniu obrotu 
telegraficznego jest dość wysoka taryfa, k tó ra  niew ątpli 
wie rów nież uległaby pewnej redukcji przy ożywieniu 
stosunków  handlow ych i oparciu ich na bazie opłacal­
ności zaw ieranych tranzakcyj.

Taryfa ta przedstaw ia się następująco:
Kraj przeznaczenia t e l e g r a  m

Zwyżka nieśpieszny listowy 
LC NLT i DLT 

opłata od w yrazu we frankach  i cent. zł.
Fr. 1,— =  zł. 1,80

Meksyk 2,30 1,15 0,77
Guatemala
San Jose 3,07 1.535 1,03
Inne urzędy 3,32 1,66 1,11
El Salvador 3,32 1,66 1,11
Argentyna
via Radio W arszaw a 2,86 1,43 0,96
inne drogi 3,10 1,55 —

Brazylja
Pernam buco 2,50 1,25 —
W szystkie inne urzędy
Brazylji, z w yjątkiem

Amazon. Telegraph Co.
via Radio W arszaw a 2,96 1,48 0,99
inne drogi 3,07 1,535 —
Chile
via Radio W arszaw a 2,86 1,43 0,96
inne drogi 3,10 1,55 —
Kolumbja
B arranąuilla , Buenaven-
tu ra  i C aitagena 2,86 1,43 0,96
Armenia, Bogota, Buca-
ram anga, Cali i td. 2,96 1,48 0,99

i i i i H i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i m i H i u M m i i f i i i i i i i i i i i i i i M ł m H i i m m i H i m n

Popierajcie „ Biuletyn Polsko  - Łacińsko- 
A m erykańsk i“, by mógł dorównać podobnym  
czasopismom w  innych krajach.

iiiiiiiiiiM iiiiM iiiiiiiiiM iiim nm iiim iiiiiiH iiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Peru
Tacna
via Radio W arszaw a 2,86 1,43 0,96
inne drogi 3,10 1,55 —

Inne urzędy
via Radio W arszaw a 3,38 1,69 1,13
inne drogi 3,60 1,80 —
Urugwaj
via Radio W arszaw a 3,48 1,74 1,16
inne drogi 3,70 1,85 —

Telegram ów  niespiesznych nie dopuszcza się do 
Iijuitos, Leticia, Masisea, Puerto M aldonaldo.

Telegramy częściowo pilne — PU.
Poza wyżej w ym ienionem i telegram am i istnieją te­

legram y częściowo pilne (PU), które podlegają dodatko­
wej opłacie w wysokości F r. 1,20 od wyrazu, przyczem 
opłata ta  dotyczy telegram ów, wysłanych via Radio W ar­
szawa, a skierow anych do wszystkich krajów  Ameryki 
Łacińskiej. Telegram y PU w ysyłane via Radio W arsza­
wa traktow ane są od m iejsca nadan ia  do New Yorku 
jako pilne, stam tąd zaś do miejsca przeznaczenia — jako 
zwykłe.

Telegramy niespieszne — LC.
W  relacjach między krajam i, należącem i do obrotu 

europejskiego z jednej strony, a krajam i, należącemi do 
obrotu pozaeuropejskiego z drugiej strony, nadaw ca te ­
legram u pryw atnego może korzystać z 50% zniżki ta ry fo ­
wej, o ile zgadza się, by jego telegram  został wydany do­
piero po w ydaniu telegram ów pryw atnych zwykłych, 
oraz prasow ych zwykłych. Treść telegram u niespiesznego 
w inna być całkowicie zredagow ana w języku jawnym, 
jednakże tylko w jednym  z tych, które zostały uznane 
jako jawne. Nadawca winien wpisać przed adresem  p ła t­
ną wskazówkę służbową — LC.

Telegramy listowe — NLT i DLT — w obrocie pozaeuro­
pejskim.

Przed adresem  telegram u nadaw ca w inien umieścić 
p łatną wskazówkę służbową — NTL lub DLT. W ska­
zów ką służbową NLT posługiwać się należy w telegra­
mach, adresow anych zasadniczo do krajów , położonych 
na zachód od Polski, w skazów ką DLT — na wschód od 
Polski.

Telegram y NLT i DLT narazie przyjm ow ane są ty l­
ko via Radio W arszaw a.

Telegram  NLT albo DLT winien być napisany w ca­
łości w języku jawnym , przy użyciu tylko jednego języka, 
wybranego spośród języków, dopuszczonych do kores­
pondencji telegraficznej w charakterze języka jawnego.

Tablica porównawcza czasu w niektórych krajach.
Jeżeli w Polsce zegar w skazuje godzinę 12-tą, to 

w niżej wymienionych krajach  jest godzina:
A rgentyna — 6,44
Boliw ja —  6,27
B razylja — 8,07
Chile — 6,00
Kuba —  5,30
Meksyk — 4,23
Peru — 6,00
U rugwaj — 7,15.
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O BRO TY HANDLOW E POLSKI Z  AM ER YKĄ ŁAC IŃ SKĄ
Wla tach  1 93 4  i 1933  -  w  1 .0 0 0  zł.

K r a j Przywóz Wywóz S a d o
1934 1933 1934 1933 1934 1933

A r g e n ty n a .......................... 17.080 22.840 9.126 7.805 — 7.954 — 15.035
Boliwja 30 30 322 31 + 286 +  1
B razylja ........................... 14.260 11.522 8.202 5.043 6.058 — 6.4 79
Chile . . . 1.851 744 1.244 235 — 607 — 509
Ekw ador ........................... 374 438 59 57 315 — 381
G u j a n y ................................ 37 18 1 14 — 36 4
Kolumb j a .......................... 5.510 3.146 513 374 4.997 — 2.772
P a r a g w a j ........................... 883 381 4 3 879 378
Peru ................................ 1.246 2.254 145 31 1.101 — 2.223
Urugwaj ........................... 2.044 1.213 238 1 00 i.806 — 1.113
W enezuela ..................... 397 557 114 43 283 — 511
Razem Ameryka

Południowa . . . . 43.718 43.143 19.968 13.736 — 23.750 — 29.407
Meksyk .......................... 1.098 1.073 1.597 360 + 499 713
Pozostałe k ra je  Ameryki

Środkowej . . . . 6.011 5.869 738 166 — 5.273 — 5.703
Razem Am. Środ. . . . 7.109 6.942 2.335 526 4.774 — 6.416
Am. Połudn........................... 43.718 43.143 19.968 13.736 23.750 — 20.407
Razem Am. Eaeiń.ska . . 50.827 50.085 22.303 14.262 28.524 — 35.823

PRZY WÓZ Z AMERYKI ŁACIŃSKIEJ
w r. 1934

ARGENTYNA q 1.000 zł.
q 1.000 zł. Tłuszcz zwierzęcy przerobiony i nie 1.085 51

■Siemię l n i a n e ........................... 75.821 1.921 Orzeszki cedrowe ..................... 341 42
Kawa s u r o w a .......................... 7 1 Rośliny lecznicze i ich części . . 153 20
Rośliny lecznicze i ich części 38 5 Rośliny lecznicze i ich części . 153 20
B a l s a m y ..................................... 1 1 Orzechy k a m i e n n e ..................... 336 13
Tłuszcze zwierzęce przerobione i nie 4.947 291 Siemię r y c y n o w e .......................... 486 13
K a z e i n a ..................................... 943 106 H e r b a t a .......................................... 21 7
W łosie z w ie r z ę c e ..................... 6 2 Herva m a t e ..................................... 32 4
Jelita  surowe i solone . . . . 48 7 Drewno f a r b i a r s k i e ..................... 43 4
E kstrak t ąuebrachow y suchy . 143.564 4.307 Żywice .......................................... 8 2
■Skóry bydlęce surowe . . . 20.795 2.464 B a l s a m y .......................................... 2 1
Skóry ryb, płazów i t. p. . . 1 9 Gumy w s z e lk i e ................................ 51 8
Skóry f u t r z a n e ........................... 27 15 P i a s a w a .......................................... 52 4
W ełna n i e p r a n a ..................... 7.916 Miód p s z c z e l i ................................ 19 2
W ełna p r a n a ........................... 102 26 Żywe zwierzęta .......................... 1 2
Drewno nieobrobione ciosane 55 5 Papierosy ..................................... 1 1
Inne .......................................... 16 4 Wyciągi farbiarskie . . . . 5 1

Przetw ory chemiczne organiczne 4 1
Razem 271.658 17.080 Skóry ryb i płazów . . . . 0 I

BOLIWJA Skóry futrzane .......................... 2 fi

Skóry bydlęce surowe . . . 269 36 Inne ............................................... 13 5

Inne .......................................... 0 0 ------
Razem 116.942 14.260

Razem 269 36 CHILE

BRAZYLJA M i e d ź .......................................... 10.408 1.100
Skóry bydlęce surowe . . . 55.972 6.483 W ełna n i e p r a n a ........................... 1.655 690
Kawa s u r o w a ........................... 47.088 5.692 Skóry b y d l ę c e ................................ 432 53
Liście ty to n io w e ..................... 3.055 890 Saletra .......................................... 103 2
Bawełna s u r o w a ..................... 2.480 448 Siarka s u r o w a ................................ 147 3
Kakao ........................................... 4.139 300 Miód p s z c z e l i ................................ 35 3
Kauczuk s u r o w y ..................... 949 132 Inne ................................................ 0 0
W osk roślinny ..................... 593 126
W oski z i e m n e .......................... U 1 Razem 12.780 1.851

r
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EKWADOR W ENEZUELA

Kakao s u r o w e .....................
q

1.419
1.000 zł.

198
Orzechy kam ienne . . . 4.577 144
Skóry bydlęce . . . . 156 32
Inne ..................................... 1 0

Razem 6.153 374

GUJANA
Skórki fu trzane . . . 26 35
Kawa s u r o w a ..................... 11 2
Inne ..................................... 0 0

Razem 37 37

KOLUMBJA
Skóry bydlęce surowe . . 22.773 4.687
Kawa s u r o w a ..................... 2.236 430
B anany ................................ 6.693 376
Przędza wetny czesankowej 8 15
Mleko kauczukow e . . . 15 2
Inne ..................................... () 0

Razem 31.725 5.510

PARAGWAJ

E kstrak t ąuebrachow y suchy 11.708 473
Skóry b y d l ę c e ..................... 3.259 370
Bawełna surowa . . . . 230 40

Inne ..................................... 0 0

Razem 15.197 883

PERU
Bawełna s u r o w a .....................
Skóry bydlęce .....................
W ełna p r a n a ...........................
Kawa s u r o w a ...........................
E kstrak t ąuebrachow y suchy .
B a l s a m y .....................................
Inne ..........................................

5.970 1.145
294 41
112 37

71 15
195 7

1 1
14 0

Razem 6.657

URUGWAJ
Skóry bydlęce surowe
W ełna n i e p r a n a .....................
W ełna p r a n a ...........................
Tłuszcze zwierzęce przerobione 
Szmaty, skrawki tkanin . .
F iber obrobiony i nie. . . .
Inne ...........................................

Razem 12.751

1.246

11.255 1.603
901 343
114 51
128 6
275 35

77 4
1 2

q 1.060 zł.
Kawa s u r o w a ..................................... 492 128
Kakao ................................................ 1.402 218
Skóry b y d l ę c e ..................................... 334 48
Masło k a k a o w e ................................ 21 2
Inne ..................................................... 0 1

Razem 2.249 397

MEKSYK
Fiber obrobiony i nieobrobiony . . 4.306 339
Kawa surow a . . . . . . . . 1.263 304
K orzeń ryżowy obrobiony i nie. . 1.392 234
Blenda c y n k o w a ................................ 123
Jelita  surowe i s o l o n e ..................... 153 39
Bawełna s u r o w a ................................ 121 17
P i a s a w a ................................................ 147 10
W łókno k o k o s o w e ........................... 137 7
Rtęć ..................................................... 8 6
W osk r o ś l in n y ..................................... 35 5
M inerały a s f a l to w e ........................... 354 7
Nożyki do maszynek do golenia . . 1 2
Miód p s z c z e l i ..................................... 5 1
M orszczyny i i n n e ................................ 25 2
Rośliny lecznicze i ich części . . . 5 1
Inne ..................................................... 1 1

Razem 43.795 1.098

POZOSTAŁE KRAJE AMERYKI ŚRODKOWEJ.

2.044

W r.
ARGENTYNA

q 1.000 zł.
Rury żelazne, stalowe, kołnierze,

łączniki .......................................... 39.584 3.040

Dykty i f o r n i e r y ................................
Maszyny włókiennicze i przędzalni­

40.220 1.574

cze ................................................ 4.657 974

Tkaniny j u t o w e ................................ 7.159 604

K awa s u r o w a ..................................... 15.060 3.615
Kawa p a l o n a ...................................... 7 1
Skóry bydlęce surowe . . . . 7.545 899
B anany ................................................ 10.774 718
Żelastwo .......................................... 51.003 370
Ziele a n g ie lsk ie ..................................... 2.009 158
Kakao s u r o w e ..................................... 659 70
Liście tytoniow e . . . 197 56
Miód p s z c z e l i ..................................... 456 39
M inerały a s f a l t o w e ........................... 1.725 32
Arak i rum  ..................................... 24 14
Skórki f u t r z a n e ................................ 1 14
Pom araiicze gorzkie (grapę fruit) . 94 6
Pieprz ................................................ 48 5
Rośliny lecznicze i ich części . . . 22 4
Drewno obrobione i nieobrobione . 27 3
W yciągi f a r b ia r s k ie ........................... 3 1
Ralsam y .......................................... 1 1
Inne ..................................................... 18 5

Razem 89.673 6.011

R Y K !  Ł A C I Ń S K I E J
1934

q 1.000 zł.
W ęgiel k a m ie n n y ................................ 474
T kaniny b a w e łn ia n e ........................... 474 214

„ w e ł n i a n e ........................... 73 217
Naczynia blaszane em aljow ane . . 985 220
Drzewo o b ro b io n e ................................ 44.801 451
K arbid ................................................ 6.425 191
Biel c y n k o w a ..................................... 3.430 182
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Parafina ra f in o w a n a ..........................
Krosna tkackie ręczne i mechanicz. 
Cremple, taśm y gremplowe . . .
J a ja  .....................................................
Grzyby s u s z o n e    . .
Papier ................................................
Meble g i ę t e ..........................................
B lacha żelazna, stalow a . . . .
Żelazo, zwykła stal . . . .
Drut żelazny, s t a lo w y .....................
Blacha c y n k o w a ................................
Cynik ................................................
Maszyny, części m aszyn i aparatów .
Żołądki ................................................
Koks .....................................................
Olej d r z e w n y .....................................
Przędza ze sztucznego jedw abiu . .

„ wełny czesankowej . . .
„ jutow a ................................

Tkaniny p ó ł j e d w a b n e .....................
Cerata ................................................
Chlorek am onu ................................
W ęglany a m o n u ................................
S iarczan m ie d z i.....................................
Chlorek c y n k u .....................................
Kwas octowy, ocet drzew ny . . .
Azotan p o ta s o w y ................................
Przetw ory chem. nieorg. osobno

niew ym ienione ..........................
Mąka ż y t n i a ..........................................
Nasiona k o n i c z y n y ..........................
Fasola ................................................
Chmiel ...............................................
T erpentyna ra f in o w a n a .....................
Dziegieć, s m o ły .....................................
M inerały a s f a l t o w e ..........................
Likiery, nalew ki, w ó d k i.....................
Papierosy ..........................................
Skórki fu t r z a n e .....................................
W yroby s k ó r z a n e ................................
Kalosze . . .....................................
W yroby z a z b e s tu ................................
O brabiarki do m e t a l i .....................
Maszyny e le k try c z n e ...........................
Książki i c z a so p ism a ..........................
Zegary ................................................
Igły do g ra m o fo n ó w ..........................
Inne .....................................................

Razem 540.089 9.126

BOLIWJA

Płaszcze m ęskie z tkanin . . . . 491 254
T kaniny w ełniane i półwełniane . 106 31
K arbid ................................................ 888 27
Rury żelazne, s t a l o w e ..................... 82 5
Naczynia blaszane em aljow ane . . 26 5
Inne ..................................................... 1 0

Razem 1.594 322

BRAZYLJA
q 1.000 zł.

Szyny ................................................ 6.006
Biel c y n k o w a ..................................... 9.847 547
Przędza w ełniana czesankowa . . 341 424
Podkłady k o l e j o w e .......................... 16.563 464
Rury żelazne, s t a l o w e ..................... 3.578 174
Maszyny włókiennicze i przędzalni­

cze ............................................... 409 125
Krosna tkackie m echaniczne . . . 54 11
Chmiel ............................................... 774 75
Słód ..................................................... 99 3
Szczecina o c z y s z c z a n a ..................... 5 19
Parafina r a f in o w a n a .......................... 1.016 74
Węgiel k a m ie n n y ................................ 31.750 45
Chlorek a m o n u ..................................... 99 3
Siarczan m ie d z i..................................... 405 20
Azotan p o ta s o w y ................................ 107 8
W yroby ze s k ó r y ................................ 0 1
Tkaniny w e łn ia n e ................................ 5 4
Tkaniny b a w e łn ia n e .......................... 24 20
Tkaniny ju to w e ..................................... 311 28
Liny, p o w ro z y ..................................... 15 3
C e l u l o z a ............................................... 995 15
Papier ................................................ 23 3
Książki i c z a so p ism a .......................... 15 11
Żelazo, zwykła s t a l .......................... 1.917 38
Blacha o c y n k o w a n a ........................... 1.072 50
D rut żelazny, s t a l o w y ..................... 308 4
Cremple, taśm y gremplowe . . . 1 2
Naczynia blaszane em aljowane . . 57 9
Cynk w b la c h a c h .....................  . 51 2
Sztyfty i t. p .......................................... 2 1
Wstęgi kinem atograficzne . . . . 0 4
B e r e t y ..................................................... 1 1
Pióra do p i s a n i a ................................ 1 1
W yroby z kości, rogu, fiszbinu itp. 0 1
Inne ..................... ............................... 17 6

Razem 371.184 8.202
CHILE
Parafina ra f in o w a n a ........................... 12.062 835
Karbid ................................................ 301
Maszyny włókiennicze i przędzal­

nicze . , ..................................... 170 49
Rury żelazne, s t a l o w e ..................... 150 17
Żelazo, zwykła s t a l ........................... 530 9
W yroby z blachy żelaznej, stalowej. 18 4
Cynk ..................................................... 105 4
Chlorek a m o n u ..................................... 23 1
W yroby ze skóry garbow anej . . 0 1
T kaniny w e łn ia n e ................................ 9 6
T kaniny b a w e łn ia n e .......................... 2 2
D e s k i ..................................................... 232 2
Meble g i ę t e .......................................... 5 1
Naczynia blaszane em aljowane . . 52 8
Inne ..................................................... 3 1

Razem 22.582 1.244
EKWADOR
Rury żelazne, s t a l o w e ..................... 1.015 55
Karbid ............................................... 38 1
Naczynia blaszane em aljow ane . . 8 1
Inne ..................................................... 3 0

Razem 1.086 59

q
2.350

597
65

802
70

127
247

1.023
1.418

721
613
508

80
14 

3.000
160

12
23
20

1
15

437
94

400
58
98
53

1.090 zł.
128
135
103
91
39
70
39
33
24
16
30
19
28
24
14
12
11
17 

2 

2 
9

18 
5

16
3

12
3

1
1.089

29
50

5
81

259
111

14
0
0
4
0

11
10

25
7 
0 
1
8
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GUJANY
(] 1.000 zł.

Meble g i ę t e   6 1
Inne   0 0

R a z e m  6  1

KOLUMBJA
Przędza w ełniana czesankow a . . 262 294
Blacha o c y n k o w a n a .................  2.491 105
P arafina  r a f in o w a n a .................  610 34
Skórki f u t r z a n e ............................ 2 6
Rękawiczki s k ó r z a n e .................  0 1
Tkaniny ze sztucznego jedw abiu . 1 4
D y k t y ............................................ 691 25
Meble g i ę t e ................................. 8 2
Żelazo, zwykła s t a l .................  207 3
Rury żelazne, s t a lo w e ............ 74 4
N aczynia blaszane em aljow ane . . 150 30
W yroby żelazne, stalowe . . . .  4 1
Guziki z r o g u ...........................  0 1
Inne   1 3

Razem 4.501 513

PARAGWAJ
K arbid ................................................ 40 1
Kalosze   7 2
Inne   1 1

Razem 48 4

PERU
P arafina  ra f in o w a n a   1.473 91
N aczynia blaszane em aljow ane . 128 24
Rury żelazne, s t a lo w e   152 8
D y k t y   247 12
Karbid   225 7
Tkaniny b a w e łn ia n e ........................... 2 1
Inne   1 2

Rażeni 2.228 145

URUGWAJ
Cukier   15.000 167
Żelazo, zwykła s t a l    1.641 21
D y k t y ...............................................   . 593 17
Karbid   290 9
Kasza ję c z m ie n n a   30 1
Hiel c y n k o w a   20 1
Skórki fu trzane . .    0 3
T kaniny ze sztucznego jedw abiu . 3 7
Kołdry, pierzyny i t. d   1 1
Obuwie g u m o w e   17 8
D rut żelazny, s t a lo w y   84 1
Inne   5 2

Razem 17.684 238

WENEZUELA ' ; t | J

Rlacha o c y n k o w a n a   t.305 56
Blacha ohotowiona . . . . . .  302 13
Drut żelazny, s t a lo w y   734 15
Rury żelazne, s ta lo w e   104 5
Naczynia blaszane em aljow ane . . 56 10
ŻelazOj zwykła s t a l   404 9

q ł.000 zł.
W yroby ze s z k ł a ................................ 2 1
Meble g i ę t e ..................................... 9 3
Futra , wyroby f u t r z a n e ..................... 0 1
Biel c y n k o w a ..................................... 20 1
Inne ..................................................... 5 0

Razem 2.941 114

MEKSYK

D y k t y ..................................................... 7.816 274
Papier n i e b a r w io n y ........................... 711 155
R ę k a w i c z k i .......................................... 3 32
P arafina ra f in o w a n a ........................... 19.126 1.016
J ę c z m i e ń ................................................ 500 8
K rochm al z iem n iaczan y ..................... 1.000 25
Grzyby suszone ..................................... 2 2
H e r b a t a ................................................ 2 3
Szmergiel, korund i t. d ................... 13 3
Szynki, polędwice ...........................
Przędza jedw abiu sztucznego

59 17

i tk a n i n y .......................................... 2 1
T kaniny b a w e łn ia n e ........................... 1 1
Deski jodłowe, świerkowe . . . . 166 3
Meble g i ę t e ........................................... 40 12
Książki i cza so p ism a ........................... 2 2
Rury żelazne, s t a lo w e ..................... 262 12
N aczynia blaszane em aljow ane . . 58 10
Cynk iw b la c h a c h ................................ 20 1
Maszyny do wyrobu kapeluszy 17 2
O brabiarki do m e ta l i ........................... 1 1
B e r e t y ..................................................... 3 7
Chloran i nadchloran potasu . . 200 4
Chlorek a m o n u ..................................... 15 1
Bromek i b rom ian am onu i t. d. . 5 1
Siarczan m ie d z i..................................... 30 2
Inne ..................................................... 8 2

Razein 30.062 1.597

POZOSTAŁE KRAJE AMERYKI ŚRODKOWEJ.

Meble g i ę t e .......................................... 1.301 265
Groch ..................................................... 4.662 171
N aczynia blaszane em aljow ane . . 617 92
Rury żelazne, s t a lo w e ..................... 1.161 87
Blacha o c y n k o w a n a ........................... 531 24
W yroby ze szkła białego . . . . 41 14
Fasola ................................................ 99 4
N asiona koniczyny białej . . . . 50 8
Słód ..................................................... 930 24
Parafina  ra f in o w a n a .......................... 32 2
Szynki, polędwice ........................... 3 1
K arbid ................................................ 95 3
Tkaniny wełniane i półw ełniane . . 3 4
Rękawiczki b a w e łn ia n e ..................... 1 2
Deski jodłowe . . . . . . . . 1.395 20
F orn iery  n i e k l e jo n e ........................... 50 2
Papier n i e b a r w io n y ........................... 19 5
Książki i n u t y ..................................... 14 6
Inne ..................................................... 13 4

Razem 11.017 738



Nr. 5 _________  BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI Str. 21

MOŻLIW OŚCI HANDLOWE
Z w racam y uw agę za in teresowanych, że Izba  

posiada z  różnych kra jów  łacińsko - am erykań-  
skich p r o p o z y c je nawiązania s tosunków handlo­

w ych  z Po lską  w  imporcie i w  eksporcie i że może  

rów nież  w  miarę p o tr ze b y  w yszu k iw ać  dla  za in­

teresow anych  o d p owiednich kontrahentów  na 
ta m te js z y m terenie.

OFERTY HANDLOWE 

od eksporterów łacińsko-amerykańskich:

1I/S/1. Firma argentyńska interesuje się wywozem borak­
su nierafinow anego do Polski. Wizory i bliższe in 
form acje w Izbie.

I/H /1. Firma urugwajska pochodzenia polskiego oferuje 
wełnę. W  Biurze Izby znajdują się próbki i ceny.

I/R/4. Poważna firma eksportowa paragwajska pragnie 
wejść w stosunki z im porteram i skór surowych 
i bawełny, na podstaw ie ■wymiany towarowej.

I/C/7. Firma eksportowa w Meksyku poszukuje in tere­
sentów na wosk Carnauba, wosk Candelilla i g ra ­
fit surowy.

od importerów łacińsko-amerykańskich:

l/S/8. Firma argentyńska in teresuje się naw iązaniem  sto­
sunków handlow ych z polskim i fabrykantam i 
tkan in  do w yrobu kraw atów .

1I/G/3. Poważna firma w Guayaąuol (Ekwador) interesu­
je się im portem  bieli cynkowej i innych artyku­
łów z Polski.

II/R /I. Poważna firina importowa w Asuneion interesuje 
się cementem, artykułam i żelaznemi, jak  drut, że­
lazo handlow e i budow lane i t. p.,

II/B/2. Poważna firma ekwadorska (Quito) interesuje się 
artykułam i bazarowemi, tekstyljam i, oraz 
im portem  artykułów  szklanych dla użytku domo­
wego i prosi o nadsyłanie katalogów  i ofert.

II/C/7. Poważna firma importowa w Meksyku interesuje 
się blachą czarną, drutem  kolczastym , łopatami 
oraz szpadlam i z trzonkam i i bez, jak również in ­
nemi narzędziam i rolniczem i. Pozatem  interesuje 
się siarczanem  miedzi.

II/S/9. Poważna firma importowa w Buenos Aires prag­
nie przyjąć przedstaw icielstwo tow arów  polskich 
w A rgentynie i Urugwaju. F irm a podaje refe­
rencje.

l/C /8. Firma importowa interesuje się reprezentacjam i 
polskiego eksportu. Podaje referencje bankowe.

Możliwości eksportu cementu do Chile. W  związ­
ku z zakrojonem i na szeroką skalę robotam i publicznemi 
w Chile oraz ożywieniem budownictwa, daje się odczuć 
brak  cem entu na rynku, ponieważ jedyna miejscowa fa- 
oryka „El Melin", w Valparaiso, nie może pokryć wzmo 
żonego zapotrzebow ania.

W edług danych statystycznych, im port cementu do 
Chile w ostatnich latach był następujący: 1931 .—
305.261 q., w artości 2.804.264 pesów, 1932 — 110.683 q., 
wartości 1.063.865 pesów, 1933 — 5.831 kgr. br. cem en­
tu w beczkach, w artości 94.047 i 3.905 kgr. br. w  w or­
kach.

W  1931 roku najpow ażniejszym  dostawcą była 
Belgją (30%), następnie Niemcy (27%), Norwegja (7%), 
D anja (9%), Anglja (18%).

W  1932 roku: Niemcy (60%), Anglja (12%), Belgją 
(11%).

W  1933 roku: D anja (99% — cement w workach), 
Stany Zj. A. P. (30%), D anja (30%), Bełgja (25%).

N ajbardziej odpowiednie opakow anie stosowane 
jest w w orkach wagi 42 i  kgr. Również używane jest 
opakowanie w beczkach wagi brutto  180 kgr. (netto 170 
kgr.), oraz w w orkach poczwórnych po 42i kgr., jednak 
przy wysyłce w większych partjach  ze względu na w ięk­
szą w ytrzym ałość tego rodzaju opakow ania.

Należy jednak zaznaczyć, że cło, k tóre  wynosi 5.40 
pesów od kw intala, opłaca się od wagi brutto.

Izba posiada adresy ważniejszych im porterów  ce­
mentu w Valparaiso i udzieli zainteresow anym  bliższych 
inform acyj.

SPÓŁKA A K C Y JN A  DLA 

M IĘD ZYN AR O D O W EG O  

T R A N S P O R T U

S c h e n k e r  i S =
w W A R S Z A W I E  
ul. M arsza łkow ska 138  
T e l e f o n  Nr.  5 5 0 - 6 6

załatwia przy pomocy swych Oddziałów

w BIAŁYMSTOKU, GDYNI, GDAŃSKU, 

KATOW ICACH, Ł O D Z I, Ś N I A T Y N I U -  

Z A Ł U C Z U ,  Z E B R Z Y D O W I C A C H  

i 150-ciu placówek Schenkerowskich wszel­

kie w zakres spedycji wchodzące sprawy
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K R O N I K A
PODW YŻSZENIE KAPITAŁU BANKU P. K. O.

W  BUENOS AIRES

O sta tn io  B a n k  P. K. O. w B uenos A ires, w obec 
ro z sze rzen ia  sw ych  ag en d  i w z ro stu  w k ład ó w , p o d ­
w yższył sw ój k a p ita ł  z ak ła d o w y  do  500.000 pesów  
a rg e n ty ń sk ic h .

P ro je k to w a n e  je s t da lsze  p o dw yższen ie  do  je d ­
nego m iljo n a  pesów .

U TW O RZENIE KONSULATU REP. SALW ADORU  
W  W ARSZAW IE

J a k  się d o w iad u jem y , za łożyc ie l i cz ło n e k  R ady  
nasze j Izby , P . E d w a rd  B ryg iew icz  zo sta ł m ia n o w a ­
ny p rzez  P re z y d e n ta  R ep u b lik i S a lw ad o ru  K onsu lem  
H o n o ro w y m  w P o lsce .

P . E d w a rd  B ryg iew icz , k tó ry  p ra c u je  od szeregu  
la t w  d z ied z in ie  e k sp o r tu  h u tn iczeg o , p rzy jm o w a ł 
ró w n ież  czy n n y  u d z ia ł w  a k c ji p io n ie rsk ie j (1926 —  
1929 r.) n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  p o m ię ­
dzy  P o lsk ą  a k ra ja m i A m ery k i Ł a c iń sk ie j, szczegó l­
n ie M eksykiem .

P o n iew aż  P re z y d e n t R zeczypospo lite j u d z ie lił już 
p. B ryg iew iczow i i p. p ro f . L o th o w i, K onsu low i N i­
k a ra g u i e x e q u a tu r , liczb a  k o n su la tó w  R ep u b lik  Ła- 
c iń sk o -A m e ry k a ń sk ic h  w W a rsz a w ie  p o w iększy ła  
się d o  16.

P o trz e b a  ty c h  n o w y ch  k o n su la tó w  ju ż  d o jrz a ła  
i n a leży  się sp o d z iew ać , że ich  u tw o rz e n ie  p rzy czy n i

się d o  zac ie śn ie n ia  s to su n k ó w  ogó ln y ch  i g o sp o d a r­
czy ch  z tem i re p u b lik a m i.

B iu ro  K o n su la tu  S a lw ad o ru  m ieśc i się w  d a w ­
n y m  lo k a lu  Izby , p rz y  u licy  H o rte n s ja  6.

B iu ro  k o n su la tu  N ik a ra g u y  m ieśc i się obecn ie  
p rzy  u licy  W ie jsk ie j 19.

KONSULAT R. I>. W  LA HABANA

Konsulem R. P. w La H abana, stolicy Kuby, został 
m ianow any D r. Miguel A. Bolanos, którego adres jest: 
La H abana, Calle 0 ‘Reilly 49.

KONSULAT PERU W  GDYNI

P. W ierusz - Kowalski, w ice-dyrektor Banku Zachod­
niego w Gdyni, został m ianow any konsulem  honorowym  
Peru w Gdyni.

ZMIANY W  PRZEDSTAW ICIELSTW ACH PAŃ STW  
AMERYKI PO ŁUD N IO W EJ

N ow y p ose ł A rgentyny w W arszaw ie  p. Eduardo  
C olom bres złoży ł sw e lis ty  u w ie rz y te ln ia ją c e  w dn. 
23 s ie rp n ia  b . r.

N o w o m ian o w an y  C h arg e  d ‘A ffa ire s  Chile p. 
Jorge H ubner B ozanilla  złoży ł sw e lis ty  w  dn . 19 
lip ca  to. r.

L is ty  u w ie rz y te ln ia ją c e  n a  za m k u  z łoży ł w  dn . 
26 cze rw ca  n ow y  poseł K oluinbji p. Rafael O bregon  
A riona. P o se ls tw o  m ieśc i się w B erlin ie .

„ H U T A  P O K O J "
Śląskie Zakłady Górniczo-Hutnicze

Spółka A kcy jna

Z a r z a d  G ł ó w n y :  K a to w ice , u l. Z a m k o w a  N r. 3

Zakłady: Huta „ P o k ó j "  w Nowym Bytomiu

Huta „ B a i l d o n "  w Katowicach 

Łomy dolomitu w Tarnowskich Górach



„K O Ł O  M Ł O D Y C H "
p rz y  Izb ie  P o ls k o -Ł a c iń s k o -A m e ry k a ń s k ie j

Jak  wynika z notatk i, zamieszczonej w 4-tym n u ­
merze „Biuletynu", „Koło Młodych" zostało zawiązane 
przy Izbie Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej w m iesią­
cu styczniu r. b.

P race „Kola" poświęcone były przedewszystkiem 
organizacji i konsolidacji wewnętrznej, pod przew odnict­
wem Komisji Organizacyjnej, jako władzy tymczasowej. 
Skład K om isji O rganizacyjnej był następujący: kol kol.: 
Czajkowski, Szarf, Ujma i Wrzecian. Komisja O rganiza­
cyjna rozpoczęła właściwą pracę w miesiącu m arcu, op ra­
cow ując w pierwszym  rzędzie regulam in „Kola Młodych ‘.

K om isja zorganizow ała ankietę, wysyłając 50 kwest- 
jonarjuszów , dotyczących inform acyj o personaljach 
członków „Koła", ich udziału w kursie języka h iszpań­
skiego, ogólnego kierunku ich pracy, oraz zainteresow ań 
szczególnych. Z 33 otrzym anych odpowiedzi wynika, że 
przewagę członków „Koła" stanow ią słuchacze Szkoły 
Gł. H andlow ej (25), w większości z Ii-go i IH-go roku 
studjów. Na kurs języlka hiszpańskiego wpłynęły 23 zgło­
szenia. Z 3-ch przew idzianych w kw estjonarjuszu kie­
runków pracy kierunek handlow y zainteresow ał 31 człon­
ków, naukow y 7-u, dziennikarski zaś 6-u. Jeśli chodzi 
o szczególne zainteresow ania członków, odnoszą się one 
przedewszystkiem  do kw estyj traktatow ych, celnych i żeg­
lugi m orskiej.

W  okresie sprawozdaw czym  Komisja O rganizacyjna 
odbyła 9 zebrań, zębrań zaś ogólnych, łącznie z konfe­
rencjam i porozum iewawczem i, odbyto 6.

Na zebraniu ogólnem „Kola" z dn. 9 kwietnia r. b. 
był wygłoszony re fe ra t kot. Szarfa p. t. „Znaczenie Ame­
ryki Łacińskiej w handlu  zagranicznym  Polski", po k tó­
rym  wywiązała się dyskusja.

W  końcu m arca r. b. rozpoczął się kurs języka 
hiszpańskiego, zorganizowany przez Izbę dla członków 
„Koła Młodych". Kurs ten  liczył 20-u słuchaczy i odby­
wał się dwa razy tygodniowo po 11 godziny. Kurs miał 
charak ter ogólny, ze szczególnem uwzględnieniem h an ­
dlowego zastosow ania języka hiszpańskiego.

W  związku ze zbliżającym  się okresem  wakacyjnym 
K omisja O rganizacyjna zajęła się spraw ą praktyk w aka­
cyjnych dla członków „Kota" i przeprow adziła przy po­
parciu  Izby akcję korespondencyjną, m ającą na ce­
lu zyskanie p rak tyk  handlow ych u członków Izby.

Dążąc do rozszerzenia i ożywienia działalności 
„Koła Młodych", Komisja O rganizacyjna zajęła się n a ­
w iązaniem  kontaktu  z M inisterstwem Przem ysłu i H an­
dlu, z M inisterstwem Spraw Zagranicznych, oraz z insty­
tucjam i społecznemi i gospodarczemi. W  tym celu wy­
stosow ano z ram ienia Izby szereg listów, oraz przepro­
wadzono rozmowy, w których członkowie „K oła" spot­
kali się z dużem zrozum ieniem i życzliwością.

D nia 28 m aja  odbyło się ostatnie zebranie ogólne 
przed w akacjam i. Przy otw arciu zebrania Przew odniczą­
cy Komisji O rganizacyjnej, kol. Czajkowski wezwał obec­
nych do uczczenia pamięci M arszałka Piłsudskiego przez 
pow stanie i 1-minutową ciszę. Następnie kol. Las wygło­
sił interesujący refera t p. t. „B razylja i stosunki gospo­
darcze polsko - brazylijskie", poczem wywiązała się 
dyskusja, w której poruszano znaczenie Polonji b razy­
lijskiej dla polskiej wymiany handlow ej. W  drugiej czę­
ści zebrania kol. W rzecian przedstaw ił sprawozdanie
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z kursu języka hiszpańskiego, zaznaczając, że zostanie 
on zawieszony na okres wakacyjny, aż do początku na­
stępnego roku  akademickiego. Ze względu na duże zain­
teresow anie się tym kursem, przew idziane jest urucho­
mienie od jesieni drugiego kompletu, w którym  mogły­
by wziąć udział osoby z poza „Koła Młodych".

W koócu kol. Ujma wygłosił sprawozdanie z działal­
ności wewnętrznej „Koła Młodych", jak  również z jego 
akcji, imającej na celu naw iązanie kontaktu  z zaintereso- 
wanemi instytucjam i i organizacjam i.

Okres wakacyjny ma być poświęcony zbieraniu 
przez członków m aterjałów  dla pracy przyszłorocznej, ze 
szczególnem uwzględnieniem interesujących opracow ań, 
znajdujących się w bibijotekach prow incjonalnych.

„Koło Młodych" liczy 56-u członków.

BIBLJOGRAFJA

„LA 1NDUSTR1A ARGENUNA Y LA FRANQUICIA 
ADUANERA EN LAS LICITACIONES OFICIALES Y EN 
LOS SERVICIOS PUBLICOS", Buenos Aires 1935, str. 106.

Książka ta, w ydana przez Argentyński Związek 
Przemysłowców, będąca dalszym ciągiem om aw ianej w Nr. 
4 „Biuletynu" publikacji p. t. „Un H orizonte", porusza 
sprawę przetargów  publicznych, związanych z niemi roz­
porządzeń i okólników poszczególnych resortów  na tle bez­
cłowego wywozu do Argentyny m aterja łów  (cementu, ko ­
lejowego i t. d.) z tytułu w ykonania przez zagranicznych 
przedsiębiorców podjętych dostaw. Autor w yraża zdanie, 
poparte danemi liczbowemi, iż koniecznem jest wyeli­
m inowanie zagranicznych dostawców' przy przetargach 
na m aterjały  w yrabiane w Argentynie.

Dr. Leon Feldc: „L‘Aigłon Polonais et son nid“
(Gdynia et te littoral) — W arszaw a 1935, str. 16.

Autor 'kreśli kró tk i ale trafny  szkic historyczny 
stosunku Polski do morza, począwszy od czasów Bolesła­
wa Chrobrego, i uwypukla w spaniały rozw'ój Gdyni, który  
jest wyrazem zrozum ienia roli m orza w’ życiu gospodar- 
czem Polski.

„Venezucla‘‘ — Bruxelles 1934, str. 56.
Publikacja ta zawiera, w form ie przejrzystej i skon­

densowanej, -wszelkie inform acje, dotyczące geografji, hi- 
storji i ustro ju  republiki wenezuelańskiej, przedew szyst­
kiem zaś zajm uje się sprawTami ekonomicznemi, celnemi, 
zwyczajami handlow em i i t. d.

O c f  R e c f « f f c / f

Przerw a, k tó ra  nastąp iła  w w ydaw aniu naszego 
organu, w yw ołana została zm ianam i personalnem i 
w naszej insty tucji.

P rzepraszając  P. T. Członków, P renum erato rów  
i Sym patyków  za tę przerw ę, ośw iadczam y, że do ło­
żym y w szelkich s ta rań , by w przyszłości „B iuletyn" 
ukazyw ał się regularn ie, a nasza p raca  in fo rm acy jna 
nie n a tra fia ła  na przeszkody.

Jednocześnie pozw alam y sobie zaw iadom ić n a ­
szych P. T. Członków i P renum erato rów , że b iu ro  
Izby H andlow ej P olsko - Ł acińsko - A m erykańskiej 
mieści się obecnie przy u licy  Szkolnej 2, tel. 622-95.

Izba H andlow a  
P olsko-Ł acińsko-A m erykańska.

BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI
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„ G D  Y N I K  A ”
M A K L E R Z Y  U B E Z P I E C Z E Ń  M O R S K I C H

S P Ó Ł K A  Z  O. P .
I N S U R A N C E  R R O K E R S  L T D .

G d y n i a  u!. W ashingtona 15 te l. 1 9 -37  G d a ń s k  Krebsm arkt 7 /8  tel. 2 3 3 -7 1  
W a r s z a w a  pl. M ałachow skiego 4 te l. 2 8 3 -2 5

R e p r e z e n t a n c i :  K a t o w i c e :  T. M onsior, ul Kościuszki 4 2  a te l 348 -91

L o n d o n  E. C . 3: Messrs. Leslie &  G oldw in  St. C a tha rine  D ock House Tower H ill

------------------------- S p e c ja l n o ś ć :  u b e z p i e c z e n i a  t r a n s p o r t ó w  m o r s k i c h  i l i k w i d a c j a  s z k ó d  ~ -----------

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
C en tra la  w W arszaw ie , A le ja  Je rozo lim ska  1 

A d re s  T e le g ra f iczn y :  K r a j o b a n k .  Tel 8 - 0 2 - 6 0

Kapitał zakładowy: Zł. 150.000.000 Rezerwy: Zł. 72.885.516

Bank załatwia wszelkie operacje bankowe.

Przyjmuje wkłady terminowe, na rachunki 

czekowe i na k s i q ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i .

Wkłady oszczędnościowe sq wyposażone w g w a r a n c j ę  Sk a r b u  Państwa.

BANK G OSPO DARSTW A KRAJOW EGO

Jest największq instytucjq kredytu długoterminowego w Polsce. 

19 Oddziałów w ważniejszych ośrodkach gospodarczych Polski

Zagranicq Bank posiada korespodentów we wszystkich 

w i ę k s z y c h  c e n t r a c h  f i n a n s o w y c h  ś w i a t a -

W ydawca: Izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska. Redaktor: Jan  W ojnar.

D rukarnia A rtystyczna, W arszaw a, Nowy Świat 47, tel.: 635-80 i 635-83.



NOTOWANIA ZŁOTEGO W  ISIO DE JANEIRO
dn. 7.V III.1935 r.

W  wolnych obrotach 1 zl. =  3 $ 550 *)

NOTOWANIA ZŁOTEGO W  BUENOS AIRES

dn. 7.VIII.1935 r.
100 zł. =  

pesom pap.:
Oficjalny kurs eksportowy (kupno) . . . .  57,25
Oficjalny kurs importowy, dla towarów, ko­

rzystających z pozwoleń przywozowych
^ s p r z e d a ż ) ............................................... 65,—

Kurs maksymalny, którego nie może przekro­
czyć kurs wolny =  kursowi importowemu 
+  9,20% .......................................................... 71,42

NOTOWANIA FUNTA W  AMERYCE ŁACIŃSKIEJ 

Rio de Janeiro, dn. 8.V1II.1935.
Kurs oficjalny ....... 1 f  =  57 $ 710*)
Kurs w o l n y  1 £ =  91 $ 500 *)

Buenos Aires, dn. 7M U l.1935.
i i -  

pesom:
Oficjalny kurs eksportowy (kupno) .15,—

„ „ importowy (sprzedaż) . . . .  17,—
„ „ maksymalny, którego nie może

przekroczyć kurs wolny . . 18,70
Kurs w wolnych o b ro ta c h .............................18,54

OSTATNIE NOTOW ANIA

(w/g danych Powszechnego Banku Związkowego, W-wa)

Londyn, dn. 15N111.1935 r.
za 1 Ł

L im a ............................................... 20,75 solów
M e k s y k ........................................  17,50 —  18,50 pesów
Montevideo, k u rs  oficjalny  . 395/s „

w olny k u rs  eksportow y 19,75 —  20,50 „

za 1 m ilreis
Rio de Janeiro , k urs o ficjalny U U  d.

k u rs w w olnych obro tach  29/i6 —  2 19/$2 d.

za 1 Ł.
Y a lp a r a i s o ....................................  119 pesów

W stolicach państw Am eryki Łacińskiej.
za 1 Ł.

B oliw ja (ku rs  o fic ja ln y ) . . . .  20,26 b o liv ianów
(w w o lnych  o b ro ta c h  —  k u rs  
e k s p o r to w y ) .....................................80,—

za 1 dolara

E k w a d o r ...................................................... 10,50 sucres
G u a t e m a la ................................................ 1,— ą u e tz a l
Kolum b j a   1,90 peso

N i c a r a g u a ................................................  L lO co rd o b a ,
El S a I v a d o r .................................................. 2,51 colon
W e n e z u e l a .......................................... 3 ,9 1 1/2 b o liv a r

NOTOW ANIA PARYTETOW E  
W ALUT ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKICH  

Ameryka Południowa:
K ra j i s to lica :

A rgentyna —  B uenos A ires .
B oliw ja  —  L a  P a z  . . . .

B razylja —  R io  de J a n e iro  . . 1  m ilre is
Chile —  V a l p a r a i s o  1 p eso
Edw ador —- G u ay aąu il . . . .  1 su c re
Gujana brytyjska —  G eorgetow n 1 d o la r
Gujana francuska —  C ayenna  . 1 f r a n k
Gujana holenderska— P a ra m a r ib o  1 g u ld en  
P aragw aj —  A suncion  . . . .  1 peso
P eru —  L im a  . . . . . .  1 s oj

Ameryka Środkowa i Meksyk:
Costa Rica —  S an  Jo se  . . . .

Rep. D om inikańska-S-to  D om ingo  
Guatem ala —- G u atem a la  C. A. .
H aiti —  P o r t au  P rin c e  . . . .
H onduras —  T eguciga lpa  . . .
Kuba —  L a  H a b a n a ........................
M eksyk —  M exico D. F ...................1 peso
Panam a —  P a n a m a ..................... 1 b a lb o a
N ikaragua —  M anagua  . . . . 1 co rd o b a
El Salyador —  San S a ly ad o r . . 1 co lo n

1 p eso  2,20  (5 .— ) 
1 b o liy ian o  1,89 

0,62 
0,63 
1,04 

5,25 
0 ,2 0  

2,08 
0,11 

1,45

1,29
5.18
5.18 
0,61 
1,53 
3,06
2.58
5.18
5.18
2.59

1 co lon  
1 d o la r  
1 ą u e tz a l 
1 g o u rd e  
1 lem p ira  
1 p eso

*) Znak $ oznacza milreis, 1 m ilreis — 1000 reisom.
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Zapisujcie się na członków Izby Handlowej 
P o l s k o  - Ł a c i ń s k o  - A m e r y k a ń s k i e j .  

B ę d z ie c ie  o t rz y m y w a li  b e z p ła tn ie  „Biuletyn Polsko-Łacińsko- 
Am erykański" i mogli korzystać z wszelkich usług tej instytucji.

      "



B A N K

POLSKA KASA OPIEKI S. A.
(BANK P. K. O.)

C E N T R A L A :  W arszaw a, ul. Jasna 9  (gm ach P. K. O .)
Telefony: 271-77 , 525 -08 , 6 9 2 -5 2

Adres felegr. — B a n k p e k a o

Placówki zagraniczne:

FRANCJA: A R G EN TYN A:

O DDZIAŁ W PARYŻU, 31, rue Jean Gou|on Banco Polaco

A genc je ;  Lens, 7, rue de la Paix ,E PJ *k‘.  S' A
Metz, 18, rue des Augustins. BUENOS AIREŁ Av. Leandro

A g e n c ja  O b ja z d o w a :  Berisso.

PALESTYNA: STANY ZJEDN. A MERYKI PÓŁNOCNEJ:

ODDZIAŁ W TEL-AVIV, Allenby Str. 88 Biuro Przekazowe Banku P K.O.
Ekspozytura w Haifie (w organizacji) przy Gdynia America Line, Inc.
Agencja Banku P. K. O. na s/s .Polonja" NEW YORK, 32 Pearl Str.

W Y D A J  E — a k r e d y t y w y  na Amerykę, Francję, Palestynę, Jugosławję,
Bułgarję, Węgry.

S P R Z E D A J E  — travelers czeki (American Express Company) w dolarach i funtach.

W Y K O N Y W A  — przekazy pieniężne do Ameryki, Francji, Palestyny, przekazy
kompensacyjne do Jugosławji, Bułgarji i Węgier.

Z A Ł A T W I A  — inkaso weksli, dokumentów, konosamentów etc.

P R Z Y J M U J E  — wkłady na książeczki, rachunki bieżące za pośrednictwem
Oddziałów zagranicznych; w  k ra ju  p rz e z  P. K. O .

C H R O N I  — wychodźców oraz swoich klientów przed wyzyskiem i stratą.

U D Z I E L A  — bezpłatnie informacyj i porad.

P R Z E P R O W A D Z A  — wszelkie tranzakcje bankowe w ramach statutu.

B A N K  P. K. O.
ZASTĘPUJE N A  TERENIE FRANCJI, ARGENTYNY i PALESTYNY 
P O C Z T O W Ą  K A S Ę  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  (P. K. O.)

AKREDYTYWĘ LUB CZEK BANKU P. K. O. 
winien posiadać każdy turysta udający sie do 

FRANCJI, AMERYKI, PALESTYNY, JUGOSŁAWJI, BUŁGARJI, WĘGIER.
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Rok III Nr. 6

Inauguracyjna podróż sta tku  „Pułaski" z Gdyni do Ameryki Południowej



Treść Biuletynu
Now e władze Izby Han* 

dlowej Pol.=Łac.*Am.

Kronika Izby*

„W  sprawie obrotu kom* 
pensacyjnego" Okól= 
nik.

O uchylenie kontyngentu 
na przywóz „Quebra* 
cho".

Stosunki hadlowe z A  ne= 
ryką łacińską w r. 1935.

Statystyka eksportu.
A rg en ty n a
B o liw ja ,B razy lja , Chile, 
E kw ador, G ujana, Ko­
lum bja
P a rag w a j, P eru , U ru ­
gw aj, W enezuela, M ek­
syk

Handel idzie za banderą.

W iadomości z Ameryki 
Łacińskiej.

A rg en ty n a
U dział w  T arg ach  Po­
znańskich. —  T ra k ta ty  
handlow e 
B razy lja  

E kspo rtow a ak c ja  B razy lji: 
P ro jek ty  pop ieran ia  eks­
portu . —  O bniżka ceł 
w  B razylji. —  Z m iana 
po lityk i kaw ow ej. — 
E k sp o rt baw ełny.— Ko­
rzy s tn a  sy tu ac ja  gOiSpo- 
darcza  
Boliwja 
Chile 
U rugw aj 
M eksyk

Możliwości współpracy 
handlowej.

Interesy Europy z Ame= 
ryką łacińską.

A nglicy  e lek try fik u ją  
kolej w B razy lji.— U kład  
handl. francusko-ch ilij- 
ski. —  W ycieczka p rze­
mysłow ców  belgijsk ich  
do A rgen tyny . —  Cze­
skie uk łady  gospodar­
cze z A m eryką Połud­
niow ą. —  A u str jack i 
ek sp o rt do K uby 

Przepisy celne i dewizo* 
we.

A rgen tyna , B razy lja , Chi­
le, N ik a rag u a  

Kącik „Koła Młodych".

Ważne dla reemigrantów 
do Argentyny.

1— 2

2— 3

2— 3

2— 3

6— 7

6— 7
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12
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Notiwania złotego w Rio de Janeiro

Notowania walut Ame* 
ryki łacińskiej. 2— 3 

s tr . okładki

dn. 4 m arca 1936 r.

W  wolnych obrotach 1 zł. =  3,092 m ilrejsów

Notowania złotego w Buenos Aires
dn. 4 m arca  1936 r.

100 zł .— i 
pesom  pap.

O ficjalny ku rs  eksportow y ( k u p n o ) ........................................................57,28
O ficjalny k u rs  im portow y, dla tow arów  korzysta jących  z po­

zwoleń przyw ozow ych ( s p r z e d a ż ) .............................................. 64,99
K urs m aksym alny, k tórego  nie może przekroczyć k u rs  wolny . 69,50

Notowania funta angielski ego w Ameryce łacińskiej
Rio de Jane iro , 5 m arca  1936 r.

K u rs  ofic ja lny  .................................................. I Ł  — 58.155 m ilrejsów
K urs w o l n y .................................................... I Ł -  87.547 „

Buenos A ires, 6 m arca 1936 r.
1 Ł  =

pesom :
O ficjalny kurs eksportow y ( k u p n o ) ........................................................15,—
O ficjalny k u rs  im portow y (sp rzedaż) . . . . .  17,02 
K urs m aksym alny, k tórego  nie może przekroczyć k u rs  wolny . 18,23

Ostatnie notowania
(w g. danych Pow szechnego B anku Związkowego, W arszaw a) 

Londyn, dn. 14 m arca  1936 r.
za  1 Ł :

L im a .    19,80 solów
M eksyk . . . . . . . .  14,50 — 18,50 pesów
M ontewideo, k u rs  o f i c j a l n y ........................................  39% pesów

w olny k u rs  eksportow y . . . .  22% —  23% „
V a lp a ra iso   131,—  pesów

za 1 m ilre js :

ltio  de Jan e iro  k u rs  o f i c j a l n y ........................................  4% d.
w olny k u rs  e k s p o r t o w y ............................................. 2% —  2'-’5/32 d.

W stol ic ach  pa ńs tw  Ameryki Ł ac iń sk ie j

za 1 Ł :
Boliwja, k u rs  o f i c j a l n y   20,26 bolivianów

w olny k u rs  e k s p o r to w y ........................................ 70,—  „
M eksyk  17,98 pesów

za 1 d o la ra :

E kw ador . . . . . . . .  10,50 sucre
G uatem ala  . . . . . . . .  1,—  quetza l
K o l u m b j a  1,73 peso
M eksyk  3,60 „
N i k a r a g u a ............................................................................... l , i o  cordoba
SaIvador ...................................................................2,50 colon

W e n e z u e l a  3,83  boliyar
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Głównym powodem, że obros 
ty wzajemne Polski i krajów 
Am eryki Łacińskiej są tak ma= 
(e, jest to, że się nie znamy wza- 
jemnie. Trzeba tę przeszkodę 
szybko usunąć po jednej i po 
drugiej stronie. „B iu le tyn" ma 
służyć temu podwójnemu celo= 
wi. W  Polsce znajomość reaU 
nych warunków pracy handlo* 
Wej  w  Ameryce Południowej

i Środkowej musi się rozszerzyć, 
ale i kraje Am eryki Łacińskiej, 
które — jak wiemy — odnoszą 
się do Polski z całą sympatją, 
w inny starać się poznać bliżej 
Polskę i jej warunki gospodarz 
cze, by wykorzystać te niewąU 
pliw ie wielkie możliwości, jakie 
nastręcza już dziś polskie go* 
spodarstwo narodowe.

Ferdynand Zarzycki.

Prze wo dniczący 
SeKcyj Izby

D yr. E . M ODRYCKI sekcja  a rg en t.
Pos. L. TO M A SZK IEW ICZ, sekc ja  

b razy lijska.
D yr. ST E F A N  B EN Z EF, sekcja 

kolum bijska.
Konsul J . BRYGIEW ICZ, sekcja 

m eksykańska.
Dyr. TA D EU SZ K U D ELSK I, sekcja 

peruw iańska.
Konsul Dr. M. STA M IRSK I, sekcja 

u rugw ajska .

Członkowie Rady

w ybrani na W alnem  Zgrom a­
dzeniu w dniu 29.X.1935 roku.

1. Benzef Stefan (Izba Pol* 
sko s Kolum bijska),

2. Be reszlko W ik tor (Eksplo­
atacja Fabryk Geraity w 
Polsce, S.A.),

3. Berlimerblau A dolf (Sp. 
Aikc. ,,Stradom“),

4. Brygiewicz Juljan (Konsul 
M eksyku),

5. Dąbrowski Juljan („Skair* 
bo£erme“ Sp. Akc.),

6. Goldlbeirg Daniel (Związek 
Fab-rykainttów D ykt i For* 
nierów w Polsce),

7. Jurzykowski A lfred (Tow . 
H andlow o - Przemysłowe 
A. Jurzykowsiki, S.A.),

8. Katelbaich Stefan („G oks
keis w Polsce"),

9. Kowarski Miiroin (Toiw.
H andlu Zamorskiego Skós 
rami Sp. z o. p.),

10. Krajkeman Jaikób („Quie-
bracho Tow . Akc.“ Fabr. 
Ekstraktów  G arbarskich),

N ow e w ła d ze
!*by Handlowej P o l s k o -Łac. - Amerykańskiej

Prezydium honorowe

Dr. Roman Górecki Józef Beck
■Minister Przemysłu i H andlu. M inister Spraw Zagranicznych. 

Dr Henryk Gruber
Prezes P. K. O.

Prezydjum Rady

PREZES R A D Y  I Z A R Z Ą D U  
Dr. Fei dynand Zarzycki

senator R. P.
I W iceprezes 11 ŃTiceprezes
EM IL M O D R Y C K I, dyrektor STEFA N  BENZEF, b. prezes

naczelny Banku P.K.O. Izby Polsko*Kolumbijskiej.
III  W iceprezes 
JU LJA N  B R Y G IE W IC Z , 

konsul honorowy M eksyku.

Zarząd Izby

!nż. Stefan Katelbach — Inż. Jan Kruszewski —
wiceprezes. wiceprezes.

E>yr. J. Krajkeman — skarbnik. Dyr. Jan W ojnar — sekretarz.
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C z ło n k o w ie  R ad y
11. Kruszewski Ja'n (Przemysł 

G arbnikow y),
12. Kudelski Tadeusz (Pań­

stwowe Fabryki w  Mości* 
cach i Chorzowie),

13. M ak * Piątkow ski Mieczy­
sław (Koncern „Mało poi* 
ska“),

14. Markom Kazimierz (K on­
wencja Przędzalń W ełny  
Czesankowej),
Mimkowisiki Paweł (Izby 
Przemysłowo* H andlowe), 
M odrycki Emil (Bank P. 
K. O.
Pankiewicz M ichał (Liga 
M orska i Kolonialna),

18. Sokołowski W ładysław , 
(„Sepewe" Eksport Prze­
mysłu O bronnego),
Dr. Stamirski Mieczysław. 
(Konsul U rugw aju), 
Stianowski Stefan (Zwią* 
zie;k Eksportow y Polskich 
H ut Żelaznych),

21. Tomaszkiewicz Leopold 
poseł na Sejm.

22. Trojanow ski Józef (Pol 
ska Agencja M orska Sp 
z o. o.),
W  erner J óztef ( Setz er 
W erner Sip. Akc. Fahr 
U ltram aryny),

24. W ojnar Jan („Bergenske 
Baltic Transports" L td.).

25. Zarzycki Ferdynand, 
senator R. P.

Kronika Izby

15

16 .

17.

19.

20.

23

Członkowie  Honorowi Izby
W  w ykonaniu uchw ały W alnego 

Z grom adzenia pan  P rezes Izby, Se­
na to r Dr. F e rdynand  Zarzycki zapro­
sił panów  m inistrów  D ra  R om ana 
Góreckiego, Józefa  Becka oraz p re ­
zesa P.K.O. D r. H en ryka G rubera  do 
prezydjum  honorow ego Izby. Człon­
kowie honorow i w yrazili sw oją zgo­
dę na przyjęcie te j godności.

Nowi Członkowie
R ada Izby n a  zebraniu  w dniu 17 

m arca 1936 p rzy ję ła  w poczet człon­
ków rzeczyw istych :

1) GDY NIA  —  A M ERY K A  L IN - 
J E  ŻEGLUGOW E, S. \ .  W arszaw a.

2) D H  —  ST. LA M PER T, 
W arszaw a.

3) K O N CERN  CH M IELO W Y  SP. 
Z O. O. Lwów.

W  s p r a w i e  o b r o t u
O K ó ln iK

IZBY H A N D L O W E J 
PO LSK O  * Ł A C IŃ SK O  * A M ER Y K A Ń SK IEJ

D O  C Z Ł O N K Ó W  IZBY.

W  związku z ogłoszoną tymczasową instrukcją Minister* 
stwa Przemysłu i H andlu  (z dn. 22. 11.1936 r.) dotyczącą obro* 
tów kompensacyjnych z krajami pozaeuropejskiemi, Izba ma 
zaszczyt podać do wiadomości P. T . Członków, że w myśl in* 
tencji M inisterstwa „Instrukcja" ma na celu zrównoważenie 
obrotów w pierwszym rzędzie z krajami ujemnego bilansu han* 
dlowego.

N a zasadzie tej „tymczasowej Instrukcji" istnieją obecnie 
w zakresie przywozu towarów spożywczych następujące dwie 
grupy, a mianowicie:

I. D o pierwszej grupy należą te towary spożywcze, któ* 
re można importować tylko na podstawie zaświadczeń 
o dokonanym  eksporcie, co oznacza, że kontyngenty 
autonomiczne dla tych artykułów zostały skasowane. 

Do tych artykułów  należą:
kawa .pieprz, ziele a|ngielskie, cynamon, orzechy 
kamienne, jądra pestek morelowych, śliwki suszo* 
ne, banany, pomarańcze, grapefruity, rodzynki.

II. Do drugiej grupy należą surowce przemysłowe, w sto* 
sunku do których obowiązują nadal kontyngenty au* 
tonomiczne, oprócz  tego  jednak będą udzielane kon* 
tyngenty na podstawie zaświadczeń o dokonanym  eks* 
porcie.

Są to następujące artykuły:
ziarno kakaow e, s k ó r y  surow e, m okro  solone  
i sucho solone, s k ó r y  fu trzane n iew ypraw ione.  

Im port wyżej wymienionych artykułów może się odby* 
wać na podstawie kompensacyjnego eksportu do kraju pocho* 
dzenia powyższych towarów.

W  obrotach kompensacyjnych z niżej wymienionemi te* 
rytorjami geograficznemi może być dopuszczone odstępstwo 
od zasady kierunkowości eksportu kompensacyjnego, to zna* 
czy podstaw ą przywozu może być wywóz do innego kraju niż 
kraj, skąd towary mają być przywiezione. Odstępstwo to jest 
możliwe tylko w granicach kilku grup krajów, z których jedy* 
nie pierwsza grupa interesuje Izbę, mianowicie:

grupa krajów Am eryki Środkowej, W yspy  M orza Ka* 
raibskiego oraz kraje Am eryki Płdn., z w yłączen iem  Bra­
zy lji ,  U ru gw aju  j A r g e n ty n y .
„Instrukcja '‘ niema zastosowania do obrotu towarowego 

z Angemftyinią i  U  rugwa j cm.
Inne dwie grupy nie dotyczą zainteresowań Izby Łaciń* 

sko * Am erykańskiej, i dlatego ich nie podajemy.
W ażnym  momentem „Instrukcji" jest przytem następują* 

ca uwaga M inisterstwa Przemysłu i H andlu: Tranzakcje kom­
pensacyjne zapewniające ścisłą kierunkowość w obrotach z kra* 
jami, wchodząoemi w skład wymienionych terytorjów, będą 
uprzywile j o wane.

Pieczę nad wykonaniem tranzakcyj i ogólną kontrolę co 
do sprawności i racjonalności gospodarczej tranzakcyj wiąza* 
nych, powierzyło M inisterstwo Związkowi Izb Przemysłowo* 
Handlowych.

W  wypadku, gdyby zgłoszona tranzakcja kompensacyjna
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K o m p e n sa cy jn e g o
nie dotyczyła wyżej wymienionego towaru i kraju, Związek 
Izb będzie mógł udzielić na nią promesy po porozumieniu 
z M inisterstwem Przemysłu i Handlu. i • «

Jak z powyższych założeń wynika wydana „Instrukcja 
ma w pewnej mierze znaczenie dodatnie dla eksporterów poi* 
skich, gdyż wprowadzając zasadę kierunków ości, rozszerza 
możliwości transakcji wiązanych przez dopuszczenie importu 
z krajów innych, niekoniecznie tych krajów, do których był 
dokonany eksport polski.

Z tej racji punkt „Instrukcji1 określający dla Brazylji 
i Urugwaju i A rgentyny zasadę ścisłej kierunkowości jest 
słuszny, ponieważ naogół ogromne te terytorja produkujące 
szereg artykułów niezbędnych dla życia gospodarczego Polski, 
dają same dostateczną możliwość skompensowania eksportu 
polskiego.

Dla bliższego zorjentowania członków, Izba przytacza po* 
niżej kilka najbardziej zasadniczych paragrafów postanowień 
ministerjalnych. O to one:

Przywóz na zasadach niniejszej instrukcji będzie mógł 
mieć miejsce jedynie w ramach tranzakcyj wiązanych eksporto* 
wo * importowych. W  wypadkach wyjątkowych, ustalonych 
przez M inisterstwo Przemysłu i Handlu, podstawą przywozu 
może być wywóz do innego obszaru pozaeuropejskiego, niż 
obszar, skąd towary mają być przywiezione.

W arunkiem  tranzakcji wiązanej jest w zasadzie dokonanie 
■wywozu towarów polskich, poprzedzającego przywóz.

W  w ypadku gdyby przywóz miał nastąpić przed dokona* 
niem wywozu, przyjęcie tranzakcji wiązanej będzie uzależnione 
°d  dostarczenia zabezpieczenia, że wywóz zostanie dokonany.

Zabezpieczenie dokonania wywozu polega na złożeniu 
Przez stronę zainteresowaną kaucji w gotówce lub w formie 
gwarancji bankowej w wysokości od 50% do 100% wartości 
przywożonego towaru. Złożona kaucja na zlecenie Związku 
Izb Przemysłowo * Handlowych, po dokonaniu wywozu zosta* 
n |e w całości lub w części nieskompensowanej eksportem prze* 
Una na rachunek organizacji Zbytu przy Związku Izb Przemy* 
słowo  ̂ Handlowych.

W  tranzakcjach wiązanych wartość przywozu do wartości 
wywozu winna w zasadzie wyrażać się w  stosunku 1:1.

Korzystniejszy stosunek na rzecz importu może być usta* 
lony na podstawie decyzji M inisterstwa Przemysłu i Handlu.

Podstawą- określenia wartości przywozu jest cena towaru 
przywożonego cif port polskiego obszaru celnego wartości wy* 
wozu — cena towaru polskiego fob port polskiego obszaru cel* 
nego.

Związek Izb Przemysłowo * Handlowych może od zasady 
powyższej odstąpić w wypadku gdy przywóz towaru jest do* 
konany statkiem linji żeglugi polskiej.

Podając całokształt tego zagadnienia, Izba w dążeniu do 
organizowania wiązań tranzakcyj na terenie zainteresowań 
kompensacyjnych swoich członków, zawiadamia o stworzeniu 
Aparatu ułatwiającego operacje eksporterów polskich w tym 
sensie, że po otrzymaniu zgłoszenia eksportu towaru polskie­
go poczyni starania o znalezienie importera z krajów Ameryki 
Łacińskiej, przy zachowaniu zasady kierunkowości, w ramach 
oczywiście wydanej „Instrukcji16.

W arszawa, 19 marca 1936.
Zarząd Izby

A u d je n c ja
P. V -M inister Sokołowski p rzy ją ł 

w dniu 12 m arca  delegację Izby w 
osobach wiceprezesów Zarządu Izby 
pp. inż. S tef. K atelbacha i inż J . K ru ­
szew skiego w sp raw ie  złożonych m e- 
m orjałów , dotyczących kon tyngento­
w ania „Q uebracho“ i zagadnień  kom ­
pensacyjnych w obrocie z k ra jam i 
A m eryki łacińskiej.

P r z e j ę c i e  a g e n d  Iz b y  
P o ls k o -K o lu m b i js k ie j .

Izba  handlow a poi.-kolum bijska 
is tn ie jąca  dotychczas jako  placówka 
odrębna, przy łączy ła  się do Izby 
handl. po l.-łac.-am erykańskiej.

P rezes b. Izby pol.-kolum bijskiej 
p. S te fan  B enzef je s t obecnie wice­
prezesem  R ady Izby pol.-łac.-am ery­
kańsk iej, a  dotychczasow y w icepre­
zes zlikwidowanej Izby p. W iktor Be_ 
reszko, je s t członkiem R ady Izby 
Pol. _ Łac. -  A m er.

1
P r o j e k t  w y c ie c z k i
Izba handl. pol.-łac.-am eryk. 

w ystąp iła  z in icjatyw ą zorganizow a­
n ia  wycieczki kupiecko - tu ry sty cz ­
nej do B razylji, U rugw aju  i A rgen ­
tyny . P rzeprow adzone w te j m a te rji 
rozm ow y z kom petentnym i czynni­
kam i, w ykazały zbieżność poglądów  
co do celowości tego rodzaju  p ierw ­
szej zbiorowej podróży rep rezen tan ­
tów polskiego handlu, przem ysłu, 
ro ln ictw a i finansów . W ycieczka 
m a szanse uzyskania  pow ażnych 
zniżek paszportow ych i przejazdo­
wych.

Z e b r a n ia  R a d y  
i Z a r z ą d u

Od czasu W alnego Z grom adze­
nia, R ada Izby odbyła 2 zebrania, 
zaś Z arząd  Izby 6 zebrań. Ponadto  
członkowie R ady i Z arządu  uczestn i­
czyli w zgrom adzeniu zwołanera 
z in icjatyw y Izby przy  w spółudziale 
czynników  rządow ych o raz  za in te re ­
sow anych członków Izby i s fe r  han­
dlowych —  w spraw ie kon tyngen to ­
w ania  ek strak tów  garbarsk ich  „Que- 
bracho". Rezolucje tego  zebrania 
nadzw yczajnego, ze w zględu na w a­
gę i  znaczenie spraw y, podajem y na 
innem  m iejscu w form ie gotow ego 
ju ż  m em orjału, przedłożonego przez 
Izbę P anu  M inistrow i P rzem ysłu  
i H andlu.

3
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O  u c h y le n ie  K o n ty n g e n tu  n a
1. Kezolucja Konferencji

Zebranie zainteresowanych w sprawie im portu ąuebracho* 
wego z A rgentyny do Polski reprezentowane przez

a), przemysł garbarski i handel ekstraktami,
b ). przemysł ekstraktowy,
c). Bank Polskiej Kasy Opieki, przeprowadzający 

dieariing, uchlwlalliiło rezolucję następującą:
„Zważywszy argumenty i postulaty zainteresowanych, 

przytoczone na Zebraniu, zebrani wzywają Zarząd Izby Han* 
dl owiej Polsko * Łacińsko - A m erykańskiej, ażeby wyisitą* 
pił do miarodajnych władz z odpowiednim memorjałem i in* 
terwencją, w sprawie jak najszybszego zniesienia zbędnego 
kontyngentowania importu ekstraktu ąuebrachowego, jako 
szkodliwego dla całokształtu interesów gospodarczych, gdyż 
istniejący zakaz przywozu zapewnia M inisterstw u Przemysłu 
i H andlu  całkowitą swobodę w regulowaniu importu tego ar* 
tykułu“ .

11. Memorjał do Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu

N a skutek jednomyślnej uchwały załączonej w odpisie, 
powziętej na nadzwyczajnem zebraniu odbytem  przez Zarząd 
Izby w dniu 12. u. m. wraz z przedstawicielami Związków 
Przemysłu Garbarskiego z jednej strony oraz reprezentantami 
przemysłu ekstraktowego przetwórczego i handlu ekstraktam i 
z drugiej strony, Zarząd Izby ma zaszczyt zwrócić się niniej* 
szem do Pana M inistra z uprzejmą prośbą o łaskawe uchylenie 
wydanego przez M inisterstwo Przemysłu i H andlu  w czerwcu 
ub. nolku zarządzenia, wprowiaidzaj ącego kontyngent na argen* 
tyński ekstrakt ąuebrachowy, a to z powodów następujących:

1). ekstrakt ąuebrachowy w yrabiany jest i w yrabiany być 
może wyłącznie w Argentynie i w Paragwaju, gdyż tylko tam 
znajduje się surowiec, z którego ekstrakt ten jest wytwarzany, 
a mianowicie drzewo ąuebrachowe; ponieważ na Paragwaj 
przypada zaledwie ca. 5%, na A rgentynę zaś aż 95% ogólnej 
produkcji ekstraktu ąuebrachowego, produkt ten stanowi dla 
eksportu argentyńskiego artykuł m onopolow y;

2). ekstrakt ten jest niezbędnym i niczem niezastąpionym 
środkiem  garbowania skór podeszwowych, blankowych, 
juchtowych i t. p.; w stosunku do ogólnej ilości ekstraktów 
garbarskich wogóle w przemyśle używanych — ilość ekstraktu 
ąuebrachowego wynosi nie mniej, niż 90%; z drugiej jednak 
strony ekstrakt ąuebrachowy służyć może wyłącznie do garbo* 
wania skór i absolutnie do żadnego innego celu się riie nadaje;

3). z tego powodu wysokość importu ekstraktu ąuebra* 
chowego zależy li tylko od konjunktury w przemyśle garbar* 
skim, t. j. od stanu zatrudnienia w  tym przemyśle, natomiast 
zupełnie nie zależy od istnienia większych, czy mniejszych 
utrudnień importowych, gdyż niezależnie od istnienia, czy nie* 
istnienia kontyngentu przywozowego import artykułu z natu* 
ry rzeczy nie może przekroczyć maximum zapotrzebowania, 
które w ostatnich latach wyraża się prawie niezmiennie cyfrą 
ca. 15.000 tonn rocznie, wartości około 6 miljonów złotych;

4). jeżeli import tego ekstraktu już sam przez się — jako 
import artykułu dla przemysłu garbarskiego niezbędnego — 
niie matsuiwa z punktu  wiidtaemiia polityki gospodarczej żadinych 
zastrzeżeń, to import tego artykułu z A rgen tyny  wręcz jest ko* 
izystny; A rgentyna stała się ostatnio nader ciekawym i obie*

TH E F O R E S T A L  
L A N D ,  T l  M E R  
AND R A I L W A Y S  
C O M P A N Y , L m td . ,  
L O N D O N

L A  F O R E S T A L  A R G E N T I N A  

S O C I E D A D  A N O N I M A  D E  

T I E R R A S ,  M A D E R A S  Y  E X -  

P L O T A C I O N E S  C O M E R C I A -  

L E S  E  I N D U S T R I A L E S ,  

B U E N O S  A I R E S .

Ekstrakty -
• •

Ekstrakty -

W y łą c z n a  s p r z e d a ż  
i r e p r e z e n t a c j a  
n a  P o l s k ę  

i W. M . G d a ń s k
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p rzy w ó z  e K stra K tu  „Q u e b ra ch o “

•  •  
•  •

Quebrachowe
T H E  n A T A L  t a n n i n g  e x t r a c t

C ° M P ą m Y> L I M I T E D ,  P I E T E R M A -  

R i T 2 B U R G ,  ( N A T A L )  i  N A I R O B I  

( K E N Y A ) .

M im ozow e
• •
• •

..Tow- Akc-

Quebracho**
SP. AKC.

W y d z i a ł  h a n d l o w y  

jf jT szau/a, pi. Hanoleona 9
(P r u d e n t i a l  - h o u s e )

cującym rynkiem zbytu dla wytworów przemysłu polskiego; 
już w roku ubiegłym ujemne saldo bilansu towarowego polsko* 
argentyńskiego spadło z sumy 36 i pól miljonów złotych 
w 1928 r. względnie z niezmiennej prawie w latach 1929—1933 
sumy ca. 16 miljonów — do sumy ca. 3 miljonów w roku zaś 
bieżącym stanowczo spodziewać się można salda na korzyść 
Polski dodatniego;

5). w tym  stanie rzeczy, ponieważ w myśl argentyńskich 
przepisów dewizowych wpływ waluty z eksportu argentyń* 
skiego stanowi „conditio sine qua non“ dopuszczalności impor* 
tu  towarów z danego kraju do A rgentyny, import ekstraktu 
ąuebrachowego jest już nie „złem koniecznem", lecz zjawi* 
skiem bardzo pożądanem, w każdym  zaś razie ograniczenie 
importu ekstraktu ąuebrachowego nie leży obecnie w  interesie 
polityki gospodarczej Polski;

6). zgodnie z tern — aczkolwiek przywóz z A rgentyny 
jest reglamentowany, żadne z wydanych zarządzeń reglamenta* 
cyjnych nie zmierza wcale do ograniczenia importu ekstraktu 
ąuebrachowego, co więcej w tym  kierunku nie zmierza także 
zarządzenie kontyngentowe, albowiem cyfra ustalona przez 
M inisterstwo jako roczny kontyngent przywozowy wynosi 
15.000 tonn, co stanowi — jeśli nie maximum zapotrzebowania 
— to conajmniej pełne normalne zapotrzebowanie tego artyku* 
łu w ciągu roku.

Skoro jednak zarządzenie kontyngentowe, dotyczące eks­
traktu ąuebrachowego, wbrew zwykłemu przeznaczeniu tego 
rodzaju zarządzeń, niema na celu ograniczenia importu, skoro 
i bez tego zarządzenia niema najmniejszej obawy o niepożąda* 
ny wzrost przywozu tego artykułu, skoro zarządzenie to  sta* 
ło się obecnie z przyczyn wyżej przytoczonych zarówno dla 
M inisterstwa, jak i dla Centralnej Komisji Przywozowej, a tak* 
że, i to w szczególności, dla zainteresowanych przemysłowców 
i kupców zupełnie zbędnem obciążeniem i skoro z drugiej stro* 
ny sam fakt istnienia kontyngentu wywołuje wśród zaintereso* 
wanych sfer przemysłowych i handlowych niepokój o dosta* 
teczny dla każdego przydział (niepokój wprawdzie nieuzasad* 
niony, zawsze jednak bardzo szkodliwy) oraz ciągłe zatargi 
na tle podziału ilości ekstraktu, wyznaczonych przez Minister* 
stwo na poszczególne miesiące lub kwartały, — zarządzenie po­
wyższe nie ma w chwili obecnej żadnej racji bytu i winno być 
najrychlej uchylone.

W obec powyższego, mając ponadto na względzie oko* 
liczności, że obowiązujące — niezależnie od zarządzenia kon* 
tyngentowego — przepisy reglamemtacyjne, a mianowicie: za* 
kaz importu ekstraktu ąuebrachowego bez pozwolenia Mini* 
sterstwa, obowiązek składania przez importera oryginalnych 
świadectw pochodzenia na dowód zarejestrowania danej partji 
ekstraktu w Argentynie, jako eksportu do Polski, dalej obo* 
wiązek w ykonania deadinigu dewizowego za pośr. Bainku P.K.O. 
w Buenos Aires i wreszcie obowiązek uiszczania opłaty w wy* 
sokości 6% wartości towaru na rachunek Funduszu Eksporto* 
wego — stanowią w ręku M inisterstwa Przemysłu i H andlu 
zupełnie wystarczające środki dla swobodnego i nieskrępowa* 
nego regulowania im portu z A rgentyny. —

Zarząd Izlby Handlowej FołsĆkioi * Łacińsko * Amerykańskiej 
miń zaszczyt

najuprzejmiej proisić Pana M inistra o uchylenie 
kontyngentu na przywóz ekstraktu ąuebracho­
wego z Argentyny.

I  Wiceprezes Rady Izby  ( —)  E. M O D R Y C K I.
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Statystyka eksportu

W YWÓZ Z PO L SK I DO K RA JÓ W  
A M ER Y K I Ł A C IŃ SK IE J

A r g e n ty n a
q 1.000 zł.

Słód . . . . 144 5
Ziem niaki św ieże 5 0
Chm iel . . . . 51 35
G rzyby . . . . 48 43
T erp en ty n a  ra f i­

now ana . . 83 7
K uks . . . . 5.100 19
W ęgiel kam ienny 1.098.835 1.276
B ryk ie ty  . . . 5 0
Dziegieć, sm oły . 674 12
M inerały

asfaltow e . 6 0

P a ra f in a  rafinow . 508 20
L ikiery , nalew ki 1 0
C hlorek am onu . 255 10
W ęglan  am onu . 93 3
K arb id  . . . . 10.525 342
Biel cynkow a 7.277 312
Litopon . . 5 0
A zotan  potasow y 698 46
Skóry fu trzan e  . • 2
W yroby ze skóry 2 6
P rzędza  z jedw a­

biu sztucznego 10 6
P rzędza  w ełniana 115 112

T kaniny  w ełniane 
z przędzy  
nieczesank. . 36 16

Tkaniny w ełniane 
z przędzy 
czejsank. . . 72 178

P rzędza  baw ełn. 139 39
T kaniny  baw ełn. 105 44
P rzędza  z ram i 

i sisalu  . . 10 2
T kan iny  ju tow e 5.229 451
C era ta  . . . . 7 2
M aterja ły  dziane 

baw ełniane . 4 4
Slupy i m a s z ty . 4.518 27
P ale  i p ilo ty  do 

budowli . . 844 6
Kłody, dłużyce . 898 13
Belki, bale  . . 28.536 244
Deski, ła ty  . . 183.758 1.678
F ry zy  dębowe 1.404 21
K lepki nieobrob. . 7 0
Szpuntyj, beczki, 

kadzie . . 77 4
F o rn ie ry  n ieklej. 541 52
D ykty k lejone . 57.888 2.235
M eble g ię te  . . 36 6
W yroby drew n. . 7 2

S to s u n k i h a n d lo w e
O broty handlow e m iędzy P olską a k ra jam i A m eryk i Ł acińskiej p rzed ­

s taw ia ją  się w la tach  1933, 1934 i 1935, w edług danych G. U . S., n a s tę -  
jąco : (w  tys. z ł.) :

PRZYW ÓZ WYWÓZ
1933 1934 1935 1933 1934 1935

A m eryka Południow a 43.143 43.178 44.860 13.736 19.968 18.463
Am. środk . i M eksyk 6.942 7.109 5.880 526 2.335 2.199

50.085 ~  50.287 50.740 1Ł262 22.303 20.662
T abelka pow yższa w skazuje  na pew ną stab ilizac ję  w ysokości obro­

tów  w o s ta tn ich  trzech  la tach . O ile idzie o pozycję przyw ozu, to ju ż  
w roku 1934 m ożna było stw ierdzić, że pojem ność rynku  polskiego nie 
da ła  się rozszerzyć dla w chłonięcia p roduktów  łacin sko am erykańsk ich . 
P rzyw óz w roku 1935 opinję tę  ty lko  potw ierdził. N a  teren ie  A m eryk i 
Łacińskiej zaopatru jem y w surowce, k tórych  niezbędny przyw óz k sz ta ł­
tu je  się w edług m iary  potrzeb.

N ato m iast co do wywozu m usim y stw ierdzić, że po pew nym  w ysiłku 
i sukcesie, uwidocznionym  w zrostem  wywozu w r. 1934, w porów naniu  
z r . 1933, nasza  ekspansja  wywozowa za trzy m ała  się, a naw et u leg łą  
m ałem u cofnięciu.

A RG EN TY N A .
Powodem sukcesu 1934 r . było silne zajęcie się Izby Polsko-Ł acińsko 

A m erykańsk iej i Banku P. K. O. A rgen tyną . D okładne p rzes tu d io ­
w anie możliwości w stosunku  do tego  rynku , w ysłanie agen ta , u g ru n to w a­
nie się placów ki Banku P. K. O. i odpow iednia p ropaganda  zrobiły sw oje 
w zbudziły zain teresow anie i spow odowały w zrost wywozu.

O broty m iędzy P olską a A rg en ty n ą  w  r. u. k sz ta łtow ały  się bardzo' 
ch a rak te ry styczn ie . C ałkow ita n iem al przez dłuższy czas ich rów now aga, 
a n iejednokro tn ie  p rzew aga wywozu nad  przyw ozem  powodowała 
w polskich sfe rach  eksportow ych słuszne obawy co do możliwości uzy­
sk iw an ia dewiz na  pokrycie wywozu. N iejednokrotnie obaw a ta  była czyn­
nikiem  odstraszającym  od prób wywozu, jednocześnie jednak  spadał p rzy ­
wóz argen tyńsk i.

N aw et zw iększony przyw óz ek s trak tu  ąuebrachow ego, w ełny i ba­
wełny nie zdołał pow strzym ać ogólnej tendencji zm niejszan ia  się przyw o­
zu, k tó re  to zjaw isko w yw ołane zostało specjalnem i obostrzeniam i i u tru d ­
nien iam i przyw ozu siem ienia lnianego i tłuszczów  do Polski. W  w y­
niku tego  saldo deficytow e z A rg en ty n ą  zm alało o 3 i pół m ilj. zł.

B RA ZY LJA .
N iestety , d rug i rów nie ciekaw y i p rzedstaw iający  ogrom ne możliwo­

ści, obszar A m eryki Południow ej ,B razy lja , n iew ykorzystany  przez in s ty ­
tucje, k tó re  d la  polskiej ekspansji handlow ej m iałyby na tym  teren ie  dość 
wiele do zdziałania, — leży odłogiem  i da je  nam  co roku gorzkie owoce 
zw iększającego się deficy tu  obrotów  handlow ych.

K OLUM BJA.
Do w zbudzających o sta tn io  wielkie zaciekaw ienie k rajów  należy Ko­

lum bja. Zszłoroczny u jem ny  w ynik naszych obrotów  handlow ych z Ko- 
lum bją skłonił w ładze i za in teresow ane sfe ry  gospodarcze do zastanow ie­
n ia  się nad tym  sm utnym  fak tem  i do szukan ia  środków  zaradzen ia  te j 
sy tuacji. Rok obecny, gdy do K olum bji za sta ran iem  naszej Izby wysłano 
agen ta , gdy K olum bja s ta ła  się tem atem  szerszych za in teresow ań ekspor­
towych, pozw ala nam  spodziewać się lepszych wyników.

IN N E  PA Ń STW A .
W ym iana z B oliw ją p rzyniosła, ja k  co roku, jedyne saldo dodatnie, 

z resz tą  w porów naniu z ubiegłym  rokiem  znacznie zm niejszone, na tom ias t 
rozw ój polskiej p rodukcji guzików spowodował bardzo silny w zrost im ­
portu  orzecha kam iennego z Ekw adoru.

Zaufanie polskiego przemysłu włókienniczego do surowca płd.-am e- 
rykańskiego spowodowało silny wzrost importu bawełny z Peru i wełny  
z Urugwaju.

6
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z Ameryką łac. w r. 1935
Jednoczesne zainteresowanie się Polski wschodniemi republikami 

Ameryki Płd., niezła przytem propaganda, wzmogły znacznie wywóz do 
Peru.

O broty  z M eksykiem  i k ra jam i A m eryki Środkowej nie w ykazują 
zm ian w typ ie  tranzakc ji, ob jaw iają  jednak  silną tendencję spadkow ą 
i zm niejszanie się salda deficytow ego.

R ok po roku  przy dużych zabiegach i w ysiłkach finansow ych m ożna 
zdobywać rynek  po rynku  z m yślą jeśli już nie w yrów nania bilansu han ­
dlowego, to  p rzynajm nie j d la  usunięcia anom alji nieproporcjonalnie n ie­
korzystnego  dla Polski obrotu.

W A R U N K I OBROTÓW.
W arunk i obrotów  m iędzy Polską a k ra jam i A m eryki Łacińskiej, są 

n a tu ry  bardzo specyficznej i charak te ry styczne j. W iększość tow arów , p rzy ­
wożonych z k ra jów  A m eryki Ł acińskiej, jak  np .: kaw a, kakao, wełna,
baw ełna, owoce, skóry, tłuszcze i t. d., należy do grupy  zabronionych lub 
ograniczonych w przyw ozie do Polski. T ow ary  te  nie ko rzy s ta ją  naogół 
w przyw ozie z żadnych u łatw ień, poniew aż Polska, za w yjątk iem  B razylji, 
n>e posiada z żadnym  z tych k rajów  umowy handlow ej.

N a  te ren ie  europejskim  Polska udziela poszczególnym  państw om  
kontyngentów  przyw ozowych na  zasadzie w zajem ności, n a tom iast p rzy ­
wóz z k ra jów  zam orskich trak tow any  je s t dość różnie, zależnie od k ra ju  
i tow aru .

Poniew aż p rzy tem  surow ce sp row adzane z k rajów  A m eryki Ł aciń­
skiej należą do niezbędnych, p rzeto  ustosunkow anie się do ich przyw ozu 
ulega częstym  zm ianom  i specjalizacji. Zwłaszcza ogólna dążność do zrów ­
now ażenia obrotów  i nieszkodzenia rodzim ej produkcji respek tow ana jes t 
w pierw szym  rzędzie.

System polityki kompensacyjnej i zasada wiązania tranzakcji są 
czynnikami, które coprawda równoważą obroty, niemniej jednak ham ują 
ich wzrost.

Stosowane przez polską politykę handlową zakazy przywozu, będące 
na terenie europejskim narzędziem pertraktacji w polityce kontyngento­
wania, sta ją  się w stosunku do krajów zamorskich instrumentem polityki 
czysto kompensacyjnej.

Istniejące poza tern u nas opłaty celne, bądź to opłaty na pobiera­
nie funduszu eksportowego, nie stanowią istotnej przeszkody w wymianie 
towarowej.

N ato m iast w prow adzone przez w iększość k ra jów  A m eryki Łaciń- 
skiej u tru d n ien ia  dewizowe, są  silną  przeszkodą dla naszego wywozu i to 
tern bardziej, że nie złagodzone żadnem  porozum ieniem .

SALDO U JE M N E .
R easum ując  obroty z poszczególnemu k ra jam i musim y stw ierdzić, że 

wzros t przyw ozu z B razy lji o 20 m ilj. zł. je s t najpow ażniejszą zm ianą, ja -  
ba  zaszła  w  naszym  bilansie handlow ym  z A m eryką Łacińską, oznacza 
tu więc saldo u jem ne, k tó re  w ynosi 10 m ilj. zł., co stanow i d rugą  co do 
rozm iarów  pozycję deficytow ą naszych obrotów  z k ra jam i A m eryki Ł a­
cińskiej w ciągu osta tn ich  trzech  la t. J e s tto  m om ent w ym agający  głębsze­
go p rzestud jow an ia  przyczyn jego  pow stania.

U W AG I OGÓLNE I W N IO SK I.
Ogólny przeg ląd  rezu lta tów  naszych obrotów  z A m eryką Ł acińską 

pozw ala nam  stw ierdzić , że pow ażna in ic ja tyw a w stosunku do jakiegoś 
rynku  i opieka nad nim m ogą w ydać trw ałe  i pozytyw ne rezu lta ty . Do­
wodem je s t A rgen tyna . B rak stałości w pozycjach wywozowych do tych 
krajów , nag łe  ich spadk i i w zrosty  św iadczą o dorywczości prób eksportu  
i b raku  p rogram u w opanow aniu rynków .

Więcej wysiłków i ofiar ze strony eksporterów, więcej zaintereso­
wania i poparcia ze strony sfer miarodajnych może uczynić z Ameryki 
Łacińskiej duży i in tratny rynek zbytu dla Polski. (W. R.).

A r g e n ty n a

(C iąg  dalszy)

1.000 zl.
T ek tu ra , karton 25 1
P ap ie r gazetow y 91 2
P ap ier, b ib u łk a . 39 19
Bibułka do pap ie­

rosów . . . 1 1

K siążki . . . 6 4
W yroby z azbestu 10 4
P rzybory  san ita r. 2 0
Surów ka krzem o­

w a . . . . 100 5
Żelazo, zw ykła 

s ta l . . . 89.790 1.163
Blacha, żelazna, 

sta low a . . 5.614 109
Podkłady kolejo­

we, łupki że­
lazne . . . 9.374 280

D rut żelazny sta l. 21.631 365
Gwoździe d ru ­

ciane . . . 151 3
G rem ple, taśm y  

grem plow e . 41 75
R ury żelazne stal. 33.921 1.719
N aczynia b lasza­

ne em aljow . . 1.438 329
W yroby z blachy 

żelaznej i s ta  
lowej . . . 1 0

Śruby sw orznie . 1 1
C ynki . . . . 15.747 671
A lum injum  . . 150 6
H aftk i, sp rzącz­

ki, k lam erk i 1 1
M aszyny włó­

kiennicze . . 871 185
M aszyny przę­

dzalnicze . . 912 121
K rosna tkackie 

m echaniczne. 30 &

M aszyny żak a r­
dowe . . . 5 3

M aszyny różne . 11 1
Cewiarki, p rze­

w ijark i . . 23 7
Części m aszyn i 

apara tów  . . 18 10
M aszyny elek­

tryczne . . 1 1
In s tru m en ty  m u­

zyczne i ich 
części . . . 10 4

Zam ki
błyskaw iczne 4 6
I n n e ....................... 2 6

R a z e m  1.588.572 12.390
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S t a t y s t y k a  e k s p o r t u
Klepki nieobro­

«ł 1.000  zł. C h i l e
q 1.000 zł.

bione . . . 3 0 P a ra f in a  ra f in o ­
B o l i w j a F o rn ie ry  n ieklej. 16 3 w ana . . . 3.861 183

Meble gięte  . . 24 3 K arb id  . . . . 1.970 59
q 1.000 zł. P ap ie r, te k tu ra  . 26 2 Surow ice

S iarczan  miedzi . 50 2 P ap ie r i b ibułka 68 12 szczepionki . 0 1
K arb id  . . . . 5.080 145 B ibułka do pap ie­ Biel cynkow a 25 1
Biel cynkow a . . 5 0 rosów  książ. . 17 2 T kaniny w ełniane 1 1
T kaniny  w ełniane 111 30 K siążki i p ism a . 11 8 N aczynia b laszane
A ksam ity , plusze 1 1 O brazy, fo to g ra - em aljow ane . 13 2
Żelazo, zw ykła g ra fje , m apy, C ynki . . . . 116 5

s ta l . . . 862 11 ry sunk i . . 2 1 M aszyny włókien. 81 19
B lacha żelazna . 446 6 W yroby ze szk ła 2 1 M aszyny przędz. 4 1
R ury  żelazne . . 772 23 Żelazo, zw ykła Części m aszyn  i
N aczynia  b lasza­ s ta l . . . 2.356 34 apara tów  . . 6 2

ne, em aljo­ Szyny kolejow e . 112.560 2.216 I n n e ....................... 1 0
w ane . . . 68 10 Podkłady, łapk i

P rzędza  w ełniana 3 3 itp . . . . 12.093 275 R a z e m 6.078 274
W yroby z że la­

R a z e m 7.398 231 za, s ta li . . 611 32 E k w a d o r
D rut żelazny, K arb id  . . . . 1.000 30

B r a z y l j a stalow y . . 891 12 Biel cynkow a . . 10 1
R ury żelazne, C hustki, szale 1 0

F aso la  . . . . 149 6 stalow e p roste 36.226 1.416 N aczynia b laszane
S ł ó d ....................... 223 8 R ury  żelazne, em aljow ane . 49 7
Bobik . . . . 12 0 stalow e gięte 261 9
Z iem niaki św ieże 3 0 K ołnierze, R a z e m 1.060 38
Chmiel . . . . 311 32 łączniki . . 36 5
G rzyby suszone . 2 1 K onstrukcje G u ja n y
Szczecina żelazne . . 25 2 M eble g ię te  . . 44 8

oczyszczona . 2 7 N aczynia b lasza­ W yroby drew n. . 5 1
W ęgiel kam ienny 24.500 30 ne em aljow a­ N aczynia b laszane
Sm oła w ęgla k a ­ ne . . .  . 1 0 em aljow ane . 8 1

m iennego 114 3 N ity  i sw o rzn ie . 11 1
Śruby . . . . 217 14 R a z e m 57 10D ziegieć i sm oła 64 1 N akrętk i

C hlorek am onu . 135 4 podkładki 2 0
W ęglan  am onu . 65 1 W yroby żelazne . 222 16 K o lu m b ja
Siarczan  m ie d z i. 301 12 C y n k ....................... 3.600 145 Biel cynkow a . . 20 1
K arb id  . . . . 580 23 W szelkiego ro ­ Skóry w ypraw . . 0 1
F arm aceu tyczne dzaju  a rm a ­ P rzędza  z jedw a­

przetw ory 1 1 tu ra  ż e liw n a . 196 17 biu sztuczne­
Biel cynkow a 2.915 141 M aszyny go . . .  . 1 3
A zo tan  potasow y 80 6 w łókiennicze 236 59 T kaniny z jedw a­
Celuloid . . . 1 0 M aszyny biu sz tuczne­
F u te rk a  . . . 3 2 przędzalnicze 282 61 go . . .  . 0 1
W yroby ze skóry 1 2 Różne m aszyny Przędza  w ełniana 108 97
P rzędza  w ełniana do przem ysłu T kaniny  baw ełn. 2 2

czesankow a . 60 64 włókiennicze­ M aterja ły  dziane 1 1
P rzędza  w ełniana go i  tkackiego 66 19 Meble g ię te  . . 21 3

nitkow ana 44 38 Części m aszyn i P ap ie r pakow y . 29 1
Konopie m iędlone 9 1 apara tów  . . 1 1 Żelazo, zw ykła
T kan iny  ju tow e . 6 1 B erety  . . . . 2 3 s ta l . . . 7.037 90
W ojłoki, m a te rje Guziki z m asy B lacha żelazna

filcowe itp. . 1 1 perłow ej . . 0 1 sta low a . . 1.117 46
Liny, linki Zam knięcia D ru t stalow y 5 0

powrozy . . 16 2 błyskaw iczne 0 2 N aczynia b laszane
F u tra , w yroby P ió ra  do p isan ia 1 3 em aljow ane . 50 6

fu trzan e  . . 0 1 I n n e ....................... 5 4 I n n e ....................... 2 0
W v r n h v  7  c i i  m  v 0 A\J
Deski i ła ty  . . 157 2 R a z e m 199.829 4.765 R a z e m 8.393 252
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S t a t y s t y K a  e k s p o r t u

(C iąg  dalszy)

P a ra g w a j

Meble gięte . . 
Karbid . . . .  
Tkaniny lniane . 
Obuwie z gumy . 
Kaczynia blaszane 

emaljowane . 
Maszyny przędzal­

nicze . . . 
Inne .

R a z e m

P e r u

®'el cynkowa
Parafina rafino­

wana . . .
K arbid . . . .
Kwas octowy, ocet 

drzewny . .

Rękawiczki
ze skóry . .

Iłykty . . . .
Meble gięte . .
żelazo, zwykła 

stal . . .
Naczynia blaszane 

emaljowane .
Maszyny dziewiar­

skie

R a z e m

D f u g w a j

Ciemniaki św ieże
Karbid! .
®'el cynkowa 
Kłody jesionow  
Ł yk ty  .
K 'bułka . .
żelazo, zwykł 

s ta l . .
Klacha żelazna 
O rut żelazny . 
R ury żelazne .
Cynk
Maszyny różne 
Janiki błyska­

wiczne . .

R a z e m

W e n e z u e l a

®'el cynkowa 
Meble gięte . .

q 1.000 zl.
11 2
70 2

2 2
16 7

273 38

3 2
1 0

376 53

6 0

3.391 136
1.150 34

23 2

0 1
374 16

12 2

207 3

68 8

7 3

5.238 205

38 0
165 5

80 4
160 1

3.655 122
16 7

4.643 60
95 4

222 3
47 3

150 5
72 7

1 1

9.344 223

20 1
3 0

F u tra  w ypraw io­
ne . . .  • 

W yroby ze szkła 
żelazo, zwykła 

s ta l . • •
N aczynia blaszane 

em aljow ane .

R a z e m

0
6

607

63

1.000 zł.

1
3

8 

10

699 23

Meksyk

Jęczm ień . • • 4.356 62

N asiona m aku . 1 0

S ł ó d ....................... 247 6

K aw a palona . • 1 0

H erb a ta  • • ■ • 1 2

Sery . . . . 25 4

P a ra f in a  rafinow . 1.746 79

Grzyby . . . ł 6 1

Szynki w opako­
w aniu herm et. 166 40

K onserw y m ięsne 4 1

C hloran i nad ­
chloran potas. 203 11

C hlorek am onu . 5 0

W ęglan am onu . 10 1

Siarczan  miedzi . 20 1

Biel cynkowa . • 23 1

R ękaw iczki . • 0 7
Deski posadzkowe 130 4

D ykty . . . . 16.318 607

Bibułka . . • • 1.484 357

Pocztów ki . ■ • 0 1

B utelki . . . . 2 0

W yroby ze szkła 21 9
N aczynia b laszane 

em aljow ane ■ 20 5
W yroby z blachy 

żelaznej . . 9 1

Cynk . . . . 51 2

M aszyny włókien. 69 14
K rosna tkackie • 4 3
M aszyny ro tacy j. 3 2
Części m aszyn i 

apara tów  . . 4 1

B erety  . . . . 6 13
I n n e ....................... 4 4

R a z e m 24.939 1.239

s t a t y s t y k ę WYW OZU DO
A M ERY K I ŚROD. I PRZYW OZU 
Z A M ERY K I Ł A C IŃ S K IE J DO 
PO LSK I PODAM Y W  N A JB LIŻ­
SZYM N U M ERZE.

S T O W A R Z Y S Z E N IE  

M E C H A N I K Ó W  
P O L S K I C H  

Z  A M E R Y K I S P . AKC.

Z A R Z Ą D  I BIURO SP R Z E D A Ż Y :  
W ARSZAW A, M A R SZA ŁK O W SK A  130.

Telefony: Dyr. N aczelny 693.88,
Dyr. Techn. i Adm. 693-31. 

Biuro sprzedaży  : Podm iejska 0.2
Pruszków  10 Odlewy W arszaw a 693-66.

WYTWÓRNIA OBRABIAREK  
I NARZĘDZI W PRUSZKOW IE  

k / WARSZAWY

Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁOW E  
„ P O R Ę B A "  W PORĘBIE  

k/ ZAW IERCIA

Polecam y w łasnego wyrobu :

O brab iark i do m eta li: Tokarki. 
—  W ierta rk i. —  F reza rk i. — 
W ytaczarko  - freza rk i. —  S tru ­
g ark i. —  D łutow nice. —  Szli­
fierk i. — O brab iark i specjalne 
ja k : A u tom aty , —  Rewolwe- 
rów ki, —  P ra sy  i t . p. 
O brab iark i specjalne dla cięż­
kiego przem ysłu i kolejnictw a
0 w adze ponad 50.00 kg. 
O brab iark i do drzew a. 
P rzy rządy  do frezow ania, 
w iercenia, w ytaczania,^ kopjo- 
w an ia , szlifow ania, różne u- 
chw yty, opraw ki, trzp ien ie , 
im adła  o raz  sto ły  zw ykłe i  
obrotow e i t . d.
N arzędzia  do obróbki m eta li: 
noże, frezy , razw iertak i, gw in­
tow niki, narzynk i i t. p., oraz 
spraw dziany  i p rzy m ia ry  od 
na jp ro stszych  do na jb a rd z ie j 
złożonych.
Odlewy żeliw ne: ru ry  wodo­
ciągow e, kanalizacy jne, eko- 
nom izerow e i k sz ta łtk i do nich, 
odlewy san ita rn e  i naczynia 
kuchenne, em aljow ane i  su ro ­
w e do pieców i kuchni, g rz e j­
nik i do cen tralnego  ogrzew a­
n ia  g ładkie i żebrowe. 
W lewnice, cy lindry  parow ozo­
we, kadłuby silników  elek­
trycznych i t. p. Odlewy m a­
szynowe od najm niejszych  do 
ponad 25.000 kg. w  jednej 
sz tuce  oraz specjalne o ok reś­
lonej tw ardości, ognio-kw aso
1 ługo-odpom e.

Oferty, ko sztorysy i prospekty  
Wysyłamy na żądanie
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Handel idzie za banderą
Dn. 28 lu tego r . b. odbyła się w 

Gdyni skrom na uroczystość pośw ię­
cenia nowej polskiej lin ji t r a n s a t­
lan tyck iej, łączącej Gdynię z p o rta ­
mi Południow ej A m eryki, w pierw ­
szym rzędzie Rio de Janeiro , Santos 
i Buenos A ires.

L inji transoceanicznych nie zało­
żyliśm y wiele —  je s t to  dopiero 
d ru g a  tego  rodzaju  —  i należy p rzy ­
znać, że trzeb a  było aż dziesięciu 
la t ciężkiej i rzeczow ej p racy n a ­
szej na  m orzu, pieniędzy j dośw iad­
czenia, aby stw orzyć rac jonalne  pod­
staw y  gospodarcze dla egzystencji 
nowej lin ji tran sa tlan ty ck ie j.

Połączenie m iędzy G dynią i A m e­
ry k ą  Południow ą u trzym yw ane bę­
dzie tym czasow o przez  s js  Pułaski, 
p rzeciętn ie  ra z  na  dw a m iesiące. 
Również tym czasow o kursow ać bę­
dzie pom iędzy G dynią a portam i 
brazylijskiem u i a rgen tyńsk iem i to ­
w arow y ajs W isła. W  przyszłości 
n iedalekiej polskie tow arzystw a że­
glugow e, za in teresow ane w u trz y ­
m yw aniu te j linji, m ają  zam iar u ru ­

chomić d rug i s ta tek  pasażersk i, 
specjaln ie p rzystosow any do w a­
runków  przew ozu na  te j t r a ­
sie pod względem  technicznym  
i gospodarczym . L in ja  o k tó re j mo­
wa, je s t skalku low ana n a  eksporcie 
tow arów , w pierw szym  rzędzie że­
laza  i drobnicy. W im porcie zaś

Znaczenie nowej linji
A le L inję Południowo _ A m ery­

k ańską  uruchom iono niety lko ze 
w zględów n a tu ry  handlow ej. Równo­
legle z m ożliw ościam i korzystnej 
eksp loatac ji te j L inji, wzięto pod 
uw agę m om ent p restiżu  państw o­
wego i narodow ego, k tó ry  w rozw o­
ju  naszej m ary n ark i handlow ej od­
gryw a bardzo w ażną rolę.

K ra je  A m eryki Południow ej, 
bardziej niż jakikolw iek inny ośro­
dek em igracji, zasługu ją  na  u trw a ­
lenie z n im i ścisłego kon tak tu , gdyż 
obejm ują te re n y  na jbardz ie j rea lne  
d la  planów  przyszłej em igracji. 
E lem ent, em igru jący  do tych  k ra -

głów ną rolę odgryw ać będzie kaw a, 
surowce egzotyczne oraz zboże do 
portów  europejskich.

R egu larne  połączenia z reg u ły  
prow okują liczne nowe k o n trak ty  
handlow e, co s treszcza  się w m ię- 
d;zynarodowem p rzysłow iu : handel
idzie za banderą.

P Id .-A tn .  d la  e m ig r a c j i
jów  sk łada  się przew ażnie  z chło- 
pójw, żyw iołu na jbardz ie j cennego 
pod względem  narodow ym , lecz w y­
m agającego  także  w yjątkow o tro ­
skliw ej opieki państw a.

Z chw ilą ogran iczen ia  em igracji 
do K anady i St. Zjednoczonych, t. j. 
od roku 1925, em ig rac ja  do k ra jów  
Południow ej A m eryki w z ra s ta ła  
sta le , aż w roku 1929 o siągnęła  cy f­
rę  30.000 em igran tów . Po tym  cza­
sie, ruch  em igracy jny  zaczyna gw ał­
tow nie spadać i w następnych  la ­
tach  stab ilizu je  się na cy frze  około
5.000 em igran tów  rocznie, co m a 
sw oje znaczenie d la  L inji okrętow ej.

G D Y N I A  |  

L I N J E  Ż E G L

|  AMERYKA 

U G 0  W E S. A.
LINJA POŁUDNIOWI

Bezpośrednia komunikacja pasażersko - towarow

między GDYNIĄ a

Bliższych in fo rm acji udziela:
C E N T R A L A : W arszaw a, PI. M ałachow skiego 4,

O-AMERYKAŃSKA
a

portami:

B R A Z Y L J I

U R U G W A J U

i A R G E N T Y N Y
te lefony : 5-47-46 i 5-47-47.

BIURO PO R T O W E: Gdynia, Dworzec M orski. 
ODDZIAŁY K R A JO W E : K raków , ul. Lubicz 3.

Lwów, K opern ika 3. 
Rzeszów, G ro ttg e ra  20.

1 0
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W ia d o m o ści z  A m e ry k i ła c iń sk ie j
Argentyna

NA TARGACH POZNAŃSKICH.

A rgentyna bezpośrednio w Euro- 
P*e na Targach jeszcze nigdy nie w y­
stawiała. P ierw szy raz czyni to na 
Targach Poznańskich, tym czasem w 
skromnym zakresie, by stwierdzić, 
jaki wynik daje ten instrument han­
dlowy dla ekspansji handlowej ar­
gentyńskiego eksportu. Argentyna  
Poza wytwórczością nienadającą się 
dla Targów, jak mrożone mięso i 
Przetwory mięsne, eksportuje znacz- 
ne ilości garbników, nasion oleistych, 
° leii jadalnych, owoców i konserw  
wocowych, skór, zarówno surowych 
łak i wyrobionych, wreszcie niektóre 
d eta le  zarówno w postaci rud jak 
1 rafinowane w rozmaitym stopniu  
Uszlachetnienia. Oprócz tego coraz 
miększy zbyt wykazują: bawełna ar­
gentyńska, nasiona lniane, ryż i roz­
maite gatunki kukurydzy.

Argentyna jako drugi co do siły  
Sospodarczej kraj w Ameryce Po­
łudniowej; o strukturze gospodar­
n e j  nawskroś nowoczesnej, w ogrom- 
n'e szybkiem tempie uprzemysławia  
s*ę. Czyni to tym czasem dla celów  
konsumeji wewnętrznej, jednakże 
Przez zwiększenie produkcji staje 
S1ę w  coraz to w yższym  stopniu od­
biorcą towarów uszlachetnionych, 
albowiem ma czem za nie płacić.

°lska może do A rgentyny ekspor­
tować w yłącznie najw yższe gatunki 
swojej produkcji przemysłowej, gdyż 
w średnich nie wytrzyma konkuren­
c i  U. S. A. Takiemi mogłyby być 
"yroby wełniane i dziane, konfekcja, 
maszyny włókiennicze i obrabiarki, 
otły parowe, drobne wyroby m eta- 
° wo, niektóre wyroby ze szkła la- 

Uogo, porcelana elektrotechniczna, 
"'odki i likiery gatunkowe i wyroby 
z działu elektrotechniki. Zadzierz­
gnięcie kontaktu z odbiorcami na 
stoisky A rgentyny na Targach Poz­
nańskich powinno dać poważne w y- 
U'ki dla polskiej ekspansji gospodar- 
C2ej> albowiem w A rgentynie obo- 
"'ązuje clearing dewizowy, który 
na import przydziela dewizy wyłącz- 
n,e na podstawie świadectw ekspor- 
t°wych. To też wszelkie tranzakcje 
P°lskie, mające na celu eksport do 

ngentyny, najłatwiej jest związać 
1 importem towarów argentyńskich.

TRAKTATY I UKŁADY  
HANDLOWE.

W dn. 30.XII.35 nastąpiło podpi­
sanie układu handlowego z U rugwa­
jem, w myśl którego A rgentyna zo- 
bowiązaŁa się do wpuszczenia bydła 
hodowlanego urugwajskiego w wyso­
kości rocznej, która będzie ustalona 
w porozumieniu z kołami gospodar- 
czemi. Pozatem Argentyna zobowią­
zała się utrzymać zniżki celne dla 
owoców cytrusowych Urugwaju, na­
tom iast ze strony urugwajskiej zo­
sta ł zapewniony przywóz argentyń­
skich gruszek, jabłek i winogron z za­
strzeżeniem zniżek celnych. Bank 
Urugwaju będzie udzielał pozwoleń 
przywozowych, a przekaz płatności 
odbywać się będzie po kursie wol­
nym. Klauzula płacenia 25% cła w 
walucie złotej niema zastosowania. 
Ratyfikacja układu ma być dokona­
na przez ciała ustawodawcze obu 
krajów.

Brazylja
ZASADY NOWEJ POLITYKI 

HANDLOW EJ BRAZYLJI.

Prezydent Rzeczypospolitej bra- 
lijskiej podpisał niedawno dekret, 
upoważniający rząd do wymówienia 
całego szeregu umów handlowych. 
W m iejsce tych umów mają być za­
warte nowe, bardziej przystosowane 
do obecnej sytuacji ekonomicznej i 
interesów Brazylji.

Należy przypomnieć, że po rewo­
lucji paźddziernikowej w 1930 r. 
rząd brazylijski zawarł z około 40 
krajami traktaty handlowe, które 
stosowały wzajemnie klauzulę naj­
większego uprzywilejowania. Umowy 
te, nie dopuszczając poza tą klauzulą 
żadnego osobnego traktowania, oka­
zały się jednak niewystarczające dla 
obrony handlu brazylijskiego, zwła­
szcza w okresie kryzysu.

Zmienność struktury ekonomicz­
nej Brazylji, trudność umieszczenia 
na rynkach zagranicznych produktów  
podstawowych, szczególnie nowa or­
ientacja polityki handlowej poszcze­
gólnych krajów, które poczęły stoso­
wać specjalne środki celne, jak kon­
tyngenty, względnie reglam entacja 
handlu, popsuły jeszcze tę sytuację.

Traktat handlowy ze Stanami 
Zjednoczonymi Am. Półn. uwydatnił 
całą niedogodność tego system u. 
Traktat przewiduje coprawda obu­
stronne liczne zniżki taryfowe, lecz 
z powodu klauzuli największego 
uprzywilejowania Brazylja zmuszona 
jest automatycznie w szystkie te 
ustępstw a przyznać także innym kra­
jom.

Ewentualne zmiany w zakresie 
polityki handlowej Brazylji, muszą 
jej zapewnić większą elastyczność i 
skuteczność i ustalić zarazem jaśniej 
i wyraźniej wzajemne korzyści Bra­
zylji i odnośnych państw.

Przyszłe umowy będą musiały 
uwzględnić prawo posługiwania się 
przez kontrahentów kontyngentami 
lub licencjami, w takich jednakże 
wypadkach druga strona miałaby za­
pewniony kontyngent, równy przy­
wozowi lat poprzednich, a zarazem  
otrzym ałaby wyrównanie (dopełnie­
n ie), odpowiadające normalnemu 
wzrostowi handlu.

Jeśli w kraju, z którym Brazylja 
będzie rokowała, istnieją już ograni­
czenia przywozu i kontyngenty, to 
będą one m ogły figurować w samym  
tekście umowy.

Ponieważ system  ten nie dawałby 
żadnej konkretnej gwarancji nowym 
eksportującym gałęziom przemysłu  
brazylijskiego, kontyngent przyzna­
ny Brazylji na towary eksportowane 
dotychczas w minimalnych ilościach, 
ustalany byłby nie na podstawie eks­
portu lat poprzednich, lecz według 
klucza udziału Brazylji w produkcji 
światowej danego artykułu. Szczegó­
ły brane będą ze statystyk  Ligi N a­
rodów. Do kontyngentów ustalonych  
w ten sposób, będą mogły być doda­
ne dodatkowe kontyngenty, odpowia­
dające rozwojowi wymiany.

Aby uzyskać również pewną gwa­
rancję z punktu widzenia taryfow e­
go, Brazylja będzie wymagała, aby 
do nowych umów handlowych załą­
czono tabelkę ceł, obowiązujących 
w obu krajach dla podstawowych ar­
tykułów ich wymiany. T aryfy nie bę­
dą mogły być zmienione podczas 
trwania umowy.

U
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E k s p o r t o w a  akcja Brazyl j i  C h i l e

PROJEKTY POPIERANIA  
EKSPORTU.

W sferach rządowych i gospodar­
czych Brazylji rozważana jest spra­
wa powołania do życia Narodowego 
Instytutu Eksportowego. Projekt 
przewiduje, że Instytut ten ma mieć 
za zadanie popieranie eksportu bra- 
zylijskikego, kontrolę obsługi dłu­
gów zagranicznych, współdziałanie 
z zagranicznym i wierzycielam i w 
kierunku zabezpieczenia im pierw­
szeństw a w operacjach walutowych, 
wynikających z eksportu brazylij­
skiego. Projekt ustawy przewiduje 
również uzależnienie importu od 
stwierdzenia istnienia kredytów ban­
kowych w walucie zagranicznej, po­
trzebnych dla uskutecznienia zapła­
ty, dalej, stosowanie przepisów kon­
tyngentowych wobec państw stosu­
jących analogiczne przepisy dla im­
portu brazylijskiego oraz przydział 
walut na cele importu z funduszów  
wynikających z nadwyżki eksportu 
brazylijskiego.

OBNIŻKA CEŁ W BRAZYLJI.

Brazylijski m inister skarbu pole­
cił władzom celnym, aby zniżki cel­
ne wprowadzone od nowego roku, 
w stosunku do Stanów Zjednoczonych 
zastosować także do towarów impor­
towanych z państw, z któremi Bra­
zylja posiada układy z klauzulą naj­
w iększego uprzywilejowania.

ZMIANA POLITYKI KAWOWEJ.

Rząd zniósł embargo na wywóz 
kawy niższego gatunku, które obo­
wiązywało od 1932 r. Ma to na celu 
wzmożenie eksportu i odzyskanie 
uboższych krajów odbiorczych. 
Ostatnio przypuszczają, że zbiory 
wyniosą 17,270,000 worków kawy, 
a nie jak poprzednio przewidywano
18,899,000.

Zapasy w Santos w ynosiły z koń­
cem r. 1935 2,144,000 worków, pod­
czas gdy w roku poprzednim tylko
1,520,000 worków.

EKSPORT BAW EŁNY.

Od 1.1 do 1.10 1935 r. eksport ba­
wełny wyniósł 117,800 tonn wartości 
560,222 contos w tym  samym okresie

roku poprzedniego 92,412 tonn war­
tości 236,280 contos.

Nadwyżka w yniosła 25,388 tonn 
wartości 236,280 contos.

Głównymi odbiorcami w w ym ie­
nionym okresie byli:

Niemcy 344921 contos
Anglja 93467 »>
Luxemburg i
Belg ja 21549 yj
Francja 42977 „
Holandja 16477 »»
Japonja 13546 9J
Włochy 18352 „
Portugalja 11485

KORZYSTNA SYTUACJA  
GOSPODARCZA.

Według informacji Instytutu N i­
derlandzko - Południowo _ Amery  
kańskiego ogólny wywóz Brazylji 
w roku 1935 rozwinął się ilościowo 
korzystnie, wartościoiwo niekorzyst­
nie. N atom iast przywóz wzrósł iloś­
ciowo i wartościowo tak, że bilans 
handlowy zm niejszył się o okrągłe 
Ł. 2 milj.

Gospodarcze położenie Brazylji 
było zadawalające.

Bezrobocia prawie niema. N aj­
ważniejsze działy przemysłowe 
prosperują dobrze. —

Powstanie nowych gałęzi prze­
mysłu stworzyło nowe możliwości 
zbytu dla przemysłu maszynowego  
i handlu surowcowego.

Boliwia

ZAMÓWIENIA BOLIW IJSKIE  
W POLSCE.

LA PAZ. Nowopowstałe „Towa­
rzystwo Dla Handlu z Polską" udzie­
liło próbnego zamówienia na dosta­
wę z Polski pługów, obuwia sporto­
wego, likierów i wódki, fajansu  
i porcelany, grzybów suszonych oraz 
wyrobów toaletowo - perfumeryjnych. 
Ponadto wymienione towarzystwo  
uzyskało od rządu biliw ijskiego przy­
rzeczenie na dostawę z Polski w szel­
kiego rodzaju narzędzi rzem ieślni­
czych oraz narzędzi i maszyn rolni­
czych.

PACZKI POCZTOWE DO CHILE.

Do każdej paczki pocztowej kie­
rowanej do Chile, musi być dołączo­
ne świadectwo pochodzenia, św iade­
ctwa takie mogą być w ystawiane 
przez Izby Przemysłowe, Handlowe, 
Rzem ieślnicze i oficjalne przedsta­
w icielstw a Handlowe. U w ierzytelnie­
nia dokonywa bezpłatnie każdy kon­
sulat chilijski.

NOWE OKRĘTY.

Donoszą z Santiago de Chile, że 
rząd chilijski zawarł umowę z South 
American Steam ship Company (P o­
łudniowo Am erykańskie Towarzy­
stw o żeg lu g i Parow ej), na podsta­
wie której zobowiązuje się dostar­
czyć waluty obcej, celem nabycia 
pięciu nowych statków, w czem  
trzech statków  motorowych dla 
usprawnienia żeglugi między porta­
mi chilijskim i a europejskiem i dwu 
statków parowych dla żeglugi przy­
brzeżnej między Chile, Peru i Ekwa­
dorem.

Urugwaj
W YSTAW IANIE ŚWIADECTW  

POCHODZENIA.

N a podstawie komunikatu kon­
sula generalnego Urugwaju w Ham­
burgu, prócz składania konosamen­
tów i świadectw pochodzenia na rę­
ce maklerów okrętowych, które są  
uwierzytelniane przez konsulów z 
ważnością od 10.11.1936 r. w ym aga­
ne jest, dla każdej przesyłki osobne 
świadectwo pochodzenia, które ma 
w ystaw ić odnośna terytorialna Izba 
Przem ysłowo - Handlowa.

Świadectwo to ma być w ysta­
wione w hiszpańskim języku na 
specjalnym formularzu i ma być 
przez odnośną Izbę uwierzytelnione 
na dwu egzemplarzach.

Po uwierzytelnieniu przez Izby 
przemysłowe i handlowe, świadectwo 
takie ma być przedstawione makle­
rowi okrętowemu, a następnie do 
potwierdzenia konsulowi generalnemu. 
Potwierdzenie konsula jest bezpłat­
ne. Świadectwa pochodzenia przed­
łożone izbom przemysłwo - handlo­
wym muszą zawierać tesam e dane 
które otrzym uje do potwierdzenia  
konsulat.
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O e k s p o r t  do U r ug wa j u

Obecne w arunki zbytu  tow arów  
Polskich w U ru g w aju  k sz ta łtu jją  się 
Pomyślnie, to  też  firm y eksportow e 
Polskie powinny dołożyć wszelkich 
starań , by rozszerzyć swój dotych­
czasowy wywóz Jub zapoczątkow ać 
postawy tow arów , k tó re  dotąd  do 

ru gw aju nie były z Polski im por­
towane.

S y tuacja  obecna zapew nia p rze- 
eiWszystkiem uzyskan ie  należności 

za dostarczony do U rugw aju  tow ar 
Polski. Ze w zględu na pow ażne - la
Polski 
dlo
^  saldo u jem ne w obrotach han- 

wych z U rugw ajem , rozporządza 
ru gw aj znaczną kw otą dewiz za 

p yvvóz tow arów  u rugw ajsk ich  do 
’> to też ek spo rt naszych to- 

Warów nie będzie m ial żadnych trud - 
sci dewizowych, zw łaszcza, że ze 

w °ny rządu  u rugw ajsk iego  zostały 
tej kw estji złożone odpowiednie 

zaświadczenia, a gran ica, k tó rą  w y­
woź — 1 - -

uh °* *■** a uŁpiri /,ąu iam ą na tc -
kwotę dewiz, je s t szeroka i bar- 

o znacznie p rzekracza  rozm iary  
ych dotychczasow ych pozycyj

Wywozowych.

^cugim  pow ażnym  m om entem , 
tn',gącym ko rzystn ie  ukształtow ać 
Warunki zbytu do U rugw aju , jes t 
zerwanie przez U rugw aj stosunków  

andlowych z Z. S. S. R., przez co

^ Polski może swobodnie osiągnąć 
le U,Wagi na  rozporządzalną na te  ce-

w zakresie wielu artykułów znika 
poważna konkurencja towarów so­
wieckich. Przedewszystkiem otwiera­
ją się poważne możliwości zbytu 
dla d r e w n a  i d y k t w  U rugwa­
ju, który dotychczas importował du­
że ilości towarów z Z. S. S. R.

Drewno stanowiło obok żelaza 
główne pozycje dostaw polskich, 
poza jednak możnością powiększenia 
eksportu tych dwóch pozycyj winna 
być zwrócona baczna uwaga na w y­
wóz innych towarów polskich uo 
Urugwaju i na widoki ich penetracji 
handlowej.

Zainteresowani eksporterzy win­
ni w kwestjach możliwości zbytu 
zwracać się o bliższe informacje do 
Państwowego Instytutu Eksportowe­
go.

ZAWARTE TRANZAKCJE.

Jak donoszą z Montevideo nad­
szedł do Urugwaju transport tarci­
cy polskiej, pochodzącej z lasów  
państwowych. Zdaniem miejscowych 
kół kupieckich, materjał ten prze­
w yższa znacznie jakość towaru so­
wieckiego. Firma Bonomi & Cia, 
której przedstawiciele niedawno 
zwiedzili Polskę, zawarła poważną 
tranzakcję za dostawę żelaza.

T O W A R Z Y S T W O  
H A N D L U  Z A M O R S K IE G O  

S K Ó R A M I
SP.  Z O G R .  O D P.

G D Y N I A

EKSPORT i IMPORT SKÓR SUROWYCH

INAUGURACJA MIĘDZYNARO­
DOWEJ KOLEI.

Donoszą z Monteyideo —  pod 
datą 15.2.36. W obecności dygnita­
rzy urugwajskich i brazylijskich 
została otwarta kolej międzynarodo­
wa, która na przestrzeni 460 km. 
połączy Treinta y Tres na terytor­
jum urugwajskiem z Rio Branco na 
terytorjum brazylijskiem.

MeKsyK

EKSPLOATACJA KOPALŃ.

Według ostatnich danych staty­
stycznych, Meksyk stoi jeszcze ciągle 
na czele krajów, które wydobywają 
najwięcej srebra. Przekonywują nas 
o tern dane statystyczne ostatnich 
3 lat, porównane ze St. Zjedn. Kana­
dą, Am. połudn. i innemi krajami. 
Meksykańska eksploatacja srebra 
wywiera w ten sposób dalszy wpływ  
na kształtowanie się cen srebra na 
rynku światowym.

*
* *

Przygotowania do eksploatacji
odkrytycyh w stanie Queretaro złóż 
cynku j antymonu znajdują się od 
pewnego czasu w pełnym toku. 
Równocześnie poczyniono przygoto­
wania na wielką skalę do wydobywa­
nia złota i srebra w centralnych 
prowincjach Queretaro.

ROBOTY PUBLICZNE.

W tegorocznym programie pracy 
meksykańskiego m inisterstwa komu­
nikacji i robót publicznych, przewi­
dziano następujące unowocześnienia 
w meksykańskich portach: przygo­
towuje się rozbudowę umocnień brze­
gów portu Acapulco, na co przezna­
czono pół milj. pesów, budowę no­
wych bulwarów w Progreso za sumę 
2 milj. pesów, roboty reperacyjne w 
halach maszynowych i składach to­
warowych w Salina Cruz, za 300 
tys. pesów, założenie pomp i oczysz­
czenie portu Salina Cruz (ca pól 
milj. pesów ), dalej rozbudowę brze­
gu w M azatlan za 1 milj, pesów.

STATYSTYKA OŚWIATY.

Według tej statystyki istnieje 
w Meksyku 56,640 szkół a liczba 
sił nauczycielskich wynosi 36,067 
nie wliczając w to nauczycieli za­
angażowanych przez poszczególne 
państwa związkowe i gminy.
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M o żliw o ści w sp ó łp ra c y  H a n d lo w e j
O fe rty  d la  in te re se n tó w  p o ls k ic h

Zwracamy uwagę zaintereso= 
wanych, że lzha posiada z róż= 
nych krajów łacińsko = amery* 
kańskich propozycje nawiązania 
stosunków handlowych z Polską 
w  imporcie i eksporcie i że może 
również w  miarę potrzeby wy= 
szukiwać dla zainteresowanych, 
odpowiednich kontrahentów na 
tamtejszym terenie.

cych jadalnych i przem ysło­
wych.

I/E jl Firma argentyńska z Buenos 
A ires pragnęłaby nawiązać 
kontakt z połskiemi im porte-

ł/G/2

rami wełny, skór, owoców, 
i mięsa w konserwach. 
Eksporter bananów i anana­
sów z Costa Rica poszukuje 
odbiorców na terenie Polski.

Bliższe informacje w poniż= 
szych sprawach uzyskać mo> 
gą zainteresowani eksporterzy

w  Państwowym Instytucie Eks> 
portowym.

OD IMPORTERÓW
ŁACIŃSKO - AM ERYKAŃSKICH:

Uj Aj S  Kupiec argentyński pragnie 
importować z Polski chmiel, 
bibułkę do papierosów, nafta­
linę, wyroby przemysłu che­
m icznego; chętnie obejmie 
przedstawicielstwą.

II/B 3 Firma argentyńska z Buenos 
A ires poszukuje kontaktu z 
połskiemi eksporterami dykt 
fornierów, może objąć przed­
stawicielstw o; prosi o prze­
słanie próbek i podanie cen.

H/C/10 Firma peruwiańska pochodze­
nia polskiego pragnie nawią­
zać kontakt handlowy z ek­
sporterami artykułów tekstyl­
nych, galanteryjnych, produk­
tów przemysłu szczotkarskie- 
go i t. p.

II'G/5 Importer z Costa Rica pragnie 
sprowadzać m aterjały w ełnia­
ne na podstawie wymiany to­
warowej na owoce południowe.

II M|9 Firma importowa m eksykań­
ska interesuje się artykułami 
przemysłu tekstylnego jak 
pończochy, towary dziane, 
trykotaże.

II/W 12 Poważna firma meksykańska 
posiadająca już kontakt z 
rynkiem polskim prosi o skła­
danie ofert na import jęczm ie­
nia browarnego i dykt.

i

OD EKSPORTERÓW
ŁACIŃSKO _ AMERYKAŃSKICH:

I/A'5 F irm a  a rg en ty ń sk a  in te resu ­
je  się wywozem d > P olsk i —  
skór, wełny, kazeiny, mączki 
m ięsnej, tłuszczów  zw ierzę-

OSTRZA DO GOLENIA. Firma 
brazylijska interesuje się importem  
ostrzy do golenia polskiej produkcji. 
P.453.50.Ro.

ARTYKUŁY RÓŻNE. Polska 
firma w Kurytybie interesuje się 
nawiązaniem stosunków handlowych 
z połskiemi wytwórniami żarówek 
elektrycznych, ostrzy do golenia i t.p. 
P.453.50.Ż.

NARZĘDZIA ROLNICZE. Firma

w Kurytybie interesuje się importem  
następujących artykułów z Polski: 
motyki, sierpy, kosy, szpadle, siekie­
ry, naczynia kuchenne aluminjowe i 
emaljowane.
P.33299.43.Ro.

SIATKI I BLACHY. Na rynku 
kolumbijskim istnieją możliwości zby­
tu następujących artykułów: siatki
metalowe, blachy cynkowe i miedzia­
ne, drut kolczasty i zwykły, rury że­
lazne galwanizowane. P.953.44.Ro.

T,ow. f ra n c u sk ie j 
Mnij lotniczychi ’ 

„A ir F ran ce"  
zw raca uw agę za­
in teresow anych , ża 
p rzy jm u je  do prze-, 
wozu, oprócz listów  
zw ykłych, poleco­
nych, ekspresow ych 
i z opłaconą odpo­
w iedzią, k tó re  pod­
leg a ją  norm alnym  
opłatom  lotniczym , 
rów nież druki, prótl 
ki tow arów , p rze ­
syłki m ieszane i t„ 
d. p ap ie ry  h a n ­
dlowe, t . zw. ak ta  
sądow e, rachunki, 
pokw itow ania, li­
s ty  przew ozowe, 
konosam enty , poli­
sy  ubezpieczeniow e 
i t. p. dokum enty, 
k tó re  k o rzy s ta ją  ze 
zniżonej ta ry fy .

N a  w szelkich 
p rzesy łkach , p rz e ­
znaczonych do A m e­
ry k i Południow ej, 
do przew ozu via 

„A ir F rance" , 
w in ien  być za ­
m ieszczony napis 
lub nak le jo n a  n a ­
lepka:

„ P a r  avion A ir 
F rance" .

A IR  F R A N C E
U 3 ~  ^

W

Y -J Ń J  ir-.i-

^ - i - - .....

' “ V ” 1 ’ —i

V-  ' - ' w -  i i i

T ra sa  lin ji lotniczej z E uropy  do A m eryk i Południowej.
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I n t e r e s y  E u r o p y  z  A m e r y k ą  ł a c i ń s k ą
ANGLICY E L E K T R Y F IK U JĄ  

K O L E JE  W  B RA ZY LJI.

P. Feliks Pole, prezes koncernu 
 ̂'ckers po pow rocie z B razy lji "ś- 

"iadczył, że um ow a podpisana przez 
jego Tow arzystw o, dla ze lek try fi­
kowania Kolei C en tra lnej w B razyl- 
Jl> jes t jedną z najw ażniejszych  ja ­
kie zaw arto  w okresie  o sta tn ich  kilku 
*at. U m ow a ta  p rzedstaw ia  w artość 
°gólną 1% m ilj. Ł. P race  na odcinku 
linii podm iejskiej powinny być ukoń­
czone w czerw cu 1937 r., zaś na  od­
cinku głównym będą rozpoczęte bez­
pośrednio potem . W tedy trzeba  bę- 
^ • e  sprow adzić znaczną ilość robo t­
ników z M anchester‘u i Sheffie ld ‘u.

u k ł a d  h a n d l o w y  f r a n c u -
SK O -C H IL IJ SK I.

Dziennik ofic ja lny  ogłasza tek sk t 
nkladu handlow ego, podpisanego w 
Santiago 16 styczn ia  b. r. U kład ten  
"chodzi w życie odrazu, ale m a cha- 
nakter tym czasow y, z zastrzeżeniem  
Kgo ra ty fik a c ji przez parlam en t.

yszczególnia on u ła tw ien ia  celne 
j '8 korzyść obydwu k rajów  i u sta la  

°n tyngen ty  dla n iek tórych  pro- 
nktów. U kład będzie w ażny ta k  dłu- 

Ko, dopóki istn ieć będzie stab ilizac ja  
walutow a obu krajów .

Układ w alutow y zała tw ia  różne 
westje, dotyczące system u c learin ­

gu, Wprowadzonego przez uk ład  z 11
list
nia

H andl. w Rio de P la ta  za zezwole­
niem  R ządu.

Po jednom iesięcznym  pobycie w 
A rgen tyn ie  uczestnicy w siądą na 
okręt w Buenos A ires i p rzybędą do 
H avru  25.Y. b. r.

C ZE SK IE  UKŁADY G OSPODAR­
CZE Z AM ERYKĄ PŁD .

W  Pradze  toczą się obecnie roz­
mowy m iędzym inisteria lne na tem at 
uregulow ania stosunków  handlow ych 
między Czechosłow acją a P aństw am i 
A m eryki Pld. Oprócz układów  pro ­
wadzonych drogą dyplom atyczną z 
A rgen tyną, zna jdu ją  się na ukończe­
niu handlow e p ro jek ty  umów ram o­
wych z N ikaraguą , H ondurasem , Gu- 
atem alą, San Salyadorem , C ostancą  
i P anam ą.

A U S T R IA C K I EK SPO R T  DO 
KUBY.

A u str ja  przyw iozła z Kuby w r. 
1935 tow arów  za 345.000 szylingów  
a., eksportow ała za 428.000 sz. a. 
W  głównej m ierze eksportow ano w y­

roby gotowe, w szczególności wyroby 
teksk ty lne, papiernicze, żelazne i 
chem ikalja. Szczególne znaczenie w 
tym  eksporcie p rzed staw ia ją : sp rzęt 
ro lniczo-gospodarski i m aszyny, po­
niew aż sposób upraw y roli na Kubie 
stoi jeszcze na bardzo niskim  pozio­
mie i dopiero te raz  wchodzi tam  
w użycie p ług i inne narzędzia  ro ln i­
cze. T a ry fa  celna Kuby podzielona 
je s t n a  m inim alną i m aksym alną. 
W  tych  gran icach  odbywa się stop ­
niow anie staw ek celnych, n a tu ra ln ie  
w zależności od rów noczesnej po trze­
by nabyw czej produktów  Kuby ze 
strony  k ra ju  eksportu jącego.

N ajn iższe staw ki celne stosu ją  
się do tych  w szystkich krajów , k tóre 
sp row adzają  z Kuby c°najm niej 50% 
dostarczonych tam  tow arów . N a pod­
staw ie w ykazu austrjack ie j s ta ty ­
styki, p rzysługiw ałyby więc ekspor­
tow i austriack iem u  najn iższe staw ­
ki celne. Poniew aż jednak  im port z 
Kuby często u lega  przerw ie, pow sta­
ją  trudności, k tó re  obecnie obie s tro ­
ny s ta ra ją  się usunąć. (N . W. J . — 
14.2.36).

Przepisy celne i dewizowe

"Pada 1932 r., w celu uregulow a-
zam rożonych kredytów  handlo- 

Wych francusk ikch : chodzi o należ­
ności, k tó rych  w ażność została  za- 
’westjonow ana przez U rząd  kom pen- 

*»cyjny chilijsk i i o n iek tó re  przeda- 
* nione należności dodatkow e. Z osta- 
njł Powzięte potrzebne zarządzenia, 

y te  należności zostały  w yrów na- 
e- Stosunek obrachunkow y przew i- 
" je  65 pesos za 100 franków . (Jo u r- 

1,81 des D ebats —  P aris , 18.2.1936).

^ JC IE C Z K A  PRZEM YSŁOW CÓW  
U ELG IJSK ICH  DO A RG EN TY N Y .

U rganizu je  się w ycieczka zbioro- 
vril Przem ysłowców do A rgen tyny  
hrzy w spółpracy K om itetu  C entral. 

r zem. yr B elgji, F ederacji N aród. 
hy H andl. i P rzem . w Belgji, Izby

A RG EN TY N A .

N a podstaw ie zarządzeń  Min. F i­
nansów  z dnia 14.XI.35, znoszącego 
system  przetargów  dewizowych, u s ta ­
la  Bank C en tra lny  począwszy od 
2.1.36, codzienny ku rs  dla dewiz idą­
cych na  opłacenie im portu . D la ope- 
racy j do 1000 doi. a rg en t. sp rzedaż 
dewiz odbyw ać się będzie w edług 
k u rsu  o tw arc ia  z p rzed południa. D la 
operacyj ponad 1000 doi. a rg . ku rs  
sp rzedaży  zależeć bjędzie od kursu  
w mom encie w ręczenia wniosku. D la­
tego też  na  podaniach będzie zazna­
czany dokładny czas ich w niesienia.

W  zw iązku z w ojną celną z P eru  
op ła ta  wwozowa od n a fty  peruw ień- 
skiej zo stała  podw yższona o 50%. 
(I . E . N r. 3 20.1.36).

BRAZYLJA.
R ada H andlu Z agranicznego u s ta ­

liła, że w przyszłości nie będą p rzy j­
m owane podania o przydział dewiz 
po kursie  oficjalnym . K urs oficjalny 
pozostaje  więc ty lko  dla płatności 
skarbow ych.

R ząd b razy lijsk i postanow ił w pro­
wadzić w ciągu  lutego b. r. dodat­
kow ą opłatę w w ysok"ści 2% od val. 
n a  w szystk ie tow ary  im portow ane, 
za w yjątk iem  m aterja łów  palnych 
i pszenicy. (10.2).

C H ILE.

Zgodnie z porozum ieniem  Komi­
s ji W alutow ej z Bankiem  C en tra l­
nym z dn ia  22.1.36 r. m ogą upow aż­
nione banki przyjm ow ać depozyty 
bezprocentow e w w alu tach  obcych. 
Posiadacze depozytów  m ogą ciągnąć 
w eksle i sprow adzać tow ary  z k ra ­
jów, n ieposiadających z Chile umów 
kom pensacyjnych. R ozporządzanie 
depozytam i może jednak  następow ać 
ty lko za pozwoleniem K om isji O bro­
tu  W alutow ego. (10.2).

N IK A RA G U A .

R ząd zgłosił do L igi N arodów  
p rzystąp ien ie  do stosow ania sankcyj 
wobec Włoch.
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K ą c ik  K o ła  M ło d y c h

DZIAŁALNOŚĆ KOŁA MŁODYCH 
W LATACH 1934, 35, 36.

Pod koniec 1934 roku Izba H andlo­
w a Polsko - Łacińsko _ A m erykańska  
w W arszaw ie podjęła z in icjatyw y 
dyr. W ojnara  m yśl u tw orzen ia  o rg a ­
nizacji, k tó ra  skup ia jąc  w sobie p rzy ­
gotow anych handlow o słuchaczy 
w yższych uczelni, daw ałaby im  pod­
staw ę do przyszłej p racy  na teren ie  
krajów  A m eryki Ł acińskiej.

N a pierw szem  zebran iu  porozu- 
m iewaw czem  w styczniu  1935 r. no­
wej o rgan izacji nadano nazw ę „K O ­
ŁO M ŁODYCH" przy Izbie H andlo­
wej Polsko-Ł acińsko-A m erykańsk iej, 
a  jako  cel usta lono :

„P rzygo tow ać teoretycznie  i p ra k ­
tycznie przyszłych pracow ników  w 
dziedzinie stosunków  gospodarczych 
polsko _ łacińsko -  am erykańsk ich  
przez uzupełnienie wiedzy ogólnej 
członków w iadom ościam i specjalne- 
mi oraz, w m iarę możności, odpo­
w iednią p rak ty k ą" .

W ybrana  na  tern zebraniu  K om i­
s ja  O rgan izacy jna  w składzie pp. 
Czajkow skiego, P ińskiego, S charfa,

U jm y i W rzeciana, jako  zarząd  ty m ­
czasowy opracow ała s tru k tu rę  we*. 
w nętrzną  „K O Ł A " o raz  p rog ram  
pracy.

W roku bieżącym  „K O ŁO " liczy 
48 członków czynnych.

W obec u stąp ien ia  z p rezesury  
p. Czajkow skiego, odbyły się w dniu 
19 lu tego b.r. w ybory uzupełn iająjce, 
w w yniku k tó ry ch  prezesem  został 
w ybrany S charf E u g en ju sz ; re sz ta  
członków prezydjum  pozostała  na  
daw nych stanow iskach.

Nowe prezydjum , w ykorzystu jąc  
spostrzeżen ia  i w nioski okresu  p rzy ­
gotow aw czego rozpoczęło pracę sy ­
stem atyczną. przedew szystk iem  zaś 
w m yśl p ro jek tów  kier. Izby bardziej 
zróżniczkow ało pracę w ew nętrzną 
„K O Ł A " tw orząc dziewięć sekcyj, 
a  m ianow icie: sekcję bibljoteczną,
prasow ą, językow ą, trak ta to w ą , h a n ­
dlową, celno-dewizową, kom unikacyj- 
n o -transpo rtow ą, ubezpieczeń m or­
skich, o raz  placów ek dyplom atycz­
nych i konsu larnych . Zadaniem  no­
wego podziału je s t u ła tw ić  zorien to­
w anie się w całokształcie spraw , d a ­
jąc  zaś każdem u ściśle określony od­
cinek pracy , skierow ać go do sekcji

n a jbardzie j odpow iadającej jego za­
in te re so w an y m . C złonkow ie sekcji 
w yb iera ją  z pośród siebie kierow ni­
ka, k tó ry  o trzym aw szy od prezydjum  
ogólne dyrek tyw y działan ia , zo rg a­
nizuje pracę swej sekcji. By um ożli­
wić członkom  zapoznanie się z cało­
ścią zagadnień  zw iązanych z w ym ia­
ną handlow ą polsko-łacińsko-am ery- 
kańską sekcje m iędzy sobą dokony­
wać będą w ym iany sw ych członków.

W A ŻN E DLA R EEM IG R A N TÓ W  
DO A RG EN TY N Y .

Je s t k a te g o r ja  reem igran tów , 
przybyłych  z A rgen tyny , k tó rzy  w ró­
cić m ogą, o ile w A rgen tyńsk im  
K onsulacie G eneralnym  w W arsza­
wie p rzedstaw ią , niezależnie od w aż­
nego paszportu  zagranicznego i in ­
nych dokum entów  podróży, t. zw. 
„buena conducta valida p a ra  re in g re - 
sa r  enla R epublica A rg en tin a" .

P osiada jąc  tak i dokum ent, k tó ry  
w polskim  brzm ieniu  oznacza „św ia­
dectw o m oralności, up raw n ia jące  do 
pow rotu" reem ig ran t ma praw o za­
b rać  ze sobą żonę i dzieci bez spe­
cjalnego w ezw ania.

Każdy Polak
zam ieszkały w Ameryce Południowej powinien korzystać z usług

POLSKIEGO BIURA PODRÓŻY
udając się w podróż do Polski, fub do innych krajów

B IL E T Y  — W Y C IE C ZK I — Ś W IA D C Z E N IA  T U R Y S T Y C Z N E — 
B E Z P Ł A T N E  INFO RM AC JE.

D z ia ł  M o r s k i  — p o d r ó ż e  p o ls k ie m i  s t a t k a m i  
P IE L G R Z Y M K I R E L IG IJN E  -  Z J A Z D Y  NARODOW E I G OSPODARCZE.

lOO placówek w Polsce i zagranicą. 

CENTRALA: Warszawa, ul. Ossolińskich 8.
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Notowania parytetowe walut Ameryki Łacińskiej
(w  złotych fran k ach  szw ajcarskich)

AM ERY K A  PO ŁU D N IO W A : 

K ra j i  sto lica:

A rg en ty n a  —  Buenos A ires 
Boliw ja —  La Paz .
B razy lja  —  Rio de Jane iro  
Chile —  V alparaiso  
E kw ador —  G uayaquil .
G ujana b ry ty jsk a  —  G eorgetow n 
G ujana francuska  —  C ayenna 
G ujana  ho lenderska —  Surim aam  
K olum bja —  Bogota

P arag w a j —  A suncion 
P e ru  —  Lim a .
U rugw aj —  M ontevideo 
W enezuela —  C aracas .

1 peso 2,20 (5,—)
1 bolivar 1,89
1 m ilreis 0,62
1 peso o,tu
1 sucre 0,34
1 dolar 5,25
1 frank 2,03
100 guldenów 208,32
1 peso zł. lub sre-

b rny 5,04
1 peso 0,11
1 sol 1,45
1 peso 5,36
1 boliyar 1,—

A M ERY K A  ŚRODKOW A I M EK SY K :

C csta-R ica —  San Jose  . . 1 colon 1,29
C uraęao  —  W illem stad  . . 100 guldenów 208,32
G uatem ala  -— G uatem ala C- A- - . 1 ąuetza l 5,18
H aiti —  P o rt au  Prince . 1 gurde 0,61
H onduras —  T egucigalpa . 1 lem pira 1,53
K uba —  La H abana . . . . • 1 peso 3,06
M eksyk —  Mexico D. F . . 1 peso 2,58
N ik a rag u a  —  M anagua . 1 cordoba 5,18
Salvador .................................................. . 1 colon 2,59

AMERYKA ŁACIŃSKA
to 80 m i l j o n ó w  p r o d u c e n t ó w  i k o n s u m e n t ó w ,  
to 20 republik o ogromnych możliwościach rozwojowych.

W ydaw ca: IZBA H AN DLOW A  PO LSK O -ŁA C IŃ SK O -A M ER Y K A Ń SK A  

R ed ak to r: M ICH A Ł ORLICZ. R edaktor odpow iedzialny: A N T O N I NOW AK.

Zakłady W yd.-D ruk. „PR A C A ", K redytow a 2/4. Tel. 660-70.



BANK
POLSKA KASA OPIEKI S. A

(BANK P. K. O.)
CENTRALA: Warszawa, Jasna 9 (gmach P. K. 0.) 
ODDZIAŁY: FRANCJA —  PARYŻ, 31, rue Jean Goujon

E K S P O ZY TU R Y :

AGENCJE:

ARGENTYNA:

P A LE S TY N A :

S ta n y  Z je d n o c z o n e  
A m e r y k i  P ó łn o c n e j

BANK P. K O.

Lens, 2/4, rue Seraphin Cordier 
Metz, 18, rue des Augustins 
Montceau=les*Mines, 7, rue Rouget de l‘Isle 
Bruay*en Artois, J17 , rue de la Republique 
Bethune, 126, av. de Lens,
Douai, 27, av. Georges Clemeceau
Oignies, rue Pasteur
Valenciennes, 40, av. du Commerce
Freyming*Merlebach, 4, rue Principale
Hayange, 1, rue de President Poincarć
Audun4e*Tiche, 52, rue M arechal Foch
Piennes, Route de Baroncourt
Dornach*Mulhouse, 69, av. de Lutterbach.
B U EN O S A IRES, Av. Leandro N . Alem 484*498
Agencja Objazdowa: Berisso
TEL*AVIV, Allenby S+r. 88.
Ekspozytura: Hajfa, Shapiro Str.
Biuro Przekazowe G dynia America Line, Inc. 
N E W  Y O RK , 32, Pearl Str.
W ydział Am erykański Banku P.K.O., W arszawa.

u s k u t e c z n i a

najtaniej i najszybciej wszelkie przekazy na zagranicę, zwłaszcza do Fran* 
cji, Palestyny, Am eryki, Rosji Sowieckiej, przekazy kompensacyjno * 
turystyczne do Jugosławji, Bułgarji, W ęgier

p r z y j m u j e

w swych Oddziałach zagranicznych na korzystnych warunkach w kłady 
oszczędnościowe płatne na każde żądanie oraz w kłady za wypowiedzeniem

BANK P. K. O.
przeprowadza wszelkie tranzakcje bankowe w ramach statutu

BANK P. K. O.
jest odgałęzieniem P.K.O. na terenach zagranicznych.

Z w r a c a m y  u w a g ę  P. T . E k s p o r t e r ó w  i I m p o r t e r ó w  
Na n a s z e  O d d z ia ły  w  BUENOS A IR E S i w  T E L -A V IV .


